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Rosną szeregi partii 
komunistycznych i robotniczych

Armia komunistów na całym świecie 
liczy 24 miliony ludzi

Po Rewolucji Październiku- i grupują s ię  wokół partii 
wej rozpoczął się burzliwy pro- rnunistycznyc* w krajncU

ko-
ka-

ces wzrostu ruchu komunistycz
nego. Burżuazja podejmowała 
najbardziej brutalne i bezlito
sne środki, by nie dopuścić do 
powstania partii komunistycz
nych. Jednakże partie komuni
styczne zaczęty powstawać 
wszędzie i umacniać się. U 
ilości partii komunistycznych 
dobitnie świadczy fakt, że XIX 
Zjazd KPZR witały 62 partie 
komunistyczne i robotnicze kra
jów zagranicznych. Na XIX 
Zjeździe byiy obecne w chara
kterze gości delegacje 44 bra
tnich partii.

Obecnie armia komunistów 
na całym świecie liczy 24 mi
liom' ludzi.

Ruch komunistyczny stanowi 
obecnie potężną silę polityczną 
i historyczną. Pod kierownic
twem komunistów buduje, po
myślnie nowe życie 800 milio
nów ludzi krajów obozu pokoju, 
demokracji i socjalizmu.

Wśród komunistycznych par
t i i krajów demokracji ludowej, 
najsilniejsza jest Komunistycz
na Partia Chin, która jednoczy
ponad 6 milionów komunistów

Szerokie warstwy ludności

KPZR— szturmowa brygada światowego ruchu
rewolucyjnego i robotniczego

Obchody w Związku Radzieckim z okazji 50 rocznicy KPZR
pitalu. ■ Najsilniejszą z partii 
komunistycznych w krajach ka
pitalistycznych jest Komunisty
czna Partia Wioch. Wbrew 
wzmagającemu się z każdym 
rokiem atakowi reakcji, partia 
komunistyczna z każdym ro
kiem rozszerza swe szeregi 
Podczas gdy na początku 1946 
roku partia grupowała L770 8J6 
ludzi, to w październiku I W  
r. liczyła ona 2.130.795 człon
ków partii. Miliony Wlochow 
popierają partię komunistycz
ną.

Coraz to nowe sukcesy zdo
bywa w swej walce Francuska 
Partia Komunistyczna. W o- 
statnich wyborach do parla
mentu w 195J roku, partia ko
munistyczna otrzymała ponad 
5 milionów głosow i znalazła 
się na pierwszym miejscu 
wśród wszystkich partii kraju.

We wszystkich krajach, ko
muniści są chorążymi walki o 
pokój, o niepodległość narodo
wą i wolności demokratyczne, 
o świetlaną przyszłość naro
dów.

(„Prawda“  nr 211)

( f i  Na terenie całego Związku Radzieckiego trwają uroczy
ste obchody 50 rocznicy powstania KPZR. Ludzie radzieccy 
manifestują swą jedność i bezgraniczne oddanie ideałom, wy- JKjS. 2, chwalą okrytych azl.h.l.rac-h K » n » m « g n c , 
Partii Związku Radzieckiego -  szturmowej brygady między
narodowego ruchu rewolucyjnego i robotniczego.

komitetu obwodowego KPZR 
— Kazmin.

Wielu mówców, którzy zab
rali gios W dyskusji, podkre
śliło, że Lenin i jego wspólbo-

Oświadczenie pro!. Joliot-Curie 
5 okazji podpisania rozejmu w Korei

m  PRAGA (PAP) — Dniał mu w Korei — podkreśla prof 
‘ L a  ».krcaro,, Światowa, J o l io te m  - -- -  -¡Pca --- . . ,

Rady Pokoju ogłosił oświad
czenie przewodniczącego Świa
towej Rady Pokoju Fryderyka 
Joliot-Curie z okazji podpisa
nia rozejmu w Korei.

Wszystkie narody świata — 
stwierdza oświadczenie — przy
jęły z radością podpisanie ro
zejmu w Korei, ponieważ sta
nowi to wielkie -zwycięstwo 
sprawy pokoju. Zawarcie rozej
mu jest rezultatem sformułowa
nego na Wiedeńskim Kongresie 
Narodów żądania niezwłoczne
go przerwania ognia w Korei 
Fakt ten potwierdza słuszność i 
aktualność Apelu Światowej 
Rady Pokoju, który wskazuje, 
że rokowania i porozumienie 
są możliwe. Podpisanie rozej-

bardziej oczywistą .możliwość 
rokowań i porozumienia w ce
lu pokojowego _ uregulowania 
innych konfliktów lub zagad
nień spornych. _

Wskazując następnie na do
niosłe znaczenie uwielokrotme- 
nia nacisku opinii publicznej 
dla osiągnięcia pokojowego u- 
regulowania wszystkich innych 
problemów międzynarodowych, 
lolint-Ctirie,-zaznacza, że Biuro 
Światowej Rady Pokoju zbada 
w najbliższym czasie wyniki 
działalności obrońców pokoju i 
wyciągnie wnioski, które urno, 
żliwią zjednoczenie w interesie 
pokoju wszystkich ludzi prowa
dzących dziś działalność na 
rzecz rokowań.

MOSKWA (PAP). — W 
dniu 30 lipca w Sali Kolumno
wej Domu Związków Zawodo
wych odbyto się zebranie akty
wu moskiewskiej miejskiej o r
ganizacji partyjnej poświęcone 
50 rocznicy II Zjazdu SDPRR.

Zebranie zagaił sekretarz 
Komitetu Miejskiego KPZR — 
Michajtow. Następnie referat 
wygłosił sekretarz KC Komuni
stycznej Partii Związku Ra
dzieckiego -  P. Pospielow, 
który scharakteryzował history
czne znaczenie II Zjazdu 
SDPRR i rolę wielkiego Lenina 
w utworzeniu marksistowskiej 
partii nowego typu. W dyskusji 
zabrali gios aktywiści moskiew
skiej miejskiej organizacji par
tyjnej, poświęcając m. in. wiele 
uwagi zagadnieniom pracy ide 
oiogicznej w organizacjach par
tyjnych.

Hucznymi oklaskami powitali 
zgromadzeni odczytaną na ze
braniu depeszę KC Komunisty
cznej Partii Chin do KC KPZR.

W uchwalonej jednomyślnie 
rezolucji uczestnicy zebrania 
zapewnili Komitet Centralny 
KPZR, że moskiewska miejska 
organizacja partyjna i wszyscy 
ludzie pracy stolicy oddadzą 
swe siły wielkiej sprawie słu
żenia ojczyźnie.

Zebranie zakończyło się od
śpiewaniem Międzynarodówki.

Na zebraniu lęningradzkiego 
! aktywu partyjnego wygłosi! 
referat o 50-letmej historii 
Komunistycznej Partii Zwiąż

Zebrania aktywu partyjnego 
odbyiy się również w Tbilisi, 
Rydze, Alma Ata i innych mia
stach Związku Radzieckiego.

Uczestnicy wszystkich zeb
rań aktywu "partyjnego uchwali

których wyrazili gorącą miłość 
i oddanie dla KC KPZR i za
pewnili KC KPZR, że oddadzą 
wszystkie sity dziełu budowni
ctwa komunizmu, umocnieniu

{■■jednomyślnie"rezolucje, w P°tęgi ojczyzny radzieckiej.

Depesza KC K o m u n is t } C * n e j  Partii Chin

20 rocznica powstania 
Chińskiej Armii Lnilowo-H yzn olrńczej

Rząd ra d z ie ck i zw a ln ia  A us trię  
od kosztów  o ku p a cy jn ych

ku Radzieckiego sekretarz I cżną.

jowriicy zakładali fundamenty 
rewolucyjnej partii w dawnym 
Petersburgu, wychowywali i 
hartowali robotników, umacnia
li organizacje partyjne.

Strzegąc tych tradycji i mno
żąc je, leningradzka organiza
cja partyjna była, jest i będzie 
wierną ostoją Komitetu Cen
tralnego Partii Komunistycznej.

Dla uczczenia pięćdziesięcio
lecia KPZR zebrał się również 
aktyw miejskiej organizacji 
partyjnej w Mińsku.

Niejeden najazd wrogów wy
trzyma! naród radziecki — 
stwierdził pisarz białoruski F. 
Piestrak — wszystkie próby ob
cych najeźdźców, którzy usi
łowali zabrać nam wolność i 
szczęście zostały udaremnione. 
Przyjaźń narodów ZSRR, jed
ność partii i wszystkich ludzi 
pracy w naszym kraju są po
tężną siłą, której złamać nie 
można.

Uczestnicy zebrania aktywu 
partyjnego stolicy Armenii —- 
F.rywania mówili o ogromnej 
miłości i wdzięczności narodu 
ormiańskiego dla wielkiej Par
tii Komunistycznej, która dala 
mu możność odrodzenia naro
dowego. Dzięki mądrej polityce 
narodowościowej, realizowanej 
przez Partię Komunistyczną. 
Armenia z kraju zacofanego i 
ubogiego przekształciła się w 
kwitnącą republikę socjalisty-

„Do Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Związ
ku Radzieckiego.

Komitet Centralny Komuni
stycznej Partii Chin śle Wam 
gorące pozdrowienia w 50 rocz
nicę utworzenia Komunistycz
nej Partii Związku Radzieckie
go.

Zwycięstwo leninizmu przed 
50 laty na I! Zjeździe SDPRR 
było doniosłym wydarzeniem w 
catej historii międzynarodowe
go ruchu robotniczego. Utwo
rzenie i rozwój partii leninow
skiej doprowadziły do Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź
dziernikowej 1917 roku, do 
powstania pierwszego na świe
cie państwa socjalistycznego, 
do szybkiego tworzenia się i 
rozwoju partii komunistycz
nych we wszystkich ■ krajach. 
Chlubne doświadczenie Komu
nistycznej Partii Związku Ra
dzieckiego w dziele budowy 
społeczeństwa socjalistycznego 
dowiodło no raz pierwszy całej 
ludzkości, ze socjalizm jest nie 
tylko pięknym marzeniem, lecz 
również piękną rzeczywistością 

jedynym wyjściem dla mas 
pracujących całego świata. Pod 

i n r ze wodom Komunistycznej
1 Partii Związku Radzieckiego na
ród radziecki rozgromi! agreso
rów faszystowskich, co w spo
sób zasadniczy zmieniło sytua
cję międzynarodową. Komuni
styczna Partia Związku Ra
dzieckiego stała się potężnym 
ośrodkiem kierowniczym naro

dów wszystkich krajów w ich 
walce o pokój, demokrację i po
stęp, przeciwko wojnie i reakcji.

Komunistyczna Partia Chin 
została stworzona i rozwijała 
się według wzoru Komunistycz
nej Partii Związku Radzieckie
go. Zwycięstwo rewolucji ludo
wej w Chinach i rozwój Chiń
skiej Republiki Ludowej są nie
rozerwalnie związane z popar
ciem i pomocą ze strony Komu
nistycznej Partii Związku Ra
dzieckiego, rządu radzieckiego i 
narodu radzieckiego. Komuni
styczna Partia Chin rozumie do
skonale ogromne znaczenie jak 
najściślejszej jedności i zespole
nia narodów radzieckiego i 
chińskiego zarówno dla Związ
ku Radzieckiego i Chin, jak i 
dla sprawy pokoju, demokracji 
i socjalizmu na całym świecie. 
Komunistyczna Partia Chin ży
wi głębokie przekonanie, że 
wielka przyjaźń między naro
dami Związku Radzieckiego i 
Chin będzie się stale wzmac
niała.

Życzymy Komunistycznej Par
tii Związku Radzieckiego i na
rodowi radzieckiemu, kierowa
nemu przez najbardziej nieza
wodnego Kontynuatora wielkie
go dzieła Lenina i Stalina 
przez Komitet Centralny KPZR 
— nowych sukcesów w budow
nictwie komunizmu i \v walce 
o utrzymanie pokoju na całym 
świecie“ .

Komitet Centralny
Komunistycznej Partii Chin.

M a s y  p racu jące  gorąco p o p ie ra ją  u c h w a łą  
rzą d u  po lskiego  o p o m o cy  d la  K o re i
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(f) WIEDEŃ (PAP) -  Dnia 
30 lipca Wysoki Komisarz 
ZSRR w Austrii 1. iljiczew 
przekazał kanclerzowi Austrii 
Raabowi następującą notę rzą 
du radzieckiego:

W związku z wyrażonym 
przez rząd austriacki życzeniem

j rząd ZSRR uznał za możliwe 
' wziąć na siebie, poczynając od 

1 sierpnia 1953 r., wszystkie 
wydatki ponoszone na utrzy 
manie radzieckich wojsk oku
pacyjnych w Austrii i przez to 
zwolnić budżet Austrii od tych 
wydatków“ .

01) bloków mieszkalnych 
o 4553 izbach zbudowali już 

budowniczowie MDM
(f) 1 sierpnia br. mija trzy Większość blokow mieszka .

( f)  W dalszym ciągu w całym kraju odbywają się masówki 
z okazji podpisania rozejmu w Korei, Wyrażając radość z wiel
kiego zwycięstwa sil obozu pokoju nad ciemnymi silami wojny, 
¡udzie pracy witają równocześnie z uznaniem uchwalę Prezy
dium Rządu PRL o udzieleniu Koreańskiej Republice Ludowo- 
Demokratycznej pomocy w odbudowie zniszczonego przez bar
barzyńskich agresorów kraju.

lata od chwili rozpoczęcia bu 
dowy nowego socjalistycznego 
śródmieścia stolicy -  Mar
szałkowskiej Dzielnicy Miesz
kaniowej W ciągu tych trzech 
lat mieszkańcy stolicy otrzy 
mali do Użytku na MDM >e lą 
cznie z jej centralnym punk- 
tem -  Placem Konstytucji -  
39 nowych bloków mieszkał 
nvch o ogólnej kubaturze po

ya 700 tvs m sześć. W blo- nad 700 tys- izhnch za-
kach tych w 45, J ludż.
mieSZkUJ Każde mieszkanie na

w y e r : -
nowoczesne urzadzu m< ^
tralne oSrz.-«.m« W f  
kuchnie gazowe lp J > ;„•> 
dowanveh blokach < '<
do użytku na Paterach Jzw
antresolach ¡>6 repu - -
nych sklepów handlu u. t ' 
nionego, punktów lis uff 
i kiosków. Mieszkańcy ‘ , 
otrzymał i ponadto dużą sz > U 
przedszkole i żłobek.

nych' MDM u posiada już 
ozdobne elewacje z piaskowca, 
oranitu i tynków szlachetnych

Be.z przerwy prowadzona jest
dalsza rozbudowa MDM-u Dc 
końca hr. oddanych tu będzie 
do użytku 7 nowych blokow 
mieszkalnych o łącznej kubatu
rze blisko 110 tys. m szesc. W 
blokach tych uruchomione zo
staną, dalsze nowe sklepy han
dlu uspołecznionego.

Plany przewidują, że jeszcze 
w sierpniu br. rozpocznie się, 
jednocześnie z dotychczas pro
wadzonymi pracami, budowa 
nowego odcinka Marszałków 
skiej Dzielnicy Mieszkaniowej, 
tzw „latawca" — między ul 
¡Koszykową, Mokotowską, Pb 
Zbawiciela, ' Marszałkowską, 
Nowowaws-lską i Pb na Roz
drożu W br. przystąpi się tu 
do budowy pierwszej serii 
7 bloków o kubaturze ponad 
300 tys. m sześć. (pAp)

Robotnicy Starówki nie tyl 
ko słowami wyrazić pragną 
swą radość z zawarcia rozej 
mu w Korei. Pragną oni zado
kumentować swą radość rów
nież czynem produkcyjnym, 
zdwojeniem wysiłków w odbu 
dowie ukochanego miasta._ Z 
trybuny na uroczystej masów
ce padają zobowiązania. Jest 
ich wiele. M. in. brygada ro
botnicza Stanisława Pabisiaka 
zobowiązuje się wykonać od
gruzowanie piwnic przy ulicy 
Nowe Miasto od nr 3 do 7 wraz 
z rozbiórką 600 m sześć, mu
rów na 3 dni przed terminem. 
Poważne zobowfązanie zgłosi
ła brygada robotnicza Henryka

Kubiaka. Brygada ta zobowią 
zała się przeprowadzić roz
biórkę 1100 m sześć, murów 
przy ul. Nowe Miasto 9 i przv 
ul. Kościelnej 6 na 2 dni przeo 
terminem.

W uchwalonej na zakończę 
nie masówki rezolucji czytamy 
m. in.:

„Cieszymy się ogromnie z 
podjętej przez Rząd uchwały w 
sprawie udzielenia pomocy Ko 
rei w odbudowie jej gospodar 
ki narodowej Uchwała ta wy 
raża nasze dążenia. Podnosząc 
z ruin i zwalisk naszą Stolicę 
zniszczoną przez faszyzm ro
zumiemy jak wielkie zadania 
stoją przed narodem koreań

skim, który przystępuje do od
budowy zniszczonej Ojczyzny .

Łódzki świat pracy_ gm-ącn 
manifestuje swą radość Z\ po
wodu wielkiego zwycięstwa 
sprawy pokoju — zawarcia ro
zejmu w Korei.

Mocne poparcie dla Uchwały 
Prezydium Rządu PRL o m 
dzieleniu przez naród polsK, 
pomocy Koreańskiej Republice 
Ludowo - Demokratycznej, wy 
raziła zebrana na masówce za
łoga Elektrowni Łódzkiej.

Brygadzista sekcji paliwa. 
Stanisław Żemigala, powiedział 
m. in.: ,,My, Polacy, wiemy do
brze, ile trudu i ofiarnych wy
siłków wymaga odbudowa zni
szczonego wojną kraju. Z ca
łego serca życzymy naszym ko
reańskim braciom, aby jak naj
szybciej dźwignęli swą Ojczy
znę z ruin i zgliszcz. Polski 
świat pracy dopomoże boha

terskiemu narodowi koreańskie
mu w pokojowej odbudowie“ .

Depesza a rch itek tów  
polskich

Zarzad Główny Stowarzysze
nia Architektów Polskich wy
stosował do Związku Archi tek 
tów Koreańskich depeszę, w 
której m. in. czytamy:

„W imieniu architektów pol
skich przesyłamy Wam z oka
zji zawarcia- rozejmu i zakoń
czenia działań wojennych go
rące braterskie pozdrowienia i 
gorące życzenia najszybszej 
odbudowy Waszych barbarzyń
sko zburzonych wsi i miast, a 
przede wszystkim bohaterskiego 
prastarego Phenjanu.

Pragniemy Was zapewnić, że 
architekci polscy uczynią 
wszystko, aby pospieszyć Wam 
7 pómęjcą w Waszej szczytnej 
pracy“ .

(PAP)

I sie rpnia  naród ch ińsk i  obchodził  76 rocznicę powstania  swej 
chwałą o k ry te j  ludow o-w yzw o leńcze j  a rm i i ,  która w  bohater
skich zmaganiach p rzec iw ko  rodz im e j reakc j i  i obcym im p e r ia 
l is tom, w yw a lczy ła  wolność i niepodległość ludu  chińskiego. Po 
10 la tach w a lk i  z czangka iszekowsk im i n a jm i ta m i  obcych, m o 
nopol i,  Ch ińska  A rm ia  Ludow o-W yzw o leńcza  niosła na sobie 
g łów ny  ciężar w a lk i  z na jeźdźcam i japońsk im i,  zadając im  d o t
k l iw e  ciosy i  w yzw a la ją c  rozlegle  obszary. G dy  siadem japo  
sfcich sam ura jów  p rzysz l i  am erykańscy  im per ia l iśc i ,  k tó rzy  w y 
ciągnęli  łapy po wolność i bogactwa C h in  — arm ia  ludowa roz
g rom i ła  i przepędziła  w ie lo m i l io n o w e  wojska kuom in tangow sk ie  
zdobytą  na n ich  am erykańską  bronią . W ścisłej więzi z ludem,  
pud k ie ro w n ic tw e m  w ie rn e j  sz tandarow i M arksa  - Engelsa - L e 
n ina .  S ta l ina  K o m u n is tyczne j  P a r t i i  C h in  i je j  w ie lk iego  p rz y 
wódcy Mao Tse-tunga, a rm ia  lu dowa w yzw o l i ła  cale ko n tyne n 
ta lne Chiny. B ron iąc  n iepodległośc i i w span ia łych  osiągnięć swej  
lud o w e j  o jczyzny, b ron iąc  u bgku  K o reańsk ie j  A r m i i  Lud ow e j  
p o ko ju  na Dalekim. Wschodzie, mężn i ocho tn icy  ch ińscy p o k rz y 
żow a l i  p la n y  agresorów w  K ore i ,  zmuszając ich do podpisan ia  
rozejmu.

U boku  n ie zw yc ’ ężonej A r m i i  Radzieck ie j,  z k tó rą  związana  
jest b ra te rs tw em  bron i,  w raz  z armiami wszystkich k ra jó w  
obozu socja lizmu, Ch ińska  Armia Ludow a stanow i potężne ogni
wo p o ko ju  i bezpieczeństwa na rodów  całego świata.

Naprzód młodzieży świata w walce 
o pokój i szczęśliwą przyszłość!

A p el I I I  Św iatow ego Kongresu M ło d z ieży

Depesza m arszałka Rokossowskiego 
z okazji święta Chińskiej A rm ii 

Ludowo - W yzwoleńczej
D°

Głównodowodzącego Chińskiej Armii 
L u do wo • W y z woł e ńcze j 
Towarzysza Czu-Teh

Z okazji święta bratniej Ludowo-Wyzwoleńcrej Armii Chiń
skiej w imieniu żołnierzy Wojska Polskiego i swoim własnym, 
zasyłam Wam i całemu składowi osobowemu Armii najser
deczniejsze pozdrowienia.

Stworzona przez Komunistyczną Partię Chin, owiana chwałą 
zwycięstw na wspaniałym szlaku bojowym w walce o naro
dowe i społeczne wyzwolenie wielkiego narodu chińskiego, 
Chińską Armia Ludowo-Wyzwoleńcza, wraz z potężną Armią 
Radziecką i armiami krajów demokracji ludowej stoi na straży 
pokoju i niepodległości narodów przed zakusami imperialisty
cznych podżegaczy wojennych.

Proszę przyjąć życzenia dalszych sukcesów w umacnianiu 
siły bojowej Chińskiej Armii LudowoWyzwoleńczej. ^

Wiceprezes Rady Ministrów 
i Minister Obrony Narodowej 

( —) KONSTANTY ROKOSSOWSKI 
Marszalek Polski

Montaż, pancerza H ^ £ ,C* 0
pieca w Now ej

(f) \V dniu 30 lipca br. w 
rejonie wielkich- pieców Kom 
binatu Nowa Huta rozpoczął 
się nowy, ważny etap robot 
Zespoły monterskie „Mostosta
lu“  przystąpiły do montażu

r7„ [l wielkiego pieca, 
pancerza mneerz 1 wiel-

Podohnie jak P ^ z dnigieg0
kiego Pleca’ P nnv będzie ra 
kolosa mont" pmem bloknwyn; dzieckim systemem (pAp)

20 tys. dz iec i z Warszawy 
w y je ch a ło  na drugi tu rnus ko 0 .̂ ^

m  BUKARESZT (PAP). Na ostatnim posiedzeniu II! Świa
towego Kongresu Młodzieży, które odbyto się 30 lipca wieczo
rem, uchwalono apel do młodzieży całego świata.

Zwracają się do was zgro-1 Apel podkreśla dalej, że dla

(f) Akcja wyjazdów dzieci 
na drugi turnus kolonii letnich 
dobiega końca Do 31 lipca wlą 
cznie wyjechało z Warszawy 
ok. 20 tys dzieci Do 3 sierpnia 
opuszczą stolicę ostatnie grupy 
dzieci.

dla większychprzeznaczenia^
mi wagonami, dla , dużychgrup w y je żd ża jących  do^duzy^i wyjezazająsi»" . r&.
ośrodków wypoczynko >
zerwowane były spet-J> ^
c i - łg i .  1

madzeni tu przedstawiciele mło
dzieży 106 krajów — głosi 
apel. _  Na zaproszenie Świato
wej Federacji Młodzieży Demo
kratycznej spotkaliśmy się w 
Bukareszcie, gdzie w swobod
nej dyskusji wymieniliśmy po
glądy na zagadnienia interesu
jące całe nasze młode pokolenie.

Bez względu na różnice po
glądów, bez względu na przy
należność do najrozmaitszych 
organizacji łączą nas takie sa
me pragnienia i zainteresowa
nia. u i

Pragniemy wszyscy, by mło
de lata , chłopców i dziewcząt 
wszystkich narodowości i wszy
stkich ras nie byty zatrute lę
kiem ' niepewnością jutra, by 
każdy mini pracę gwarantują
cą mu odpowiedni zarobek i go
dne życie; by każdy nyógl u- 
czyć się I wypoczywać, rozwi
jać swe zdolności, wzmacniać 
swoje zdrowie i sity; by każdy 
miał realną możność założenia 
rodziny, możność życia w po- 
Koni i szczęściu; by każdy mini 
nrawo udziału w życiu społecz

nym  i politycznym swej ojczy- 
1 zny.

urzeczywistnienia swych prag 
nień młodzież powinna zjedno
czyć się.

Bratni, pokojowy związek 
młodzieży wszystkich krajów 
wszystkich warstw spolecz 
nych — głosi apel — to potę 
ga w walce o realizację postu 
tatów i pragnień młodego po 
kolenia. Aby zostać prawdzi 
wymi przyjaciółmi, trzeba do 
hrze znać się nawzajem. Do 
tóżmy więc wszelkich wysiłków, 
by nawiązać jak najszersze 
kontakty kulturalne i sportowe 
między młodzieżą różnych kra
jów. Usuńmy wszelkie przesz
kody i rozdźwięki, które usiłują 
wykorzystać wrogowie pokoju, 
by nas rozdzielić. Zjednoczmy 
się, by obronić prawo do szczę
ścia, prawo do radości, by za
grodzić drogę silom zla!

Wojna, {vyscig zbrojeń, stan 
zależności jednych krajów fid 
drugich zagrażają realizacji 
praw i dążeń młodzieży. Wzy
wamy was, byście z właściwą 
wam energią wzięli udział w 
podjętej przez Światową Radę 
Pokoju powszechnej kampanii

na rzecz rokowań o uregulo
wanie spornych zagadnień 
międzynarodowych, o położe
nie, kresu w-.zystkim toczą
cym się wojnom i .agresyw
nym działaniom wymierzonym 
przeciwko niezawisłości naro
dów. Z taką samą energią de
maskujcie tych, którzy przesz
kadzają rokowaniom, którzy 
hamują osiągnięcie wzajemne
go zrozumienia i wolą gios ar
mat od gtosu rozsądku.

Młodzież całego świata z 
wielką radością powitała wia
domość o zawarciu rozejmu w 
Korei, jako dowód, że możliwe 
jest uregulowanie wszystkich 
spornych zagadnień w drodze 
pokojowej, w drodze rokowań. 
Zjednoczmy się, by oddać nasze 
młode sity szlachetnej sprawie 
pokoju! Weźmy udział w ruchu 
narodów na rzecz rokowań i 
wzajemnego porozumienia! Do 
tej walki wzywamy was, bra
cia i siostry, przyjaciele i to
warzysze.

Przez jedność do pokoju!
Przez pokój do szczęścia!
Naprzód, młodzieży świata! 

O pokój i przyjaźń, o szczęśli
wą przyszłość!

*
Kongres zaaprobował jedno

myślnie rezolucję o działalności

Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej w okresie po 
II Światowym Kongresie Mło
dzieży, jak również o zadaniach 
młodzieży w walce o pokój i 
swe prawa.

Przewodniczącym Światowej 
Federacji Młodzieży .Demokra
tycznej wybrany'został Bruno 
Bernini (Wiochy), sekretarzem 
generalnym — Jacques Denis 
(Francja).

W końcowym przemówieniu 
Jacques Denis oświadczył 
m. in:

— Te dni pracy i przyjaźni 
pozostaną na zawsze w na
szych sercach,.Nigdy jeszcze nie 
spotkałem się z tak.potężną ma
nifestacją jedności, jak na tym 
Kongresie, który jest dalszym 
doniosłym krokiem w walce o 
prawa, o jedność i o przyjaźń 
młodzieży świata, ,  w walce o 
pokój.

Zebrani przyjęli te słowa en
tuzjastyczną owacją. Roz
brzmiała potężnie w wielu ję
zykach pieśń przyjaźni, młodo
ści i sity — Naprzód, młodzie
ży świata! Delegaci 106 krajów 
manifestowali długo i gorąco na 
rzecz jedności, na rzecz dalszej 
nieugiętej walki o pokojowe 
współżycie narodów-

GS-y sprzedają chłopom nawozy 
sztuczne na siewy jesienne

(f) Od przeszło 6 tygodni 
gminne spółdzielnie w całym 
kraju prowadzą normalną 
sprzedaż nawozów sztucznych 
na tegoroczne siewy jesienne. 
Chłopi zakupili już znacznie 
więcej nawozów niż w tym sa
mym czasie w roku uh. Np. 
gminne spółdzielnie w woj., po
znańskim sprzedały w ciągli 
czerwca br. prawie 7 tys. ton 
nawozów.

Obecnie gminne spółdzielnie 
posiadają już w magazynacl 
całą ilość nawozów potasu 
wych, przeznaczonych dla roi 
nictwa na siewy jesienne. Do 
stawy nawozów azotowych 
fosforowych zakończone zosta 
ną do końca sierpnia br. Dzię 
ki temu w okresie kiedy chłopi 
zwykle zaopatrują się, w na 
wozy, cata ilość nawozów 
przeznaczona na jesień br. 
znajdować się będzie w gmin
nych. spółdzielniach.

Do 25 sierpnia hr. nawozy j 
sztuczne sprzedawane będą wy- j 
łącznie plantatorom, którzy | 
zawarli umowy kontraktacyjne.! 
mało i-średniorolnym chłopom 
oraz spółdzielniom produkcyj
nym. Po tym. terminie nawozy 
nabywać będą mogły wszyst-1

kie bez wyjątku gospodarstwa 
chłopskie.

Podobnie jak w latach ubie
głych, mato i średniorolnym 
chłopom udzielane są specjal
ne kredyty na zakup nawozów.
Wymiana ziarna siewnego

Ministerstwo Rolnictwa ogło
siło komunikat w którym wzy
wa wszystkich chłopów, którzy 
w ciągu ostatnich 4 lat nie od
nawiali nasion, aby zaopatrzyli 
się w nasiona siewne w drodze 
wymiany sąsiedzkiej z najbliż
szymi gospodarstwami repro
dukcyjnymi. Szczegółowych in
formacji w sprawie wymiany 
udzielają gminne rady narodo
we i instruktorzy rolni. (PAP)

D Z I Ś  W N U M E R Z E :
P rz e m ó w ie n ie  p re m ie ra  G ro - 

tc w o lila  na posiedzen iu  Izb y  
L u d o w e j Ń R I)

J A R O S Ł A W  IW A S Z K IE W IC Z : 
Z w y c ię s tw o  c z ło w ie k a  

P. P O S P IE LO W : P ięćdz ies ią t 
l i t  K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  
Z w ią z k u  R adz ieck iego  

JE R Z Y  B O G U S Ł A W S K I: G dy 
bezduszny b iu ro k ra ty z m
p rzes ia n ia  żyw ego  c z ło w ie ka  

j .  ( . M O H : D roca  na ś w ia t 
Z O F IA  K W IE C IŃ S K A : O re 

a lis tyczn ą , p e łn o w a rto śc iow ą  
ks iążkę  w spó łczesną d la  
dz ie c i .
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Uroczystości w NRD 
z okazji Tygodnia 
Kultury Polskiej

(f) BERLIN (PAP). Bawią
ca w NRD z okazji „Tygodnia 
Kultury Polskiej“  delegacja z wi 
cemarszałkiem sejmu prof. Sta
nisławem Kulczyńskim na cze
le wzięła udział w święcie lu
dów vm w mieście Forst na 
granicy polsko) - niemieckiej. 
Delegację polską witały wie
lotysięczne rzesze mieszkań
ców. Ulice miasta Forst u- 
dekorowane Indy flagami NRD 
i PRL oraz transparentami gło
szącymi hasło dalszego zacieś
nienia przyjaźni niemiecko- 
polskiej.

Przemówienie powitalne do 
delegatów wygłosi! przewodni
czący rady komunalnej okręgu 
Cottbus — Werbel“' Mnnneberg. 
Ślubujemy — oświadczy! m. 
in. Manneberg wśród burzli
wych owacji zgromadzonej lu
dności — nieustannie wzmac
niać i utrwalać przyjaźń nie
miecko-polską.

W imieniu delegacji polskie; 
prof. Kulczyński dziękował za 
serdeczne przyjęcie. Narody na
sze — stwierdził mówca — po
znają się coraz lepiej, zaznaja
miają się wzajemnie ze swoją 
kulturą i dzięki temu usuwają 
resztki uprzedzeń, jakie nagro
madziły się w stosunkach mię
dzy nimi. Mówiąc o solidarno
ści polskiej klasy robotniczej z 
niemieckimi masami pracują
cymi mówca oświadczył: Nie
chaj robotnicy niemieccy wie
dzą, że w ciężkich zmaganiach 
o zjednoczenie swej ojczyzny 
nie są osamotnieni, lecz posia
dają w narodzie polskim szcze
rych orzyjaciól, którzy wspól
nie z nimi walczą o szczęśliwe, 
pokojowe życie.

Rząd NRD proponuje zwołanie w sierpniu br. 
ogólnoniemieckiej narady dla omówienia 

pokojowego zjednoczenia Niemiec
Deklaracja premiera Grotewohla w Izliie Liniowej NRD

Nota rządu ZSRR do rządów Francji, USA 
i Anglii w sprawie traktatu państwowego

z Austrią

Serdeczne powijanie  
delegacji młodzieży  

polskiej 
w Bukareszcie

(1) BUKARESZT (PAP). 3! 
lipca po południu 1 wieczorem 
przybyły do Bukaresztu ostat
nie dwie grupy delegatów mło
dzieży polskiej na IV Świato
wy Festiwal Młodzieży i Stu
dentów. Delegacja polska liczy 
ogółem 1250 osób. Na czele de
legacji stoi przewodniczący 
Zarządu Głównego ZMP Stani
sław Pilawka.

Młodzież i ludność Buka
resztu powitały delegację pol
ską bardzo serdecznie.

(f) BERLIN (PAP). Jak już donosiliśmy, premier Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej Otto Grotewohl, przemawiając 
29 lipca na posiedzeniu izby Ludowej, scharakteryzował uchwa
ły rządu NRD z ł l  ł 25 czerwca br. zmierzające do znacznej 
poprawy warunków życia robotników, chłopow, Inteligencji, 
rzemieślników i innych warstw ludności.

Premier podkreślił, że poił- j  stosunki z innymi narodami, a 
tyka rządu NRD w minionych i przede wszystkim z narodami 
latach doprow adziła już do te- i krajów demokracji ludowej i 
go, iż Niemiecka Republika ¡'wielkiego socjalistycznego 
Demokratyczna stale wzmac- i Związku Radzieckiego, 
niała się i że podnosiła się sto- j Następnie premier Grote- 
pa życiowa jej ludności. Set- j wohl przeszedł do charaktery- 
kom tysięcy dzieci robotników j styki sytuacji międzynarodowej 
i chłopów utorowano drogę do j i sytuacji wewnątrz Niemiec, 
uzyskania kwalifikacji, do na- ; Stwierdził on, że w wyniku po
bycia wiedzy i do dobrobytu, j kojowej. inicjatywy, rządu ra- 
Wprowadzono w życie usta- dzieckiego zarysowuje się w 
wodawstwo socjalne regulują- i polityce międzynarodowej prze- 
će w jak najbardziej postępo- ■ tom, który napawa wszystkich 
wym duchu prawa robotników, | ludzi miłujących pokój nadzie- 
kóbiet, młodzieży. j ją na utrwalenie pokoju. Do-

Jeśli rząd w czerwcu br. po-| znają natomiast fiaska plany 
stanowił dokonać pewnej zmia- i wojenne monopolistów amery- 
ny kursu swej polityki — j kańskich. Mówca podkreślił, że 
stwierdził premier — uczynił i monopoliści amerykańscy oraz 
on to w tym.celu, aby szybciej j  imperialiści zachodnio-niemiec- 
pokonać powstałe przeszkody ! cy starają się w drodze rozmai-, 
w rozwoju życia politycznego I tych prowokacji storpedować 
i ekonomicznego, jak również I porozumienie między naroda- 
po to, by umożliwić, bardziej j mi a w szczególności pokojowe 
gruntowne rozwiązanie pro- ; rozwiązanie problemu niemiec- 
blemu zjednoczenia narodowe- i kiego. Premier omówił tu pro- 
cto. i wokacje z 17 czerwca br.
& Ż kolei premier Grotewohl j Otto Grotewohl przypomniał 
szczegółowo omówił pierwsze dalej, że 16 lipca br. rząd NRD 
konkretne posunięcia rządu znów zadeklarował gotowość 
NRD. zmierzające do. realizacji ] podjęcia wszelkich niezbędnych 
nowego kursu we wszystkich j  kroków dla osiągnięcia porożu- 
dziedzinach życia i wymienił mienia ogólnoniemieckiego w 
zadania, jakie w związku z tym ¡celu zjednoczenia Niemiec na 
stają przed rządem i masami > zasadach pokojowych i demo- 
pracującymi. Zaproponował on j kratycznych. Tymczasem rząd 
szereg zmian w planie rozwoju | Adenauera dąży do storpedo- 
gospodarki narodowej. Premier i wania wysiłków w kierunku 
zapowiedział m. in. rozszerzę- i pokojowego rozwiązania prób 
nie produkcji towarów pow- ; ¡emu niemieckiego i stara sie 
szechnego użytku, przemysłu ; nie dopuścić do odprężenia 
energetycznego i węglowego, międzynarodowego, 
jak również dalszy rozwój

W kilku /.daniach
P R ZY W Ó D C A

R E P U B L IK  A SS K IE G O  Z W I A Z  K U 
M  Ł  O D 7 11: Z  Y F R A  X C U S K IF , J 

N A  W O LN O Ś C I
P A R Y Ż . Izba O skarżeń sadu pa

ry s k ie g o  w y d a ła  w  d n iu  30 lipca  
o rzeczen ie  w  s p ra w ie  w ypuszczen ia  
r.a w o ln ą  stopę p rzew odn iczącego  
R e p u b lik a ń s k ie g o  Z w ią z k u  M ło d z ie 
ży  F ra n c u s k ie j L ou is  B a illo t ,  odm a 
w ia ją c  rów nocześn ie  pod pi et e k 
stern p rz ep ro w ad ze n ia  ..d o d a tk o w e 
go ś le d z tw a "  z w o ln ie n ia  pozosta łych  
p a tr io tó w  fra n c u s k ic h : Le  Leapa, 
M o lin o . S tila . D uco lone  i L a u re n t

R Z Ą D  W IE T N A M S K I Z W O L N IŁ
G R U P Ę  JE Ń C Ó W  W O JE N N Y C H
P E K IN , W ie tn am ska  A g e nc ja  In 

fo rm a c y jn a  donosi, że W ie tn a m s k i 
R ząd L u d o w y  z w o ln ił w  d n iu  19 
ma.ia 55 e u ro p e js k ic h  i a fry k a ń s k ic h  
je ń c ó w  w o je n n y c h  w  trz e c ie j s tre 
f ie  w o js k o w e j pó łnocnego  W ie tn a 
m u.

D E P U T O W A N I DO IZ B Y  G M IN  
Ż Ą D A J Ą  P R Z Y JĘ C IA  C H IN  

DO O N Z
L O N D Y N . 8 la b o u rz y s to w s k ic h  

d e p u to w a n ych  do Iz b y  G m in  z ło ż y 
ło  w n iosek d om a g a ją cy  sie pd rzą 
du  b r v tv js k :ego. by p o p a rł żądanie 
C h iń s k ie j R e p u b lik i L u d o w e j w 
s p ra w ie  p rz y ję c ia  je j  w  poczet 
cz ło n k ó w  O N Z.

ZG O N  S E N A T O R A  T A F T A
L O N D Y N . 31 lip ca  z m a rł w  szp i

ta lu  w  N o w y m  J o rk u  w  w ie k u  63 
la t p rzyw ó d ca  re p u b lik a n ó w , sena
to r  R o b e rt T a ft .

Z B R O JN E  S T A R C IE  
W  A N G IE L S K IM  O B O Z IE  

W O JS K O W Y M
W  S T R E F IE  K A N A Ł U  S U E S K IE G O

M O S K W A , w  je d n y m  z a n g ie l
s k ic h  obozów  w o js k o w y c h  w  p o b li
żu Is m a ili doszło  28 lip c a  do z b ro j
nego s ta rc ia  m ięd zy  dw om a o dd z ia 
ła m i s p a d o ch ro n ia rzy  a n g ie ls k ic h  
W a lczący o tw o rz y li  do s ieb ie  og ień  
z a u to m a ty c z n e j b ro n i parne.]. A n 
g ie ls k ie  v \ladze w o js k o w e  m u s ia ły  
u ż y ć  czo łgów .a  by z lik w id o w a ć  s ta r
c ie. W ie lu  ż o łn ie rz y  a n g ie ls k ic h  zo
s ta ło  z a b ity c h  i ra n n y c h .

P O W O D Z W IN D IA C H
M O S K W A . Po w ie lk ic h  deszczach, 

Jak ie  spad ły  w o s ta tn ic h  trzech  
dm uch , n a s tą p ił w y le w  n ie k tó ry c h  
rz e k  w  stanach Bi b a r, U t ta r  P ra - 
de z i Assam . W s ta n ie  B ih a r  woda 
za la ła  o ko ło  400 w s i. p rzeszło  200 
tys . m ieszkańców  p on ios ło  s tra ty .

o k o ło  tys iąca  wsi po ło żo nych  nad 
b rzeg a m i trze ch  rzek we w schod 
n ie j części s tanu  U t ta r  P radesz je s t 
zagro żo n ych  pow odz ią .

środków maszynowo - trakto
rowych i gospodarstw państwo
wych w rolnictwie. Zapewnio
ny będzie też rozwój produkcji
rzemieślniczej.

Otto Grotewohl stwierdził, 
że dla realizacji nowego kursu 
masy pracujące powinny wał
czyć zdecydowanie o uspraw
nienie pracy swych przedsię
biorstw. zwiększenie wydajno
ści pracy, podniesienie jakości 
i obniżenie kosztów własnych 
produkcji, rozwijać jak najsze
rzej współzawodnictwo, wcie
lać systematycznie w życie pro
pozycje racjonalizatorów i no
watorów.

W rolnictwie — mówił dalej 
Otto Grotewohl — stoimy przed 
zadaniem sprawnego przepro
wadzenia zbiorów. Premier za
znaczył przy tym. że chłopom 
indywidualnie gospodarującym 
należy udzielać wszechstronnej 
pomocy, a jednocześnie popie
rać jak najszerzej produkcyjne 
spółdzielnie rolne. O wszystkich

Grotewohl napiętnował Ade
nauera za próby odwrócenia 
uwagi narodu niemieckiego od 
układów wojennych zawartych 
w Bonn i Paryżu i odgrywania 
roli ,,zwolennika jedności Nie
miec“ ?

Stwierdzając, że oferta rządu
USA udzielenia „pomocy żyw
nościowej“  ludności NRD była 
trickiem propagandowym, Otto 
Grotewohl poinformował szcze
gółowo zebranych o wielkiej 
pomocy uzyskiwanej“ przez Nie
miecką Republikę Demokratycz
ną od Związku Radzieckiego i 
innych krajów obozu demokra
tycznego. Jednocześnie mówca 
oświadczył, że rząd NRD go
tów jest zawrzeć ze Stanami 
Zjednoczonymi normalne umo
wy handlowe i że dąży on prze
de wszystkim do ustanowienia 
normalnego handlu wewnątrz 
Niemiec. Jednakże fakty świad
czą, że władze bońskie przesz
kadzają swobodnym kontaktom 
między Niemcami zachodnimi a 
Niemiecką Republiką. Demokra

drodze wyraźnej deklaracji j 
przyczyniły się nareszcie do | 
rozwiązania problemu niemiec-( 
kiego — zawarcia traktatu po
kojowego z Niemcami, wycofa-' 
nia z Niemiec wszystkich wojsk 
okupacyjnych po zawarciu trak
tatu pokojowego, zniesienia j 
wszelkich ograniczeń krępują-1 
cych rozwój niemieckiej gospo- \ 
darki pokojowej i rozwój han-j 
dlu.

Kończąc Otto Grotewohl po j 
wiedział: Naród niemiecki pra- j 
gnie zwołania konferencji czte- j 
rech mocarstw, na której omó- i 
wiono »by i sprawiedliwie roz
wiązano wszystkie te zagadnie- i 
nia. Na konferencji czterech i 
mocarstw należv wysłuchać i 
przedstawicieli Niemiec wsebo- j 
dnich i zachodnich. Już w tym ; 
czasie komisja ogólnoniemiec- ! 
ka powinna zaproponować or- | 
dynację wyborczą d!a przepro
wadzenia wo'rtych i demokra
tycznych wyborów ógólnonie* 
mieckich. Jednocześnie należy 
rozstrzygnąć sprawę utworze
nia demokratycznego i m iłują
cego pokój rządu ogćinonie- 
mieokiego, którego konieczność 
rozumie każdy uczciwy czło
wiek. Rząd Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej, który 
konsekwentnie i niezachwianie 
walczył o zjednoczenie Niemiec 
na zasadach pokojowych i de
mokratycznych, będzie nadal 
poświęcał wszystkie siły spra
wie jak najrychlejszego zjedno
czenia Niemiec i zawarcia 
sprawiedliwego traktatu poko
jowego z Niemcami, a w kon
sekwencji — wycofania wszyst
kich wojsk okupacyjnych.

Nowy kurs polityczny rządu 
NRD proklamowany 11 czerw
ca br. stanowi kontynuację tej 
linii. Ten nowy kurs polityczny 
nie tylko służy rozwojowi Nie
mieckiej Republiki Demokraty
cznej w obecnych warunkach 
politycznych i ekonomicznych, 
lecz stawna sobie za cel uła
twienie zjednoczenia Niemiec 
oraz. rozwijanie i umacnianie 
już obecnie kontaktów politycz
nych, ekonomicznych, kultural

nych i innych między Niemca
mi wschodnimi a zachodnimi.

Nowy kurs polityczny zmie
rza do zapewnienia Niemieckiej 
Republice Demokratycznej ta
kich warunków życia material
nego i kulturalnego, które będą 
odpowiadały również interesom 
większej części ludności Nie
miec zachodnich i zaaprobowa
ne zostaną przez ludność za
chodnio - niemiecką, gdy doj
dzie do zjednoczenia Niemiec.

Rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej oświadcza, że 
gotów jest w każdej chwili pod
jąć rokowania z pełnomocnymi 
przedstawicielami Niemiec za
chodnich w sprawne przygoto
wania pokojowego zjednoczenia 
Niemiec w drodze wolnych wy
borów ogóinoniemieckich i w 
sprawie jak najrychlejszego za
warcia traktatu pokojowego z 
Niemcami. Rozumie się samo 
przez się. że w toku tych roko
wań powinny być ■ omówione 
wszystkie propozycje zarówno 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej. jak i Republiki Fe
deralnej. Rząd NRD proponu
je, by w jak najkrótszym termi
nie, jeszcze w sierpniu br. zwo
łać ogólnoniemiecką -naradę 
przedstawicieli Niemiec wscho
dnich i zachodnich dla przedy
skutowania wymienionych za
gadnień.' Cały naród niemiecki 
oczekuje pokojowego zjednocze
nia Niemiec i zawarcia traktatu 
pokojowego, z Niemcami.

Są trzv zagadnienia, które 
sprawiają, że w chwili obecnej 
konieczne jest osiągnięcie szyb
kiej zasadniczej zgody między 
Niemcami: handel między
Niemcami, stosunki osobiste 
między Niemcami, opracowanie 
ordynacji wyborczej. Zagadnie
nia te można niezwłocznie prze
dyskutować i pomyślnie rozwią
zać na naradzie ogólnoniemiec- 
kiej.

Dlatego też, jak zawsze, wy
suwamy żądanie: „Niemcy do 
wspólnego' stołu obrad!“ Bę
dziemy wysuwali to żądanie 
dopóty, dopóki nie doprowadzi
my do jego pomyślnej realizacji.

i (f) MOSKWA (PAP). Agen- 
jeja TASS donosi, że dnia 30 
lipca br. Ministerstwo Spraw 

IZagranicznych ZSRR przesłało 
¡do ambasady francuskiej w Mo- 
j skwie notę rządu radzieckiego w 
¡sprawie traktatu państwowego 
z Austrią. Nota brzmi: 

„Ministerstwo Spraw Zagra
nicznych ZSRR. potwierdzając 
odbiór noty rządu francuskiego 
z dnia 11 czerwca br. w spra
wie traktatu państwowego z 
Austrią, uważa za konieczne o- 
świadczyć co następuje:

Ze wspomnianej noty wyni
ka, że rząd francuski, jak rów
nież rządy USA i Angin nadal 
obstają przy wysuniętym przez 
nie dnia 13 marca 1952 r. pro
jekcie tzw. „skróconego trakta
tu“ . Tymczasem projekt ten,

¡ jak stwierdzał to już niejedno- 
j krotnie rząd radziecki, nie jest 
I zgodny z poczdamskimi uchwa- 
| iami czterech mocarstw w spra- 
¡ wie Austrii, pozostaje w sprze
czności z postanowieniami w 
¡ważnych sprawach politycznych 
i ekonomicznych dotyczących

tymi spółdzielniami chłopi po 
winni decydować swobodnie i 
samodzielnie.

Jak stwierdził dalej Grote
wohl, warunkiem wcielenia w 
życie nowego kursu jest rów
nież ścisłe przestrzeganie pra
worządności demokratycznej i 
zacieśnienie więzi między apa
ratem państwowym a masami. 
Powiedział on, że w NRD trwać 
będzie budownictwo socjalisty
czne, gdyż odpowiada to inte
resom narodu, ale nie będzie 
stosowany kurs przyśpieszania 
budowy socjalizmu za pomocą 
wszelkiego rodzaju zarządzeń 
administracyjnych. Kontynuo
wane będzie rozszerzanie bu
downictwa oraz umacnianie 
przemysłu, rolnictwa i handlu. 
Również obecnie słuszne jest 
hasto: „Lepiej pracować, więcej 
produkować, aby lepiej żyć!“

W NRD — podkreśli! Gro- 
tewob! — kontynuowana bę
dzie walka przeciwko podżega-

zagadnieniach związanych z | tyczną. W związku z tym mów
ca wezwą! ludność Niemiec 
zachodnich, by podczas nowych 
wyborów do Bundestagu w dniu 
6 września zadała klęskę rzą
dowi Adenauera, usuwając w 
ten sposób wszystkie przeszko
dy istniejące w stosunkach mię
dzy Niemcami oraz likwidując 
groźbę, jaka -zawisła nad każ
dą rodziną nierpiecką w następ
stwie wojennej polityki Adena
uera.

Otto Grotewohl omówi! rów
nież wyczerpująco wyniki wa
szyngtońskiej konferencji mi
nistrów ' spraw zagranicznych 
trzech mocarstw zachodnich. 
Stwierdził on, że uczestnicy 
konferencji waszyngtońskiej nie 
troszczyli się bynajmniej o po
kojowe rozwiązanie problemu 
niemieckiego, a kierowali się 
jedynie dążeniem imperialistów 
amerykańskich do utrzymania 
w Niemczech zachodnich anty- 
narodowego reżimu Adenauera 
i oddania w ten sposób Nie-

O rędzie  Izb y  Ludowej NRD  
do narodu niemieckiego

(f) BERLIN (PAP). Dnia 30 , cie wszelkich ograniczeń w 
i iipca Izba Ludowa NRD zakoń- | handlu wewnętrzno - niemiec- 
i czvła dęba te nad deklaracją \ kim, aby w interesie ekonomiki 
I premiera Otto Grotewohla w j ogólnoniemieckiej rozszerzyć 
sprawie uchwał, rządowych z 11 i handel między Wschodem a Za- 
czeryćca br. W czasie dyskusji I chodem. Na konferencji może 
przedstawiciel frakcji Unii i być również osiągnięte porozu- 
Ćhrześcijańsko - Demokraty«- j mienie w sprawie zarządzeń dla 

| nej August Bach zadeklarował j ułatwienia komunikacji między 
I całkowite poparcie dla uchwał ; obiema częściami Niemiec, a 
rządu NRD, wzywając wszyst- i przede wszystkim w sprawie 
kie partie demokratyczne, i or- j wydawania na szeroką skalę 

i ganizacje masowe do aktywnej i paszportów międzystrefowych. 
| wałki o realizację polityki rzą- | Konferencja ogólnoniemiecką 
| du, służącej, interesom narodu, j mogłaby ponadto omówić prak- 
| Mówca ujawnił prowokacyjne j tyczne kroki w celu stworzenia 
! cele tricku amerykańskiego w ; w Niemczech wschodnich i za- 
; związku z tzw. „pomocą żyw- j chodnich jednakowych . warun- 
i nościową“ , po czym zwrócił się \ Rów i niezbędnych przesłanek 
| do wicepremiera Nuschkego z j dla przygotowania i przepro- 
| prośbą o wyjaśnienie, czy p'ra- j wadzenia wolnych wyborów o- 
: wda jest. że Kościół w Niem- i góinomemieckich; można by 
I czech będzie uczestniczy! w re- ¡na tej konferencji osiągnąć po- 
| alizacji tego dywersyjnego | rozumienie' w sprawie jedno- 
| chwytu. Otto Nuschke w odpo- I litej. demokratycznej ordy- 
I wiedzi stwierdził, że zarówno rnacji wyborczej dla całych 
I Kościół ewangelicki jak i Ko-1 Niemiec, powziąć uchwałę 
ściół katolicki w Niemczech od- | w sprawie kroków, zmierza-.
mawiają udziału w realizacji 
dywersyjnego manewru Stanów 
Zjednoczonych.

Po przemówieniach przedsta
wicieli partii politycznych i or
ganizacji społecznych, Izba po
parła jednomyślnie deklarację 
premiera oraz uchwaliła orę
dzie do narodu niemieckiego.

jących do utworzenia ogóino- 
niemieckiego demokratycznego, 
miłującego pokój rządu i do 
przyśpieszenia zawarcia trak
tatu pokojowego z Niemcami, 
po podpisaniu którego nastąpi 
wycofanie wszystkich wojsk 
okupacyjnych. Izba Ludowa nic 
uważa powyższego v programu

i\in i y numer czasopisma 
„U irwaly pokój,

0 demokrację ludową!“
( f)  B U K A R E S Z T  (P A P ). W B u 

kareszc ie  ukaza ł się k o le jn y  31 (247) 
n u m e r czasopism a ..O t r w a ły  po- 
k o j, o d e m o k ra c ję  lu d o w ą !" , o rg a 
n u  B iu ra  In fo rm a c y jn e g o  p a r t i i  ko 
m u n is ty c z n y c h  i  ro b o tn ic z y c h .

W n um e rze  z n a jd u je m y : a r ty k u ł 
w s tę p n y  p ośw ięcony p ię ćd z ies ię c io 
le c iu  K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  Z w ią z 
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1 In s ty tu tu  M a rk s a -E n g e ls a -L e n in a - 
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Ra kosiego, W y łk o  C ze rw e nko w a . 
G. (rh co rg h iu -D e Ja , pośw ięcone  
50-łeciu  K P Z R . depeszę G. M a le ń 
ko  wa do K im  ir-sen a , depesze 
G. M . M a ie n ko w a  i  V/. M . M o lo 
to  w a do M ao T se -tu n g a  i Czou 
E n - la ia . depeszę W. M . M o ło to w a  
do L i D on-gena i depeszę z odpo
w ie d z ia m i K u n  Ir-s e n a  i  L i  D on - 
gena. a r ty k u ł  re d a k c y jn y  pt. 
, ,W ie !k ie  z w y c ię s tw o  obozu p o k o ju  
i  d e m o k ra c ji“ , a r ty k u ły  sek re ta rza  
K C  N ow o d em o k i a tycznego  Z w ią z 
ku  M łod z ieży  C h in  — H u  Jao- 
bana, w ice p rzew o d n iczą ce go  D em o
k ra ty c z n e g o  Z w ią z k u  M łodz ieży  
K o rc i K im  H i-s u , la u re a tó w  M ię 
d zy n a ro d o w e j N a g ro d y  S ta lin o w 
s k ie j ..Za u trw a la n ie  p o k o ju  m ię 
dzy n a ro d a m i“  E liz y  B ra nco  i p ro f. 
Ik u o  O ja m y , a r ty k u ł  o I I I  Ś w ia 
to w y m  K ongres ie  M ło d z ie ż y  pt. 
, .0  p o k ó j, p rz y ja ź ń  i  p raw a  m ło 
d z ie ż y !" .

P onadto  n u m e r za w ie ra  l is t  z 
B o n n  o nędzy i k a ta s tro fa ln e j sy- 
tuac .ii mas p ra c u ją c y c h  N iem iec  
za chodn ich , d z ia ł „N a  w id o w n i po
l i t y c z n e j“  p ió ra  Jana M a rk a  i  róż
n e  in fo rm a c je .

ozom wojennym oraz. walka o ! mieć zachodnich w służbę agre* 
utrzymanie pokoju i n współ- | sywnym planom i/nperialistów 
pracę pokojową z innymi na- | amerykańskich i zachodnio-nie- 
rodarni. Niemiecka Republika j mieckich.
Demokratyczna będzie nadal j Naród niemiecki domaga się 
umacniać i rozwijać przyjazne I od mocarstw zachodnich aby w

Izba Ludowa — stwierdza ; za warunek wstępny zwołania 
m. in. orędzie — aprobuje de-| konferencji ogólnoniemieckiej. 
klarację Rady Ministrów NRD | Gotowi jesteśmy do zwołania 
z 15 iipca br. i proponuje, aby | konferencji ogólnoniemieckiej 
w możliwie najkrótszym termi-1 również bez wstępnego okre- 
nie, w każdym razie jeszcze w j ślenia porządku dziennego, aby 
sierpniu br., zwołana została j swobodnie przedyskutować 
ogólnoniemiecką konferencja ; wszystkie propozycje obu stron, 
przedstawicieli Niemiec wscho- zmierzające do przywrócenia 
dnich i zachodnich. Konferencja j jedności Niemiec na pokojo- 
mogłaby natychmiast określić j wych i demokratycznych zasa- 
środki mające na celu usunię-1 dach.

„N ie ch  panow ie  b a n k ie rz y  sam i ja d ą  w a lczyć
do In d o c h in 44

Oburzenie prasy francuskiej wywołane obelżywym artykułem „L ifeV ‘
(f) PARYŻ (PAP). Pismo j na korupcję władz francuskich

amerykańskie „L ife “  zamieści- | w Indochinach. 
to artykuł na temat wojny w ! Artykuł ten wywołał ohurze- 
Wietnamie. Artykuł zredagowa- i nie prasy francuskiej. „Huma- 
ny jest w obelżywym dla Frań- n i te“ pisze m. in. „Według „L i- 
cji tonie'podobnie jak przed kil- | fe“  Francja czyni maio w In 
ku miesiącami, gdy „L ife “  po- j dochinach. Rzeczywiście mało 
równał Francję z kobietą lek- ¡dla rozwoju planów amerykań- 
kicli obyczajów. ¡skich... Przywódcom ameryknń-

„L ife “  oskarża Francję o : skim potrzebne są nieprzerwa-

bankierzy sami jadą walczyć 
do indochin!“

Dziennik „Figaro" pisze, że 
„L ife “ ponawia swe nikczem
ne ataki na Francję, których 
ordynarny ton jest wręcz bez
przykładny.

„Wiadomo teraz — stwierdza 
dziennik —. co oznaczają te na

ślepieni nasi rodacy zrozumieją 
teraz rolę wyznaczoną Francji 
w ramach paktu atlantyckiego. 
Polega ona na tym, byśmy zu
żyli przydzielone nam kredyty 
na utworzenie, piechoty w inte
resie opracowanej przez Pen- 

! tagon strategii krucjaty antyko- 
! munistycznej, byśmy wysyłali 
1 naszą młodzież na rzeź do Ton-

„brak odwagi niezbędnej dla ne bitwy. Francja dostarcza j bierające systematycznego cha-: i£jnu w ce|u utrzymania baz 
prowadzenia nieubłaganej wal- j żołnierzy, Stany Zjednoczone | raMerą ataki. Francuzi PrM J'j przeciw Chinom. Odbiegliśmy
ki“  i o „brak perspektywy poli
tycznej“ : ubolewa nad tym, że

przymie-

| Austrii, uzgodnionymi na pary
skiej konferencji ministrów 
¡spraw zagranicznych Francji, 
USA, Anglii i ZSRR w ćzerw- 

¡cu 1949 r„ naruszając brutalnie 
(interesy Związku Radzieckiego 
¡i nie może przyczynić się do 
(utworzenia rzeczywiście nieza
wisłego i demokratycznego pań- 
jstwa austriackiego. Rządy Fran- 
jcji, USA ; Anglii opracowały 
ten projekt „skróconego trakta- 

i tu“ bez udziału ZSRR i wyśli
znęły go zamiast uzgodnionego 
Iw zasadzie między czteroma 
¡mocarstwami projektu traktatu 
państwowego, który to projekt 
został wspólnie opracowany 
przez cztery mocarstwa na pod- 

; stawie wspomnianych cztero
stronnych uchwał w sprawie 
| Austrii.

W swych notach z dn. 14 
¡sierpnia i 27 września 1952 r. 
¡oraz 27 stycznia br. rząd ra
dziecki, deklarując gotowość o- 
(statecznego opracowania pro
jektu traktatu państwowego z 
¡Austrią, uznał za rzecz koniecz- 
’ ną uprzednie wyjaśnienie kwe-

! stii, czy rządy Francji, USA f 
(Anglii gotowe są wycofać swą 
| propozycję w sprawie tzw. 
„skróconego traktatu“  dla Au- 

(strii. Jednakże rząd radziecki 
¡nie otrzymał odpowiedzi o zgo
dzie na wycofanie projektu 
„skróconego traktatu" ani od 

i rządu Francji, ant też od rzą
dów USA i Anglii.

Wycofanie projektu „skróeo- 
jnego traktatu“ , opracowanego 
przez trzy mocarstwa bez u- 

(działu ZSRR i mającego na ce- 
(iu zastąpienie uzgodnionego 
¡między czterema mocarstwami 
(— jeśli chodzi o zasadnicze ar
tykuły — projektu austriackiego 
traktatu państwowego, umożli
wiłoby czterem mocarstwmm 
wznowienie dyskusji nad spra- 

I wą traktatu państwowego z Au- 
| strią w celu osiągnięcia poro
zumienia co do nieuregulowa- 

j nych problemów związanych z 
zawarciem tego traktatu".

| Analogiczne noty skierowane 
zostały do rządów USA i An
glii-

O s try  p ro tes t rządu  radz ieck iego  
p rzec iw  naruszen iu  g ra n ic y  ZSRR 

przez sam olo t U S A
(f) MOSKWA (PAP). Agen

cja TASS donosi, że dnia 30 
lipca Ministerstwo Spraw Za
granicznych ZSRR' przesiało 
do ambasady USA w Moskwie 
notę następującej treści:

„Rząd Związku Socjalistycz
nych Republik Radzieckich u- 
waża za konieczne oświadczyć 
rządowi Stanów Zjednoczonych 
co. następuje:

Według sprawdzonych infor
macji, dnia 29 lipca br. około 
godz, 7 czasu władywostockie- 
go, czteromotorowy bombowiec 
typu j,B-50“ . ze znakami rozpo
znawczymi USA naruszył gra
nicę państwową ZSRR najpierw

w rejonie przylądka Gamowa i 
kontynuował lot nad teryto
rium ZSRR w pobliżu wyspy 
Askold nieopodal Władywosto- 
ku. Gdy zbliżyły się dwa my
śliwce radzieckie, aby wskazać 
samolotowi amerykańskiemu, że 
znajduje się w obrębie granic 
ZSRR i wezwać go do opusz
czenia obszaru powietrznego 
nad Związkiem Radzieckim, sa
molot amerykański otworzył do 
nich ogień i poważnie t uszko
dził jeden ze wspomnianych 
samolotów radzieckich, przebi
jając mu podwozie i iewe 
skrzydło, jak* również uszka
dzając hermetyczną kabinę lot
nika. Samoloty radzieckie zmu

szone były ze swej strony od
powiedzieć ogniem, po czym 
samolot amerykański oddalił się 
w kierunku morza.

Rząd radziecki składa rzą
dowi USA kategoryczny protest 
przeciwko temu brutalnemu po
gwałceniu przez amerykański 
samolot wojskowy granicy ra
dzieckiej, domaga się pociąg
nięcia do surowej odpowiedzial
ności osób ponoszących za to 
winę i oczekuje, że rząd USA 
niezwłocznie podejmie kroki, a- 
by nie dopuścić na przyszłość 
do naruszania przez samoloty 
amerykańskie granicy państwo
wej ZSRR.“

W ycofan ie  sit zbrojnych oby stron 
z© s tre fy  zdemilitaryzowanej w Korei

(f) PEKIN (PAP). Jak do
nosi agencja Nowych Chin, na
posiedzeniu wojskowej' komisji 
rozejmowej, które odbyło się 31 
iipca, obie strony zakomuniko
wały, że zgodnie z postanowie
niami rozejrnu wycofały w ter
minie 72 godzin od chwili wej
ścia w życie rozejrnu wszystkie 
swe, siły zbrojne oraz cały 
sprzęt wojenny ze strefy zde- 
militaryzowanej.

Na posiedzeniu wojskowej 
komisji rozejmowej strona ko
reańsko - chińska zwróciła u- 
wagę strony przeciwnej, że sa
moloty wojskowe strony prze
ciwnej dokonały kilku , lotów 
zwiadowczych nad terytorium 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Dem okr a tycznej, naruszając 
tym samym warunki rozejrnu: 
W dniu 29 lipca br. samolot 
strony przeciwnej dokonał lotu 
zwiadowczego nad Ungbong; 
30 lipca inny samolot przele
ciał nad miejscowością Mun- 
dungni.

Mieszone grupy 
obserwatorów rozpoczynają 

pracę
(f) PEKIN; (PAP). Agencja 

Nowych Chin donosi, że kore
ańscy i chińscy członkowie mie

szanych grup obserwatorów u- 
da 1 i się na -wyznaczone miej
sca, aby spotkać się z przedsta
wicielami strony przeciwnej, 
którzy wejdą w skład tych 
grup.

Repatriacja jeńców 
rozpocznie się 5 sierpnia
(f) PEKIN (PAP). Jak do

nosi agencja Nowych Chin, o- 
bie strony uzgodniły, że repa
triację jeńców obu stron rozpo
cznie się 5 sierpnia i że będzie 
się ona odbywała w Panmtind- 
żonie. Strona amerykańska bę
dzie repatriowała dziennie 2.760 
jeńców, w tym 360 chorych i 
rannych. Po zakończeniu re
patriacji tych ostatnich stro
na amerykańska będzie re
patriowała dziennie po 2.400 
jeńców.

Strona koreańsko-chińska bę
dzie repatriowała dziennie po 
400 jeńców. Ogótem ilość jeń
ców znajdujących się w ręku 
strony koreańsko-chińskiej 'wy
nosi 12.763. Strona amerykań
ska nie podała 'dotychczas ści
słej liczby znajdujących się w 
i ej ręku jeńców, którzy będą 
bezpośrednio repatriowani. W 
liście z 27 maja br. dowództwo 
amerykańskie zakomunikowało,

że liczba jeńców, którzy będą 
bezpośrednio repatriowani, wy
nosi 76 tysięcy.

Obecnie w Panmundżonie 
strona koreańsko-chińska czyni 
przygotowania' do rozpoczęcia 
w dniu 5 sierpnia akcji przej
mowania bezpośrednio repa- 

1 triowanych jeńców.
f

Gen. Węgrowski
i gen. Buresz przybyli 

do Kaesongu

(f) PEKIN (PAP). Agencja
Nowych Chin donosi, że dnia 

¡31 lipca przybyli do Kaesongu 
¡gen. Mieczysław Węgrowski,
| przedstawiciel Polski w komisji 
kontrolnej państw neutralnych 
i gen. Frantisek Buresz, dele- 

j gat Czechosłowacji w komisji 
| kontrolnej państw neutralnych 
I w Korei.

Przedstawiciele Szwecji 
w komisji kontrolnej 
państw neutralnych 
przybyli do Korei

(f) SZTOKHOLM (PAP), 
Korespondenci szwedzcy dono- 

j szą z Korei, że przybyła tam 
¡grupa przedstawicieli szwedz- 
jkich \\\ komisji kontrolnej 
I państw neutralnych w Korei.

Przyszły rząd włoski winien liczyć się 
z wolą i żądaniami mas ludowych

Oświadczenie Palmiro Togliatti^go
(f) RZYM (PAP). Prezydent że rząd De Gasperi‘ego sprze- i nik — uważają wynik głosowa-

ciwit się woli wyrażonej przez ¡ nia w Izbie Posłów za słuszną 
obywateli podczas wyborów do karę dla człowieka, który od- 
pariamentu w dniu 7 czerwca J mówił wzięcia pod uwagę wy- 
i dlatego upadł. Togliatti do- ników wyborów i usiłował prze- 
dał: „Pragniemy, aby po tym kreślić nadzieję, jaką po z\Vy- 
kryzysie utworzony został we cięstwie demokracji poczęli ży- 
Włoszech rząd, który by liczył wić wszyscy ludzie dążący do

Einaurli. podjął w dniu 30 lip 
ca rozmowy w celu rozwiązania 
kryzysu rządowego we Wło
szech. Einaudi przyjął kolejno 
przewodniczącego Izby Posłów, 
G ro nchi ‘ ego, prze wo dnie z ącego 
Senatu, Merzagorę, b. przewod
niczących Zgromadzenia Usta
wodawczego — Saragata i Ter- 
racini‘ego oraz przewodniczą
cych grup parlamentarnych par
tii komunistycznej w obu Iz
bach — Togłiatti‘ego i Scocci- 
marro.

Po rozmowie z prezydentem 
republiki. Togliatti oświadczył,

się z wolą, pragnieniami i żą
daniami mas ludowych".

RZYM (PAP). Dziennik „U- 
nita“  donosi, że w całych Wło
szech odbyły się wiece ludowe, 
których uczestnicy wyrażają 
zadowolenie z powodu upadku 
rządu De Gasperi‘ego. „Masy 
pracujące Włoch — pisze dzien-

iepszego życia i postępu spo
łecznego“ .

W setkach przedsiębiorstw 
Mediolanu i prowincji Mediola
nu odbyty się zebrania robotni
ków. Na zebraniach uchwalono 
rezolucje, które domagają się 
utworzenia we Włoszech rzą
du jedności narodowej.

. • i ’ H .  ^  11
sprzętu wojennego. W zamian \ mu{^ Je 2 najwyższą pogardą... | ¿-a)eko od obronnego 
za obietnicę wielkich dostaw : Można bowiem żywic tylko po- i rza równouprawnionych naro- 

w wojnie tej ginie mniej Frań- ¡materiałów' wojennych żąda gardę  ̂ dla stanowiska tego P>; dów, jak nasze rządy określały
cuzów niż Wietnamczyków i j „L ife“  wojny eksterminacyj- sma ■ ^ ’c"> M orzy vv pakt atlantycki...
zarzuca oficerom francuskim, ! nej... Caiość artykułu pisma a- ¡brudny sposob kierują . j B y ] e  j a]<{ Amerykanin może!
że „prowadzą oni wystawny j merykańskiegó stanowi nową j „Combat“  przypomina, że za j przyjechać do nas bez wizy
trv ‘ ' “  ** ”  j •-
arty 
zdol

D em onstrac ja  bezro b o tn ych  w  B e r lin ie  
zachodn im  p rzec iw  a m e ry k a ń s k ie j

p ro w o k a c ji

b żucia“ . Myślą przewodnią ; ciężką obelgę pod adresem ! ledwie tydzień temu Hillman ! podczas mly nazwiska Francu- 
vkulu jest teza, że Francja | Francji“ . przedłożył senatowi amerykan- ' ¡ „ L  . L - U .  ‘ ‘w i. I
j na jest jedynie do dostar- Dziennik „Franc Tireur . skiemu obrazliwe dla Francji . . . . .  , . .y J ■ . . .................... .....  o m o i» v Ł -a n c h fh  i n n p l m  i ;h y  rrilp ,

czania mięsa armatniego, pod- j stwierdza1: „Nie jesteśmy ani 
czas gdy Waszyngton powinien ! nacjonalistami ani szowinista- 
sprawować kierownictwo poi i- (mi, ale naszą naturalną reak- 
tyczne i wojskowe w tej woj- ¡cją na wypowiedzi „L ife “  są sło-

sprawozdanie. Dziennik stwier 
dza: „L ife “ , który przywykł już 
do zniesławiania naszego kra-

amerykańskich, zapełniłyby całe 
tomy. Dziwne jest takie rów
nouprawnienie i takie poszano-

ju, uzupełnił sprawozdanie H ilł- ¡ wanie suwerenności narodo-
nie. „L ife “  wskazuje wreszcie j wa: „no cóż, niech panowie 1 mana... Nawet najbardziej za-łw ej“ .

(f) BERLIN (PAP). -  .39; 
lipca przed gmachem Giełdy i 
Pracy na1 Charlottenstrasse od-1 
była się wielka demonstracja J 
bezrobotnych Berlina zachodnie
go. Bezrobotni protestowali; 
przeciwko prowokacji amery
kańskiej z tzw. „pomocą żyw- 
nościową“ i wznosili okrzyki: 
„Mieszkańcy Berlina wschód: | 
niego żyją lepiej niż my!“ J

„N ikt się nie troszczy o nas!“ . 
„Bezrobocie wciąż wzrasta!“ .

Policja zachodu io-ber lińska 
zaatakowała brutalnie bezrobot
nych, bijąc ich palkami gumo
wymi. Policjantom nie udało 
się jednak rozproszyć demon
strantów, do których przyłączy
ły się liczne, grupy ludności 
Berlina zachodniego.

Podczas demonstracji miesz
kańcy demokratycznego sektora 
Berlina rozdawali bezrobotnym 
żywność, co bezrobotni w itali 
z wielką radością. Demonstran
ci nie dopuścili do aresztowania 
przez policję zaeliodnio-berliń- 
ską mieszkańców sektora de
mokratycznego, którzy przynie
śli im żywność.
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Najlepsze wojskowe zespoły am a to rsk ie  
w ystąp ią  w W arszaw ie

( Obsł. wf.) W związku z X 
rocznicą istnienia Ludowego 
Wojska Polskiego odbędzie się 
w pierwszych dniach sierpnia w 
Warszawie ogólnokrajowy prze
gląd amatorskich zespołów ar
tystycznych Wojska Polskiego 
' Przegląd wojskowych zespo

łów amatorskich będzie tylko 
wstępem do imprez, związa
nych z podsumowaniem dzie
sięcioletniego dorobku kultura! 
nego Wojska Polskiego. Nie 
zależnie od riiego nastąpi prze
gląd wojskowych ośrodków 
kulturalno • oświatowych ora? 
etatowych wojskowych zespo
łów pieśni i tańca.

Przegląd zespołów amator
skich obejmie wszystkie ^zespo
ły chóralne, recytatorskie, tea 
tkalne, baletowe, jednostek 
WP, szkól oficerskich i insty
tucji centralnych MON.

W centralnym przeglądzie 
weźmie udział 1400 uczestni
ków, wyeliminowanych ze 
szczebla kompanii, pułku, dy
wizji i okręgu. Wchodzą oni w 
skład 7 zespołów, reprezentują
cych wszystkie okręgi wojsko
we, Marynarkę Wojenną, Woj
ska Lotnicze i centralne insty
tucje MON. Każdy zespół liczy 
dwustu ludzi i wystąpi z włas
nym, bogatym programem

Najlepszy zes 
przechodnią nagrodę 
Obrony Narodowej.

Przegląd rozpocznie się 5 
sierpnia w sali Teatru Narodo
wego i trwać będzie do 7 sierp 
nia. Tegoż dnia w godzinach 
popołudniowych zespoły dadzą 
koncerty w warszawskich za
kładach pracy. M. in. w „Ursu- 

| sie“ , w Zakładach im. Kasprza

ka, Świerczewskiego, ZPO 2 
ZBM 2, 5 i 7.

Uroczyste zakończenie prze
glądu odbędzie się w sobotę 8 
sierpnia, a w niedzielę zespoły 
wystąpią na placach Warszawy 
przed ludnością stolicy na pla- 
cu Konstytucji, Rynku Starego 
Miasta, 'placu Dzierżyńskiego, 
Rynku Mariensztackim, w par
ku na Bielanach i w ośrodku 
wczasowym w Aninie Starym.

U r o c z y s t o ś c i  

z w ią z a n e  z e  s tu le c ie m  
p r z e m y s łu  n a f t o w e g o

RZESZÓW (kor. w ł.). W
Krośnie nad Wisłokiem rozpo 
częły się uroczystości związane 
ze stuleciem polskiego przemy
słu naftowego i zapaleniem 
pierwszej lampy naftowej przez 
pioniera przemysłu naftowego 
Ignacego Łukasiewicza.

Na uroczystości przybyli 
przodownicy pracy, delegacje 
robotników i inżynierów ze 
wszystkich kopalń naftowych o- ;

Zw ycięstw o człowieka
. . weź v<d W i p snorne lub

Parę'dni zaledwie dzieli nasi 
od podpisania rozejmu w Korei, 
a już można by ułożyć sporą j

. . •........ m  toni

J a r o s ła w  I w a s i h i e w r c z
P rze w o d n iczą cy  P o lsk iego  K o m ite tu  O b ro ń ców  P o k o ju

L K r w ^ e d ^ n r  ten iszawie, wystąpienia Koreańczy- dapeszcie, przed paroma tygod 
temat.^Zdarzenie to jest tak nie. ków na Kongresie Narodow w 
,miernei wam. że nikt nie mo-1 Wiedniu, na kongresach w Fa

zy w innych
Toteż o rozejmie wyrażają | Europy

miastach

wszystkie sporne lub niezała-’ 
twione problemy międzynaro
dowe rozstrzygano nie przy po
mocy bomb napalmowych i nie
ludzkich okrucieństw, lecz naniami, zwróciła się do wszyst- - „ - „ i- in n s m

kich narodów świata z apelem i urodzę rokowań <J g 
o poparcie duclia rokowań i po- j porozumienia.

»  W * c  „¡ego Obojęt. | ryi»._czy w e r"  S M ń S i 1' f a .  je d n o c z y  takie H i -

" ł o i ,  K i , " Ś X w n ? H i f 7  ! S 5 7 Ł  zawsze ,  pamięcit,eh i stal sie zwycięstwem idei „,ko  | cen, do 
swoje zaa -A ń. I ,v«7vstkich którzy byli' przv wan, wyrażonej w tak pięk- i szłosc 1
Ł e p  pubSystycznej caligo | „ich' obecni.. Zarówno' Korea ii- j „ych i prostych słowach apelu | nie j k .z 
świata uczeni, pisarze, wybit- i czycy, jak i ich bohaterscy 
ni i mriiei wybitni dziennikarze, cia Wietnamczycy powtani i mniej wybitni dziennik 

Nie zabrakło jak zwykle czu

walki o lepszą przy- 
ludzkości, o podniesie- 

poziomu materialnego i 
bra- i budapeszteńskiego. j kulturalnego wszystkich miesz-

powtarzali j Podpisanie rozejmu w Korę,j ^o 'pV ze jk ie 'naszych
nam wszystkim: walczymy o po-j ¡est zwycięstwem nie tylko ] po w nraru nn-

,  woJ L .......r  - , 1K’° W r z e n ia  i kój! Nasza walka jest obroną j wspaniałego żołnierza koreań- koreańskich brać, dc’ P°
spół otrzyma Wyróżnione zespoły ze składa-| raz pr7.edstawiciele organizacji | lego na wszystkie zt j pokoju! I skiego i chińskiego, ale również j sptej * -

nvm nrofframem wystąpią | związkowych i masowych z te-1 ^y ' wspotczesnolc^ Il^i Erenbur- i Wierzyliśmy im wtedy, ale j zwycięstwem setek milioiuny lu-Ministra nvm programem wystąpią 
cze raz w  niedzielę o 10 rano 
na kortach CWKS.

Przegląd wojskowych zespo
łów amatorskich stanie się pod
sumowaniem dorobku pracy 
kulturalno - oświatowej, w sze
regach naszego ludowego woj-
ska. .

(Ig)

renu woj. rzeszowskiego.
W pięknej sali krośnieńskie- : ~ej zwycięstwem 

go Domu Górnika, gdzie octby- i serca. “
Ale ze wszystkich wypowiedzi 

zwracają uwagę swą trafnością

na całym świecie, tych któ-
Któż bardziej niż naród pol

ski może zrozumieć i odczuć,
czym jest początek pracy pO-

Ułatwić chłopom obowiązkowe dostawy zboża
( k o r e s p o n d e n c j a  WŁASNA „TRYBUNY LUDU" z ............Wo j . BYDGOSKIEGO)

a nawet 
zwle-

Wieś pomorska podobnie jak 
i cały kraj weszła w okres in
tensywnej realizacji obowiąz
kowych dostaw państwu.

Dotychczasowy przebieg tych 
dostaw wykazuje, !ż chłopi z 
wielu gromad i gmin 
całych powiatów — nie 
kając ani chwili śpieszą z 
konaniem obowiązku 

państwa.
Szczególny dowód patriotycz

nej postawy i zrozumienia po
trzeb ogólnonarodowej gospo 
darki wykazują chłopi powiatu 
grudziądzkiego, którzy plan lip- 

wykonali

tach, a chłopi z gminy Rogoźno 
w '300 proc.

wy- 
wobec

Jeśli chłopi starają się szyb
ko wykonać swój obowiązek — 
to zadaniem państwowego i go
spodarczego aparatu skupu jest 
ułatwić im wykonanie tego o- 
bowiązku. Niestety nie wszę
dzie tak jest. Np. w gminie O- 
siek pow. Rypin w dniu 26 lip- 
ca chłopi musieli czekać na od
biór zboża po 4—5 godzin, ty 1

jasna — nie może przyjąć za
mówienia od GS na wagony.

Takich’ wypadków na terenie 
woj. bydgoskiego jest więcej.

Nie usprawnia również orga
nizacji skupu zboża to 
wojewódzki pełnomocnik 
nisterstwa Skupu w Bydgosz-

8 » . k tń r y  n . ™ I  r o T e i "  »  K » ;s i I p o « lr i s iv . - » n  » p o i s r t i . k h o lm  .
, “ S,‘lk“  1 i S e m l To U  b oh .tm k i naród ' ,W. apel o rokowania pomiędzy | kojowej po strasznyeh »..S i;

‘ koreański wspomagany ramie- pięcioma mocarstwami i którzy j czemach moralnych * ■
mem ochotników chińskich, odnowiedzili powszechną goto- nych długotrwałej wojny? Dia- 
mó<d sie przeciwstawić przez 1 wością na budapeszteńskie we tego tez w naszy . G ' 
tysfąc dni znakomicie wyjosa-1 zwanie popierania wszelkich i stwie rozejm >«reansk,  ̂wywo
żonej i najstaranniej wyhodo- j wysiłków prowadzących do F°‘ | "wiedzialności za pra-
wanej armii, jest najlepszym j rozumienia między narodami, UorePań.
świadectwem zwycięstwa wtel- j podpisanie rozejmu w Ko- j i  jch ch' ć ¡ak na’jszvbszego do

ko .................. — ...........   - . . W7rusza. ! kiej s>ły moralnej, ja ką .« 11 na* i rei jest wielkim zwycięstwem , ‘ b j„  inl nas7Vm doświad-
chodu udali się pod. pomnik Łu‘ • * wvo0wiedź jednego z j ród reprezentował. Koreańczycy j sil obo/.u pokoju i demokracji, , [ 7eni'm , naszą głęboką syin- 

gdzie nastąpiło ze- jest . J ■ * J która 1 walczyli nie tylko o własny które ze Związkiem Radziec-; n  u „ i .  Rzadu PRL
^ żołnierzy amerykańskich, k to *  | > wtasn‘ kulturę, 0 nie- kim na czete, dokładały wszel-j ^  Uchwa,a KZd<,U

wala się akademia, naftowcy 
umieścili transparent z wypo
wiedzianymi przed stu laty. sło
wami Łukasiewicza: „Światła, 
światła i pracy dla ubogiego 
kraju i ludzi“ .

Po akademii uczestnicy ob-

i słusznością słowa ludzi pro
stych, którzy oceniają naj- i 
lepiej wielki krok . naprzód, , 
jakim jest zaprzestanie okrutnej ; 
walki na terenie Korei. Z tych j 

rusza-

mooncznej lampy i r  - • wo wszv-1 UUI11> ”  ",,ai51“ ł  ......*’ ' , ' , l Klln im u,vu, - - —  i n nom0ev
az złożenie wieńców, i £ 1 °  krJ,1aS  świata. Jest 'to podległość i możność swobod- kich starań, aby zamilkły dz.ia- na , VI11

™ '. ”  Ś ’  L 7 " .  “  g ! ™.i™ .  .  a g  5 - S  W d l - r t .  »wymi! ,b ,  J W . t ,  rozlewu krwi. i. *  ' ,

CO W V
W 210 proc. 

Chłopi gminy Łasin w tym po
wiecie przypadające na nich ° 
sprzedaży w lipcu i 'nści zhoza 
odstawili nawet w 600 proce,t-

ko dlatego, że Zarząd GS nie j nk.y biur powiatowych pełno- 
wzmocnit obsady .punktów sku- i mocników Ministerstwa Skupu, 
pu. Magazyn punktu skupu w zamiast być w terenie — siedzą

'w  biurze i robią różne zesta
wienia dla wojewódzkiego peł
nomocnika.

Zarówno sprawą tą jak i in- 
j nymi powinno bliżej zaintere-

kasiewicza, 
palenie symbolicznej 
zniczów oraz 

Dnia 1 bm
jubileuszowych uroczystości w 
Krośnie odbywał się. palikowy 
zjazd naftowców, poświęcony 
nowym metodom badań geoło- 

Mł- i gicznvch i eksploatacji. W toku 
zjazdu naftowcy meldowali o

czy ó r o 5 ' ' i» ia . o w L l7 p e l  J S &
nomncników dwAch a niekiedy j UTk na ... ¡n
trzech meldunków w ciągu j go przemysłu na (owego. M n.
dnia. W związku z tym pracow

tej gminie jest maty. Jeszcze 
dzień i zapełni się zbożem. Za
chodzi obawa, że nie będzie 
odzie przyjmować zboża od 
chłopów, gdyż PZZ nie daty 
dyspozycji dokąd zboże należy ; sować‘ się Ministerstwo Skupu 
wysłać. Bez podania adresu 
stacji docelowej kolej

załogi Krośnieńskiego Kopalni 
chva Naftowego zrealizowały 
swe zobowiązania w 162 proc.

(C. B.)

rzecz E.K.

normy mobilizuje mclsloncow

ÍJ p lp q a r la  p o ls k ic h  
n a u k o  w ró w  -c h o in  i k ó w  

w y je c h a ła  do S z w e c ji

Uporządkowane
do wydajniejszej pracy

maszyn 18 godzin p r a c y ,  obec-|w znacznej mierze, przyczyniaZakładachm  W Łódzkich 
Maszyn - Włókienniczych, gdzie 
noWe normy wprowadzono na 
miejsce przestarzałych, tzw 
norm rozruchowych, przeciętna
wydajność pracy jest obecnie 
wyższa o 9,4 proc. w porówna
niu z czerwcem br. Nastąpiło 
to dzięki dobrej i -skutecznej 
pracy uświadamiającej ze stro
ny organizacji partyjnej i zwią
zkowej, jak również dzięki tro
sce dyrekcji zakładów o

(f) Na odbywający się w 
Sztokholmie i Upsali Xil l  Mię
dzynarodowy Kongres Chemii 
Czystej i Stosowanej, wyjecha 
la' delegacja naukowców poi 
skich.

W skład delegacji wchodzą 
B. Kamieński -  profesor

tyjące wielkie rzeczy zdanie.
— Nie wiedziałem, że siły 

pokoju są tak wielkie!
W tym zdaniu prostego czło

wieka, który w ogóle wielu rze
cze „nie wiedział“ , a przede 
\vs7\stkim nie wiedział dlacze
go znalazł się w Korei i. dla
czego każdej chwili groziła mu 
okrutna śmierć — widzimy re
zultat długiego procesu. Żoł
nierz, który je wypowiedział, , 
przejrzał i zrozumiał bardzo du
żo: rozejm koreański nauczył go 
pojmowania prawdziwego ukła
du sil na świecie. W zdaniu tym 
dal on jak gdyby streszczenie 
całego wielkiego faktu history
cznego, jakim jest zaprzestanie 
waik w Korei.

Oficjalne koła waszyngtoń
skie — stwierdza jeden z dzień.

Rządu
o jTomocy dla 'Korei jest tego 

dowodem. Jest tak- 
dowodem tego spontarticz- 

dlug własnej woli — ale swymi | aby zaprzestano rozlewu krwi, i przesv(anje wyrazów soli- 
ranami, zniszczeniem i śrruer-! ai,y amerykański agresor n lc ! darności,'‘pozdrowień i zapew- 
cią dawali świadectwo wielkiej | mógł kontynuować swojej nie- j njeń g ’ t j j  ,( rz e z  wszystkich 
prawdzie, że wszelka agresja,! cnPj akcjj j aby pojął po czy-1 " -  ■ ■- ■ ’ -
wszelka niemoralna napaść, z j ej stronie jest prawdziwa si- j  ̂ -
góry skazana jest na niepowo-j |a moralna

ludzi pracy Polski Liniowej. 
istv i odezwy, zobowiązania

. . .  ¡i przyrzeczenia skierowane pod
dzenie. Dawali świadectwo te j  p0(jp jsanje rozejmu koreań- j adresem naszych koreańskich 
mu, że sita moralna jest naj j skięgo jest wielkim zdarzeniem j j,racj mnożą się z każdym 
większą w świecie sdą! i politycznym. Ale jest to do- j dniem.

Nasi bracia koreańscy zawie- ; piero pierwszy krok na trudnej j To poczucie solidarności i tó 
rając przed kilkoma dniami tak ; drodze rokowań. Na drodze tej, j uczucie miłości okazywane
zaszczytny dla nich rozejm — 
mogli z dumą powiedzieć całe
mu światu: Walczyliśmy o po
kój!

Zawarcie bowiem rozejmu ko
reańskiego jest stanowczym 
zwycięstwem przemożnych^ si! 
pokoju na całym świecie. Kore
ańczycy i Chińczycy , walczący 
w Korei reprezentowali w spo
sób szczególnie znamienny po 
wszecliny ruch pokoju. Nawza-

ników francuskich — czynią I jem ruch obrony pokoju szuka! 
wszystkie wysiłki aby pomniej- j natchnienia w swoich postu i a-

wskazywanej przez Światową j znjszczonej lecz nieugiętej 
Radę Pokoju, jeszcze musimy j j^orej coraz głębiej umacnia w 
wykazać wiele cierpliwości, a | naszej świadomości myśl, że 
zwłaszcza wiele czujności. ! nasza praca pokojowa jest jed- 
Wszystkie wysiłki narodów j t]oczośnie walką i pomocą nie 
muszą zmierzać do tego, aby j tv |ko (pa Koreańczyków, lecz 
nie dopuścić do pogwałcenia j (j | a wszystkich ludzi dobrej 
przyjętych zobowiązań, a tak- wojj n;l cajym świecie. 
że,'aby w dalszym ciągu prze-. Podczas dv wv walczyli- 
ciwstawiając się agitacji zbro- ■ ,ck>„ _  czv['Hmv w jednym z 
dniarzy wojennych rozszerzać st(.)W w v ifanvcj1 przez załogę 
ową atmosferę zaufania ' ; p„Lkiego zakładu pra-
jemnego porozumienia, k or D cv do Kor -nczvków -  „nasza 
pierwszym zwiastunem stai się, - pracowała dla pokoju,
KloK. rrnb! W7.noSZaCV Sie «3(1 r  1 7 I S ‘

nie wykonuje tę czynność w 16 ¡ją się do przekraczania nowych 
godzin. Fomiierze Banach i ¡norm, tak przez poszczególnych | 

„ n —.a-o,,,, „-7-jc rohotników, jak i cale działy i oraz mz

stwo-

St. Rudziński przed 
stawicie! przemysłu drzewne 
go. (PAP)

Z go n
Kornela Makuszyńskiego

rżenie załodze odpowiednich parciu o upoiządkowane normy 
wanmków* technicznych do osią- | m e ta low y Widzewskie, ł-ahry-
gama i przekraczania nowousta- 
lonycli norm.

Przodujący robotnicy tych za
kładów, formierze Szczepaniak 
i Kosiński, tokarz Maciejewski, 
rdzeniarz Kotliński osiągają 
znaczne przekroczenie norm 
Np. tokarz Zygmunt Maciejew 
skj Który dawniej zuzywal na wprow

Formierze
Goss skrócili o. 2 godziny czas 1 
nrodukcji 30 sztuk grzejników, j produkcyjne 
Młodzieżowa brygada ślusarzy j W Wielkopolskiej Fabryce 
'¡m Janka Krasickiego, wyróż-j Urządzeń Mechanicznych zor- 
niając się wysokimi osiągnię- j ganizowano centralną o strzałi- 
ciami w czynie festiwalowym, , mę i us wmono pracę działu 
wykonuje 200 proc. nowousta- j wydającego narzędzia. Wszys-

I kie działy fabryki są zaopatry-
iontj norn,y- wydajności wane w narzędzia w wystar- ]

Piiwazny wzrost -Iw ^  ! czającej ilości i bez straty cza- kopanem, w wiek
pracy uzyskali p.......su nJ zdarzato się uprzednio. : nel Makuszyński,

W celu wyeliminowania cięż
kiej i pracochłonnej pracy fi
zycznej w odlewni w WFUM 

, która dotychczas stanowiła 
' „wąskie, gardło" produkcji, za
łoga ukorzy ła  specjalną bry
gadę robotniczo - inżynierską, 
która opracowuje _ sposoby 
zwiększenia mechanizacji

Uniw Jagiell., cz łonek korę- j ju i odprężenia międzynarodo- 
SDondent Polskiej 'Akademii wego. Ale wysiłki te zostaną 
Nauk, prof. S. Minc -  zastęp- j bezpłodne wobec tych wszyst- 
ca sekretarza Wydziału i i i  PAN | kich,

szvć znaczenie rozejmu koreań-1 tach i w swoich wystąpieniach biały g°łąl wznoszący ę ' ■' | przekraczając piań... 
skiego, jako ważnego etapu na j właśnie w bohaterskiej posta-1 Panmundzonern. Walka o dalsze szerzenie
drodze do powszechnego poko-. wie walczących. W ten sposób Wszyscy,-którzy noszą znak i zdobyczy pokojowych, o dalsze

' wytworzyła się siła ojtinii publi-1 teg0 gołębia przypięty do suk-. zwvc'jęs{wo brało,shiego ducha 
c.ztiej przeciwstawiającej si? j nj Czy do klapy ubrania muszą i, porozumienia pomiędzy ludź- 
stnnowczp wojennemu rozstrzy- j zdawać sobie sprawę z tego, 1 0 (ja|szą wymianę najcen-
ganiu problemów międzynaro- ze ,ąCZy ich wszystkich naj ’ j niejszyclt doświadczeń i naj- 
dowych, opinia, której nacisk ; wvżsża solidarność walki o po- | t,ro'ZSZych dóbr, dóbr kultural- 
odbił się i odbić musiał na ro- j kój i o przygotowanie atmosfe- j nvch pomiędzy narodami. > Aby

.......-a-.- „  i ka£dy wajCZący o pokój mógł

Ki Maszyn, Łódzkiej 
Maszyn, Fabryki 1)/. ię*

wielu innych zakla-

którzy powiedzą sobie 
wraz z tamtym żołnierzem:

— N ie ' wiedziałem, że siły 
pokoju są tak wielkie!

Podczas trzech lat, tego 
krwawego tysiąca dni, co trwa. 
ta walka na Korei, spotykaliśmy 
nieraz przedstawicieli bohater- 

m  Dnia 31 brn zmarł w Za ! skiego narodu koreańskiego.
wieku Lat 69 Kor- Niezapomniane przemówienie 

delegatki koreańskiej Pak Den- 
ai na Kongresie Pokoju w War-

kowaniach w Panmundżonie. 
Swą bohaterską postawą Ko

ry ' przyjaźni pomiędzy naroda 
mi. Walka ta to najszlachet-

wiarskich i
dów.

❖
Robotnicy, inżynierowie t 

technicy poznańskich metalo ro

ot iróbkę 5 sztuk korpusów do Iw organizacji produkcji

wvch'wkładów"" pmdlikcyjnyci, jbót w odlewni. Część projek- 
radzili szereg usprawnień , tow brygady została juz zrea- 

' ' ”  które Hizowana. (f a i )izowana.

wybitny pi
sarz starszego pokolenia.

Makuszyński debiutował _ w 
1902 roku jako poeta-liryk. 
Szczególną popufhrność zdobył 
sobie niebawem jako autor l i 
cznych, pełnych swoistego hu
moru opowiadań i nowel _ Wy
dał również szereg powieści o

reańczycy zmusili' agresorów do niejsza z walk. Rozejm w Ko- 
rokowań — i to się stało n ie jte i zawarty pod znakiem bia
łe I ko ich wielkim zwycięstwem, j lego gołębia jest bowiem dla 
ale zarazem zwycięstwem idei setek milionów ludzi na cal\ni
rokowań i pokoju.

Światowa Rada Pokoju na 
swoim ostatnim zebraniu w Bu.

świecie, dla wszystkich naro
dów kuli ziemskiej bodźcem do 
wzmożenia wysiłków o to, aby

powiedzieć sobie trawestując 
słowa żoŁLrza amerykańskie
go:

— Wiem teraz, że siły poko
ju są wielkie!

I z każdrm dniem będą sta
wały się większe.

KRAKÓW (kor. w ł.). Do I ponad 70 szkól 7-klasowych. 
1939 r . w powiecie limanów- j Zdobycie średniego wykształce

n i  również szeie* -  | skini zamieszkałym przez blisko j nia umożliwia 6 szkol śred-
hvc?ajowych. Poważne miejsce j sto tysięcv ludzi było tylko u  | . h tvnl |iceuni pedagogicz-
5 V  Aorohkt, »1 « » » . »  .  *  u m m m .  P«» tym ist
mują książki dla dzieci i mło-1 wie 5 nauczycieli i 47

\ \ z r o s !  i l o ś r i  s z k ó ł  w  p o w i e c i e  l i m a n o w s k i m
manowej i Mszanie Dolnej i ! która nie miałaby własnej bi-

dzieży. (PAP
metalowe w

sźkoia" winiarska w Tymbarku j biioteki i to.stosunkowo dobrze 
Zbudowano szereg pięknycn ; wyposażonej — bo ogólna ilość 

budynków szkolnych w odleg- 1
łych wioskach góralskich, ta 
kich jak Piekiełko czy Kasin
ka Mała. Nie ma dziś szkoły,

Lach szkol-
wyf
książek w biblioteka! 
nych przekracza 50 tysięcy.

C-- "■)

P i ę ć d z i e s i ą t  la t  
Komunistycznej Partii Związku Radw^k'ego

Partia Komunistyczna, naród ___
radziecki obchodzą wydarzę-
„je* historyczne wielkiej 1 kiadem dla całego międzynaro-
_  30 lipcu' 1953 roku minęło , doweg0 ruchu rewolucyjnego. 
50 lat od dnia otwarcia U Zjn- i I. .
zdu Socjaldemokratycznej f ar- | Komunistyczna Partia Zwiąż 
tli Roi lotniczej Rosji (SDI RR) i. Radzieckiego datuje 

■ ■ • Komunisty- 1

P. P o s p i r j o w

swe

mem, bojową organizacją pro
letariatu, silną żelazną jedno
ścią swych szeregów, swą jak 
najsurowszą dyscypliną.

Partia marksistowska w Ro
sji kształtowała się w. przeło
mowym momencie międzynaro-Pięćdziesięciolecie Komunisiy- ! ¡stnienie od ..

czńej Partii Związku Radzuc pierwszy Zjazd partii (18J8 r.) ~q ' q ruchu robotniczego,
kiego -  to chlubna i znaimeii- j proklamował jedynie utworzenie J kj d &k jtalizm 
n a  data w życiu narodow na- : ,la rt|| klasy robotnicze] w Rosji, 

w historii całego

wkroczył w
. „ „ i  i swe naiwyższe i ostatnie, impe-

sz.ego kraju, w Historii chu-*v , aj e nie dal ani programu, ani J stadium roZwoju, a
międzynarodowego ruclm rewo- | statutu partu. Ruch marks ( U  pro|etariacka stała się
lucyjiiego. , Na .1 | stoxyski w_ Rosji bezpośrediiiej praktyki
ęnpRR stworzona została j 2jeździe partii sktadat się z 

bolszewicka, rewolucyj- j poszczególnych rozproszonych 
S i „art i a marksistowska no- 1 kółek i grup socjaldemokra.tycz- . wkroczył on w epo

s'? za.sa.d- j nych, niepowiązanych jednością _'cz . < lperia,istyczriych i 
reformisty- u.dowego programu marksi- i kę wojen u ma.

Istną tragedią proletariatu 
Europy zachodniej była oko-

ce imperializmu musiała nieu
chronnie przerosnąć w rewolu- | 
cję socjalistyczną. Rosja stała ■ 
się ojczyzną leninizmu— marksi
zmu epoki imperializmu 1 re
wolucji proletariackich. W tej 
sytuacji historycznej wyłoni!» 
się z całą ostrością kwestia 
utworzenia rewolucyjnej partu 
marksistowskiej w Rosji.

Wielkie idee walki rewolu
cyjnej, których rzecznikiem byt 
Lenili począwszy od pierwszych 
dni swej działalności politycz
nej, odniosły ..zwycięstwo na li 
Zjeździć partii. Po raz pierwszy
w dziejach międzynarodowego

śmierci
na partia
weg0 'T d a w u y c i^  reformisty- j bojowego programu ma, j roletariackich ma
n,CZ,V n s r t  i ¡1 Międzynaro- stowskiego i scentralizowanej ewolucją p r ^  przywod„ 
C1 u Bolszewizm -  Pisa i organizacji. j t j politycznych reformi-
te n in  - is tn ie je  Jako kierunek ; Trzeha^bylo ^ j ^ L e r ń n i  S styczne partie socjaldemokra-
myśli politycznej i 
“  i n a od 1903 roku •polityczna

iko kieruiieiA | .irzeoa uyio \ .

Partię Komunistyczną ¡¡.Iskra“ , przeciwko chaosow
....... {  : u(V(-howvwai, uzbra |dp.nVemu, przeciwko oportuni
!,'" xv'i , : hartował poll- wahaniom „ekonomi

Inorosyjską nielegalną gazetę 
chaosowi

niżowa
jal teoretycznie i Partowi

tveznie w ogruu bitew
pr 
luso- stveznym wahaniom 

stów“ 'i podobnych im grup. 
a v przygotować utworzenie w 

rzeczywiście mar-

,, | organizacyjnych opiaco-

111 W r
wych wierny kontynuator W« ; 
ksa i Engeisa . S^1’ ’ • " n|e. 
wolnej i W, L Łenm, który 
uslaniiie rozwijał tworczo > I wych . org

veil warunkach 1" jwallych prztz Lksizm w nowych waru...«-- ■; iwanyc; i - j  - - doświadCZenia 
storvcznycli, wzbogacał g ; lingo << j . rcWOluc.yjnej, do- 
\vymi tezami i wtijoskmni  ̂I i rozwoju w- ' je(|zVnaródowego 
gramowymi. Założyciel n' ' /  i świadczeii <■ y , w epoce
partii,-koryfeusz rewolncyjn J rlK-łui rew ^  j ”  Lenin P°
nauki i wielki organizator mas imperializm' . dziejach mar-
pracujących W. i. Lenin zwa - , raz pierwszy w ^  o par.
czai-nieubłaganie jawnych i u .||<siznui oprać organi.za-
krytych wrogów tn a rk s ® “ ; | t ii iako podstawo-

wptywy oportunistów, któizy 
głosili ideę „pokoju socjalnego 
z kapitalistycznymi właściciela
mi niewolników, którzy propa
gowali wyrzeczenie się walki 
klasowej’, rewolucji proletariac
kiej. Takie partie nie były zdol
ne poprowadzić proletariatu do 
zdecydowanej walki o zdobycie 
ydadzy politycznej..

Ogromna wyższość prole
tariatu Rosji polegała na tym. 
że wysunął on prawdziwą a

były opracowane przeż Lenina 
zasady budowy partii marksi
stowskiej.

II Zjazd partii wytyczył jak 
i wiadomo linię podziału między 
j rewolucyjną częścią SDPRR — 
bolszewikami a częścią •oportu- 
n i styczną — mieńszewikami 

! Do 1912 roku bolszewicy, wcho
dząc. formalnie w skład jedno
litej partii, toczyli n-ieprzeje- 

! dnaną walkę przeciwko oportu- 
j nizinowi w rosyjskim i między
narodowym ruchu robotniczym.

Odbyta w Pradze w 1912 ro
ku Ogólnorosyjska Konierencja 
Partyjna wypędziła ?. SDPRR 
mieńszewikow - likwidatorów, 
zapoczątkowując w ten sposob 
ostateczne ukształtowanie się 
bolszewików w samodzielną 
partię.

Na wiosnę 1912 roku, w wa
runkach nowego przypływu fali

walkę Partii Komunistycznej o 
wyzwolenie narodów Rosji, ura
towało kraj przed katastrofą 
narodową, wyprowadziło naszą 
Ojczyznę na drogę budowy so
cjalizmu.

Zwycięstwo to stało się moż
liwe dlatego, że partia nasza 
była uzbrojona w nowe tezy i 
wnioski teoretyczne, sformuło
wane przez wielkiego Lenina na 
podstawie głębokiej marksi- j 
stows.kiej analizy irnperiali- j 
stycznego stadium rozwoju ka- j 
pitaIizmu, na podstawie uogól
nienia doświadczeń rewolucyj- j 
nej walki proletariatu rosyjskie- j 

całego międzynarodowego | 
ruchu rewolucyjnego.

Niezmiernie doniosłym od
kryciem naukowym W. I. Leni
na hyl- jego genialny wniosek 
o możliwości zwycięstwa socja-

woju materialnego życia społe
czeństwa, wiedzie nasz kraj od 
zwycięstwa do zwycięstwa.

Uogólniając przebogate do
świadczenia budownictwa so
cjalistycznego w naszym kraju

zacje partejne i każdego komu
nistę do zdecydowanego ujaw
niania i usuwania niedociągnięć 
na każdem odcinku budownic
twa komunistycznego do wszech 
stronnego rozwijania krvtvki i

i ’'doświadczenia współczesnego j samokrytyki, do zwa,czarna na- 
międzynarodowego ruchu ro ! strojów samouspokojeiiia i n:e- 
iw)tniczego, wielki kontynuator i frasobliwosci do stałego puinię- 
dzleia Lenina J. W. Stalin j tama o otoczeniu kapitalistuz- 
twórczo rożw.nat naukę marksi- nym, do wzmagania rewoiuc.yj- 
stowsko-leninowską w zastoso- i nej czujności komunistów i 
waniu do nowych warunków wszystkich ludzi pracy, do

Marksa Fnge?s°a ' U 7-iazd 1 ewolucyjnej, utworzona zosta- 
SDPRR uchwalił program >e- ¡ła z inicjatywy; petersburskich 
wolucvinv w którym westinię- rohotmkow, nie legalna codzieii- 
Moiucyjny, w > ?adanie i na gazeta partii bolszewickiej

Prawda“ , która odegrała . do-

lizmti początkowo w niewielu I rękojmię nowych sukcesów1 z « U»/-, L-r>muni7tn

historycznych i w wielu dzie- strzeżenia jedności partii 
dżinach wzbogaci! teorię rewo- oka w głowie, 
lucyjną-nowymi tezami. Poczytując sobie za święty

Marksistowsko - leninowskie obowiązek jak najskrupulat- 
wvchowanie naszych kadr Mniejsze przestrzeganie opraco- 
wszystkich komunistów stanowi i wanych przez Lenina zasad 
przedmiot szczególnej troski j kierownictwa partyjnego i ni-rra 
pa r ii Komunistycznej, albo- j życia partyjnego, Partia teo- 
wienn we wzroście poziomu id«- inunistyczna wychowuje w iym 
o we **0 komunistów widzi partia duchu swoje

lub nawet w jednym, z osobna komum mark to k«|eKiąlność kiernwni-Partia uczy,
nvm. Lenin siórmulowai ych .............  , -. j_ u
wniosek na podstawie odkryte-1 dogmatem ecz dz a. ,
go 'przez siebie prawa nierów- j Lima. Dlatego tez <■ ...to jako podstawowe

partii walkę o dyktaturę prole- .......... :: .  u, ... : ruoslą rolę w walce partu z n
‘ Ogromne znaczenie miaia kwddatorami, o mnocmenie sze- 
stoczona „a Zjeździe zaciekli I regow partyjnych o d ^ z e  za- 
walka o zasady organizacyjne ¡c.esn.et,te więzi naszej part i z 
struktury partii'. Była to walka masam, pracującymi Oceniając 
1 onina 'i ego współideowcow j historyczne znaczenie „Praw 
o partię jako o czołowy, świa- dy“  W. L Lenin wskazywał e 
domy i' zorganizowany oddział‘i zakładając codzmin, gazetę 
klasy robotniczej, uzbrojony w j robotniczą robotnicy pe ersbur
'“ fiS ^»o lucy in ,. ,  . « ¡ J f  | S L  L IS

wziętym kraju kapitaiistycz-, s, ^ n 7  le ń iw k a  nie jestjctwa. Z zasadą tą pozostaje w
* ’• » ....4 .•''*-*» sprzeczności, nie d*i się z

pogodzić obcy duchowi
, - ; , nnwc70 usunąć doktrynerski, marksizmu-leninizmu kult jed-nomiernosci. ekonomicznego mwczfl usunąć wmuy

politycznego rozwoju kapitaliz

jak

kadry i wszyst
kich komunistów. Naczelna za
sada kierownictwa partyjnego

mość praw rozwoju sjx,leczeń-; można bez przesi 
stwa i .walki klasowej, w do- I nego dzieła.
świadczenie ruchu rewolucyj- j Jak

Wręcz przeciwstawne i w. i.nego. . . . , ------ . . | , .
stanowisko zajmowali miensze- i „stać się

mu w epoce imperializmu.
Ogromnie ważnym wkładem 

do teorii marksistowskiej jest 
genialny wniosek Lenina, że 
najlepszą formą polityczną dyk-  ̂

| tatury proletariatu jest nie
¡parlamentarna republika de
mokratyczna, lecz Republika 
j Rad. Ten wniosek Lenina, sfor- 
mutowany przezeń w histo 

wyraził się obrazowo I rycznych Tezach 
.er,in „Prawda“  miała wych, odegrał ogromną rotę;

wzorem i gwiazdą I w dziele zapewnienia z wy cię-; 
i stwa

nowczo usunąć 
dogmatyczny stosunek do stu
diowania teorii marksistowsko -
leninowskiej. Partia potćpia za- .
równo dogmatyzm i doŁtryner- i marksistowskie oświetlanie pro-

nostki. Należy zdecydowanie 
usunąć z praktyki pracy pro
pagandowej niesłuszne, nie-

stwo to iest formalny stosunek blemu mii jednostki w ii 
a., i-,,-;; i.» ,„i„,-v inp i iak i cia- pamiętając, ze kult jer

w n n g a r d ę  rewolucyjną w pottn- 17 ^ ^ ^ ^  P - ^ d . a  całego ludu“ , i stwa rew 
’ bolszewików, rewolu- w sprawach organizacyjnych. W latach p

arksistowskiej | Byli U  przeciwni walce o d y -: światowej P a r t ia .  Komun,stycz 
klaturę proletariatu i dlatego

..............  p ra 

historii,
do teorii rewolucyjnej, jak i cia-1 pamiętając że kult jednostki 
s„v prak1ycvzm,' to jest lekce-1 prowadź, do pomniejszema ro-
ważenie teorii rewolucyjnej, nie-1 L partu i jej ośrodka kierow-
umiejętność wiązania zwykłej [ niczego, 
codziennej działalności z wiel- j twórczej 
kimi historycznymi zadaniami ; lyjnych
partii. Od komunistów wymaga | »o. Ku xh >stk, n e ma 
U  rozumienia twórczego c h , j J  J  ^

........ .......... . . - - . -T  , rak ter u markstzmu ;  lenirnzmu.. n znaczenia
olucji . socjalistycznej T  l ! Kierowniczej działalności na

oraz do osłabienia 
aktywności mas par- 

i narodu radzieckie-

ci partii 
cyj nej partii 
nowego typu.

tli r

w>'!" 0ri! l|ad V n o w i'K ll on, ze walce o wiauzy. ..._¡ „,ptuo-rewolucyjnej njemo-
/walczenie dyk

M \ l  \A I 1 ....... j - ; 1. ,aKU ¡MM,,... -
wszelkie przejawy oportunizmu U  prolet.u Mtu,,1 f kach v
w ruchu robotniczym, tworzył „ ,vm orężu w j ^  nn z
naszą partię jako partię twór
czego marksizmu, paitię rewo,
Incji socjalnej i dyktatury pro
letariatu.

Cala historia Partii Komuni
stycznej — to mafksizm-leni 
mzm w działaniu. Odniesione 
pod przewodem partii epokowe 
zwycięstwa socjalizmu są ucie
leśnieniem życiodajnej siły le-

rv oroletanatu,i|]ijzma T.
so- 

Lenin

ścisłe normy M'cia 
'Ł a d y  kierown.i

ry prole 
cjaliztnu i 
opracował

partia powinna^ roZwijają
pełnym inicjatyw'. irganiz 
,mm sie nieustannie -&

na naszego kraju dochowała

Ośrodek’ ruchu rewolucyjnego » . t a r t C »  j Ś ™ ?
przesuną! się w początku XX ciwkn utworzeniu bojowe par na zmu P swój obowią„

h i t  “w “ C i I ””  Jk' ”ieksza rewolucja ludowa prze- j tumstów zachodnio - europc
' . iKircl/i i.

I S T « « . , ,  | w P-idYlerBlki 1017 ¡ ¿ g  i |
obrazującej świat nauk, M ark-; ,  7at()Zcnia, że tvlko do

— Engelsa — Lenina —
le ustanowienia i 
Władzy Radzieckiej.

Partia nasza zwyciężała i 
zwycięża wrogów dzięki swej

ezoło-
wveho-

sa
Stalina.

świadczenie kolektywne, ko
lektywna mądrość KomitetuZwycięża wiugww u/ny«* -"- .i ,, . , .... . n „ t i ,  7w i«». • lehivwiM iw o

wierności leninizmowi. Kierując i Komunistyczna P • ^ ' ¡Centralnego, opierającego
.i..,.,___ i— i„ „ :  I Wit RnHziPi-kieęro —  10 W na- , "  . *

° ,,0r- I S t S f  w S WaS e H » iL  nowsS: T y  \ - m .  kraju Jedyna partia nie- - ' ^ ¡ k i e j " *  i
.-„pej-j kształcenie wojny lr^ P ™ _  +  rcWolucj'i socjalisty«- podzieln.e sprawująca kierów-, na „ prokipj inicjalxvv,e kadr
;fyci-. wala klasę robotniczą Rosji dojne j, stworzyła pierwsze w świe- ^ r o ^ : ! ^ P ^ i t ia  cv Inści-

1 1 CJV- I i '  1 1 1 1 1 1 ' 1 1 . i i  j . < . i -
teorią marksistmysko-leni- j ku Radzieckie o‘ : I-e «im tor v

się
na naukowej podstawie teorii

ciwko sąmowladztwu carskie zalecali utworze)skich i
mn nrzeciwko resztkom svste- j w Rosji partii reformistycz-. 
mu’ pańszczyźnianego. Rosja ; nej, pozbawionej organizacyjnej 
„  . vezłowvm punktem wszy- j zwartości, wzorowanej na par- 
i  cl sprzeczności imperia!!- tiach II M ięrlzynarm l^ki.

S i naistaiisz'm ogniwem w Cala późniejsza historia na- 
Zn! lm ie  imperializmu światu- szej partii i ni‘f dzX ""°d ^  

hurżuazyjno- go ruchu rewolucyjnego po 
twierdziła, że jedynie słuszne

klasę

werro. Rewolucja 
demokratyczna w Rosji w epo

nowych bojów rewolucyjnych,! cic państwo socja.¡styczne. Sta 
do obalenia caratu w okresie jąc się partią rządzącą opraco- 
druo-iej rewolucji rosyjskiej w ! wala om: i konsekwentnie ie- 
lutvm 1917 r i aiizuje politykę opartą na pod-

Żwyciestwo Wielkiej Paź-; stawach naukowych, wyrażają- 
dziernikowej Rewolucji Socjali-j ca interesy całego narodu, 
stycznej uwieńczyło bohaterską! uwzględniającą potrzeby roz-

dzieckim.. Sprawowanie 
nictwa przez Partię Komuni-

I we kierowanie partią i kra- 
. 1 jem, niewzruszoną jedność i

styczną jest dec\dującym^ w a-; zwartnść szeregów partii, po-
trwałości i niewzru- mvę|n  ̂ budowę komunizmu w 

naszym kraju.
(Dokończenie na str. 4) j

runkiem
szoności ustroju radzieckiego, 
wszystkich sukcesów naszego 
narodu. Zobowiązuje to organi-
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Właściwa organizacja pracy jednym 
z warunków osiągnięć produkcyjnych

ZIELONA GÓRA (kor. w ł.).
Tematem niejednej już nara
dy wytwórczej i licznych narad 
kierownictwa zakładów im. M.

dajność strugaczy, traserów i 
montażystów stolarskich, ale 
w działach prefabrykacji drew
na i w dziale W-2 nastąpił spa-

Nowotki w Zielonej Górze by- j dek wydajności pracy. W re- 
ły sprawy związane z uspraw-1 zultacie w całym zakładzie wy- 
nieniem organizacji pracy w i dajność pracy wzrosła zaled- 
poszczególnych działach pro-¡wie o 3,1 procenta, 
dukcyjnych, zwłaszcza w dzia- j Kierownictwo zakładu jest 
le W-15, gdzie rozpoczyna sio i natJal nie dość operatywne i 
cykl produkcyjny. ■ , | nie potrafiło zapewnić poszcze-

Niejedefi już raz kierownic- i gólnym działom regularnej do- 
two zakładu spotkało się z kry- f<tawy elementów potrzebnycii 
tycznymi glosami^ robotników, j (j0 produkcji, co wywołuje jak 
którzy wskazywali, że dopóki [ dawniej nieplanowe, szkodliwe 
dział W-15 nie potrafi uzyskać;, przestoje.

Gdy bezduszny biurokratyzm
przesłania żywego człowieka

tzw. wyprzedzenia — rytmicz
ność produkcji będzie zagrożo
na.

Szczególnie ostro krytykowa
li robotnicy wszelkie niedociąg
nięcia bezpośrednio przed przy
stąpieniem do pracy na nowych 
normach, domagając się m. in. 
lepszej jakości remontów dźwi
gów, wiertarek i innych urzą
dzeń. W wielu wypadkach nie
dbale przeprowadzone remonty 
byty przyczyną przestojów, po
wodujących duże straty w pro
dukcji. , , . .

Pomimo, że kierownictwo i i riieni przy spawaniu czolowinc 
pion techniczno-inżynieryjne | osiągnęH bardzo dobre wyniki, 
zobowiązały się zapewnić zaio

przestoje
Zbyt mato interesuje się 

sprawami produkcji rada za
kładowa. Nie popularyzuje ona 
poprzez mężów zaufania i przez 
grupy związkowe przodujących 
metod pracy, których inicjato
rami są czołowi ludzie zakładu 
i które pomogłyby w dalszym 
systematycznym podnoszeniu 
ilości i jakości produkcji.

Oto np. w pierwszych liniach 
pracv na nowych normach Ka
zimierz Szewczyk i Józef Szy- 
pitko, spawacze z W -16 zatrud

dze warunki wydajniejszej pra-
dzięki ulepszonej 
organizacji pracy.

przez nich 
Dotychczas

na nowvch normach, stare przy spawaniu czolownic pracocy
niedociągnięcia w dalszym cią
gu hamują równomierny i sy
stematyczny wzrost wydajności 
pracy w poszczególnych dzia
łach.

Wprawdzie o 20 proc. wzro
sła wydajność pracy tokarzy, 
poważnie również wzrosła wy-

wato trzech spawaczy. Obecnie 
tow. Szewczyk i Szypilko przy 
tej, samej czolownicy dzięki 
właściwej organizacji pracy o- 
siągają 230 .proc. nowej nor
my, wykonując więcej niż po
przednio wykonywało trzech 
spawaczy. (S)

D rogow cy w Racigżu  
otrzym ali gabinet ochrony pracy
Pracownicy kierownictwa ro

bót drogowych w Raciążu k. 
Płońska (woj. warszawskie) 
otrzymali w przededniu Lipco
wego Święta gabinet ochrony 
pracy. Gabinet ten, zorganizo
wany z inicjatywy Centralnej 
Rady Związków Zawodowych 
i przy wydatnej pomocy Za
rządu Głównego Związku Za
wodowego Pracowników Trans
portu Drogowego i Lotniczego

ników przy bitumicznych robo
tach brukarskich, respiratory i 
okulary, używane na tych sta
nowiskach pracy, gdzie istnieje 
duże zapylenie, specjalne rę
kawice robocze itp.

Celem organizacji gabinetu 
jest projektowane przez Cen
tralny Zarząd Budowy Dróg i 
Mostów zaznajamianie w nim 
nowoprzyjętych pracowników 
z rodzajem pracy, jaką będą

jest pierwszym tego rodzaju j wykonywać oraz ^najogólniejsze 
gabinetem, utworzonym w zapoznawanie ich z calokształ- 
przedsiębiorstwie robót drogo- tern robót drogowych. Jest to 
wych, a więc zakładzie pracy, dla przedsiębiorstw robót dro- 
przenoszonym w miarę postę- gowycli zagadnienie o dużym 
pu robót — z miejsca na miej- znaczeniu z uwagi na to, że 
sce  ̂ większość robotników rekrutu-

Gabinet przedsiębiorstwa w je się z ludności wiejskiej, wer 
Raciążu — to obszerna sala bowanej do pracy na poszczę^ 
w przenośnym baraku, sala, w górnych odcinkach robót. W 
której przy pomocy estetycz- ; drugim etapie — w przenośnym 
nych, pomysłowych’ montaży, gabinecie ochrony pracy dwa 
zdjęć i plansz zobrazowano ca- j razy do roku przeprowadzane 
łoksztatt robót drogowych oraz będzie okresowe przeszkalanie 
metody prawidłowego ich wy- załogi, ' zaznajamiające ją m. 
konywania. in. z nowymi osiągnięciami

Poza zdjęciami zgromadzono techniki drogowej, zastosowa- 
w raciąskirrr gabinecie ochrony niein usprawnień itp.^ 
pracy różnego rodzaju odzież. Po uzyskaniu pierwszych 
ochronną i używany w dro- \ doświadczeń oraz wypracowa- 
gownictwie sprzęt ochronny: i niu metody szkolenia, podobne 
gumowe, wykładane wojłokiem j gabinety ochrony pracy tworzo- 
nakolanniki i skórzane,' na dre- we będą kolejno przy wszyst- 

podeszwie obuwie, | kich odcinkach robót drogowychwnianej
chroniące kolana i stopy robot-Iw kraju. (W t)

— Przypatrzcie się towarzy
szu sami — spawacz Stanisław 
Arendt z Zakładów Przemysłu 
Jedwabniczego im. Wróblew
skiego w Lodzi podsunął b li
żej przewód od elektrycznej 
spawarki. — Czy przy takim 
kablu można bezpiecznie pra
cować? Przecież tu w każdej 
chwili grozi wypadek...

Istotnie. Trudno jest nazwać 
coś takiego kablem. Bawełnia
ną izolację przebijają co kilka 
centymetrów pojedyncze prze
wody. Stara, skruszała i spa
lona guma izolacyjna utrzymu
je się gdzieniegdzie, a u nasa
dy rączki związano ten tzw. 
kabel kawałkiem szmaty.

— Nie jest to jedyna nasza 
bolączka — wtrąca tow. Za
chwieja z warsztatu mechanicz
nego. — Słyszałem żeście tu 
mówili o bezpieczeństwie pra
cy. Chodźcie tu obok, do umy
walni, zobaczycie jaka higiena 
jest u nas. •

W środku niedużego pomie
szczenia stoi mozaikowa umy
walnia w kształcie odwrócone
go grzyba. Woda cieknie ciur
kiem z popsutych kranów i pod
mywa wyżłobienie.

Pełno biota i jakiejś tłustej 
mazi. Wokół ścian stoją brud
ne i zdezelowane szafki na 
ubrania, nad którymi zwisają 
smugi pajęczyn. Dobrze trze
ba by się było" napracować, aby 
zeskrobać brud i bioto z beto
nowej podłogi.

— Oto nasza higiena — to
warzysz Zachwieja ciągnie da
lej. — Nieraz już się o tym 
mówiło i w dyrekcji i na
wet na zebraniu organizacji 
partyjnej. Ale u nas jak groch 
o ścianę — wymowne mach
nięcie ręką towarzyszy tym 
słowom. Nie chodzi przecież 
o żadne nadzwyczajne urządze
nia, o wielkie koszty... Można 
urządzić porządną umywalnię 
gospodarczym sposobem. Trze 
ba tylko żeby zajęto się tym 
kierownictwo zakładów. Jest tu 
obok zbyteczne pomieszczenie. 
Można w nirg dwa prysznice 
postawić i w ten sposób mieli 
byśmy czystą i dobrą umywał 
nię.

Tow. Zachwieja skończył, ale 
temat podjęli inni robotnicy. 
Padają krytyczne uwagi o za
niedbaniach kierownictwa* 
braku troski z jego strony 
o bezpieczeństwo i higienę pra
cy w zakładach. Ktoś poruszył 
sprawę łaźni.

Łaźnia jest — jedna z naj
ładniejszych jakie wybudowa 
no w łódzkich zakładach pra 
cy. Ale cóż z tego kiedy... nie 
ma tam wody.

Państwo wydało sporo pie
niędzy na budowę i urządzenie 
łaźni a kierownictwo zakładów

nie zatroszczyło się nawet by 
mogła z niej korzystać załoga.

Wnioski są, 
ale niezrealizowane

Również w wykańczalni spo
tykamy się z dowodami obojęt
ności kierownictwa zakładów 
w stosunku do higieny pracy.

Stanisław Urbanidk już ód 
kilku miesięcy chodzi do dy
rekcji, do rady zakładowej i 
nie może się doprosić, żeby 
przebito jakiś otwór na dru
gą salę, gdzie jest chłodniej 
i przewiewniej.

— Bo u nas to nie żarty. Sa
mi czujecie, że w tej tempera
turze można się zgrzać...

Gorące powietrze bucha ze 
źle izolowanej suszarki.

Tak jest na wykańczalni. 
W tkalni tkacze skarżą się na 
brak siatek ochronnych przy 
krosnach, co w każdej chwili 
może spowodować wypadek. W 
piuszowni brak wentylacji, 
w postrzygalni motor nie jest 
zabezpieczony. Są i brudne 
ubikacje i niemyte od miesię
cy okna, jest i heblarka, na któ
rej inspektor pracy zabroni! 
pracować, gdyż uszkodzenie

maszyny było przyczyną wy
padku. Mimo zakazu nadal się 
pracuje heblarką.

Długa jest lista skarg, dłu
ga j0st lista niedopuszczalnych 
zaniedbań w Zakładach Prze
myślu Jedwabniczego im. Wró
blewskiego.

W aktach Referatu Inspekcji 
Ochrony i Higieny Pracy przy 
Prezydium Rady Narodowej 
Łódź - Północ znajduje się zie
lona pękata teczka z wykali
grafowanym napisem: „Bez
pieczeństwo i Higiena Pracy 
ZPJ im. Wróblewskiego“ . Gru
by, bardzo gruby plik dokumen
tów zawiera ta teczka.

Dziesiątki sprawozdań z in 
spekcji i protokołów kontrol
nych, wiele notatek z narad i 
konferencji, setki uwag i za
rządzeń ujętych w konkretne 
punkty. Wszystkie wnioski 
zmierzają do polepszenia wa
runków pracy w ZPJ im. Wró
blewskiego. Wnioski te jednak 
nie są wprowadzane w życie. 
Dyrekcja uporczywie zbywa 
słuszne zalecenia Prezydium 
Dzielnicowej Rady Narodowej 
wykrętnymi, biurokratycznymi 
usprawiedliwieniami.

Bo czyż inaczej można na
zwać odpowiedź Dyrekcji z dnia
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15 lipca 1953 r. w sprawie 
brudnych ubikacji, w której to 
stwierdza się, że „nie mogą one 
być utrzymywane w czystości, 
gdyż brak jest... ludzi“ .

Troska o człowieka —  
najwyższym obowiązkiem

Trzeba też wyraźnie stwier
dzić, że i. rada zakładowa zu
pełnie nie zajmowała się tymi 
sprawami, '*106 reagowała na 
skargi robotników, nie intereso
wała się warunkami pracy. 
Dość powiedzieć, że w referacie 
przewodniczącego tow. Piecho
ty wygłoszonym na plenum ra
dy w sprawie przeniesienia 
dyrektyw IV Krajowego Zjazdu 
Włókniarzy, zagadnienia byto
we pracowników, oraz zaga
dnienia związane z poprawą 
warunków pracy, prawie me 
znalazły miejsca. Dopiero 
krytyczne wypowiedzi towa
rzyszy zwróciły uwagę, że 
należy tej sprawie poświęcić 
więcej uwagi, zająć się nią 
bardziej energicznie niż do
tychczas.

Charakterystyczną rzeczą 
jest, że na posiedzeniu egzeku
tywy organizacji partyjnej nie 
omawiano zagadnienia bezpie
czeństwa i higieny pracy. Egze
kutywa nie 1 wyciągnęła wnio
sków z sygnałów inspektorów 
Prezydium Dzielnicowej Rady 
Narodowej oraz pracowników 
zakładu, którzy niejednokrotnie 
zwracali uwagę na lekceważe
nie przez Dyrekcję spraw zwią
zanych 'z poprawą warunków 
pracy w zakładzie oraz na bez
duszny, biurokratyczny stosu
nek Dyrekcji do tych spraw.

Również na otwartej sesji 
Dzielnicowej Rady Narodowej, 
która odbyta się w Zakładach 
im. Wróblewskiego i która po
święcona była wyłącznie z -i - 
gadnieniom tej fabryki mówio
no wyczerpująco i konkretnie 
o sprawach bezpieczeństwa : 
higieny pracy.

I tym razem kierownictwo 
ZPJ im. Wróblewskiego a także 
organizacja partyjna i rada za
kładowa nie wyciągnęły żad
nych wniosków.

Czas najwyższy, by stosunek 
do spraw człowieka, do spraw 
warunków pracy: w./ zakładzie 
uległ w ZPJ im. Wróblewskie
go radykalnej zmianie. Ko
nieczne jest, aby zrealizowa
no zarządzenia inspektorów 
pracy i żądania pracowników 
w dziedzinie poprawy warun
ków bezpieczeństwa i higieny 
pracy. Dyrekcja, organizacja 
partyjna i związkowa powinny 
lepiej wnikać w zagadnienia 
bezpieczeństwa i higieny pracy, 
czujniej i szybciej reagować na 
krytyczne uwagi robotników, 
albowiem troska o robotnika i 
¡ego potrzeby jest najwyższym 
prawem i obowiązkiem.

JERZY BOGUSŁAWSKI
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W a lka  ze stonką ziem niaczaną
ie kosza lińsk imw w o jew ództw a

KOSZALIN (kor. w ł.). W
województwie koszalińskim jest 
więcej ognisk stonki ziemnia
czanej, aniżeli w roku ubieg
łym. Największe nasilenie ston
ki występuje w powiatach: 
Walcz, Zlotów, Drawsko, Koło
brzeg, Szczecinek i Białogard. 
Groźba stałego rozszerzania 
się stonki zmobilizowała społe
czeństwo woj. koszalińskiego 
do walki z nią. Wyrazem tego 
jest fakt, że w ostatniej zespo
łowej lustracji wzięto udziai o- 
koło 400 tysięcy ludzi z miast 
i wsi.

Trzeba jednak stwierdzić, że 
stopień mobilizacji wsi kosza
lińskiej do walki z tym groź
nym szkodnikiem upraw ziem
niaczanych jest bardzo nierów 
nornierny. Szczególnie braki 
występują w powiecie Stupsk.
W gminie Główczyce tego po
wiatu podczas ostatniej lustra
cji nie przeszukano wszystkich 
pól, a w ym in ie  Diminowo jed
na osoba miała przeszukać za

miast 0,5 ha — ponad 2 ha 
ziemniaków.

Karygodne lekceważenie nie
bezpieczeństwa stonki występu
je w szeregu zespołów PGR. 
Np. w gospodarstwie Brzeżno, 
zespól PGR Świdwin ,,wykryte 
ognisko stonki przez okres 10 
dni nie zostało zlikwidowane. 
Kierownik tego gospodarstwa, 
ob. Stanisław Mazurkiewicz, u- 
siłował wprowadzić w błąd 
nadrzędne władze, zapewniając, 
iż ognisko stonki zostało usu
nięte. W gospodarstwach PGR 
Słowiankowo i Rokoszowo pow. 
Kołobrzeg przez dłuższy czas 
nie niszczono samosiewów 
ziemniaczanych, na których 
wykryto stonkę. W rezultacie 
nastąpiło znaczne rozmnożenie 
chrząszczy, do likwidacji któ
rych musiano użyć aż 7 ton 
preparatu HCH.

Tego rodzaju wypadki trzeba 
(fstro napiętnować, a w stosun
ku do winnych wyciągać su
rowe konsekwencje. (k)

Dziecince na czas żniw
KIELCE (kor. w ł.). Żniwa 

w województwie kieleckim 
trwają w całej, pełni. PGR-y, 
spółdzielnie produkcyjne i chło
pi gospodarujący indywidual
nie skosili całkowicie żyto, 
zwieźli już je w 96 proc. z 
pola.

W wielu spółdzielniach pro
dukcyjnych jak też i gromadach 
kobiety założyły na czas żniw 
dziecince, w których pozosta
wiają dzieci a same mogą spo
kojnie pracować.

M. in. w spółdzielni produk
cyjnej w Nieznanowicach, pow.

Włoszczowa od kilku już ty
godni otwarty jest żłobek, w 
którym do ,15 października 
przebywać będzie codziennie 
pod opieką Janiny Pietrusie- 
wicz 15 dzieci spółdzielców.

W grom. Goźlice, gm. K li
montów, pow. Sandomierz z 
inicjatywy Kota Gospodyń 
Wiejskich założony został 
przed kilku tygodniami dzie
ciniec, w którym przebywa co
dziennie 32 dzieci mało i
średniorolnych chłopów. Dzie
ciniec wzorowo prowadzi prze
wodnicząca Koła Gospodyń, ob. 
Stefania Adamczyk. (s)

P i ę ć d z i e s i ą t  l a t  
K o m un is tyczne j P a r t i i Zw iązku Radzieckiego

(Dokończenie ze str. 3)

II.
Siła i niezwyciężoność na

szej partii tkwi w jej nierozer
walnej więzi z narodem. Po 
cząwsży, od pierwszych dni 
swej bohaterskiej walki o wy
zwolenie ludu pracującego od 
ucisku kapitalizmu, Partia Ko
munistyczna nieustannie _ ‘roz
szerzała i zacieśniała więź z 
masami pracującymi.

Gala działalność Partii Ko 
munistycznej przepojona jest 
głęboką wiarą w .lud, w rewo
lucyjną energię mas pracują
cych. Wielka zasługa Lenina i 
jego wspótideowców polega na 
tvm, że rozgromili oni obce 
marksizmowi dogmaty i prze
sądy nnrodnictwa, o „bohate
rach“ , tworzących rzekomo^ hi
storię i o „biernym tłumie .

Partia Komunistyczna po
prowadziła klasę robotniczą, 
lud pracujący naszego kraju 
poprzez burze i nąwjinlce trzech 
rewolucji do obalenia kapitali
zmu i utworzenia pierwszego 
w świecie socjalistycznego pań
stwa ludzi pracy. W toku tej 
walki partia nasza rozgromiła 
wszystkie partie antyludowe 
— mieńszewików, eserowców, 
anarchistów, które dążyły do 
utrzymania i utrw nenia  ̂ustro
ju kapitalistycznego; obróciła 
ona w niwecz wszystkie próby 
nikczemnych kapitulantów_ — 
trockistów, zinowiewowców i 
pozostałych łamistrajków re
wolucji — próby zawrócenia 
partii z drogi leninowskiej.

„Bez partii żelaznej i zahar
towanej w walce, bez partii 
cieszącej się zaufaniem klasy 
robotniczej i wszystkich ludzi 
pracy, niemożliwe byłoby zwy
cięstwo rewolucji socjalistycz
nej w październiku 1917 roku, 
zwycięstwo nad interwentami 
i białogwardzistami, niemożli
we byłoby zbudowanie społe
czeństwa socjalistycznego w 
naszym kraju.

Lenin zawsze cenit wysoko 
czynną, przewodnią i nadającą

kierunek rolę partii marksi
stowskiej, partii, która uświń 
rłamia sobie materialne warun 
ki przewrotu rewolucyjnego i 
stoi na czele najbardziej postę- 

i powej klasy — klasy robotni- 
jczej, partii, która umie mobili
zować i organizować rewolu
cyjną energię mas pracujących. 
„Rozum, honor i sumienie na
szej epoki“  — w takich oto na
tchnionych słowach scharakte
ryzował. Lenin naszą partię w 
rewolucyjnych dniach 1917 ro
ku.

W wyniku zwycięstwa Wiel- 
|kiej Październikowej Rewolucji 
Socjalistycznej, wywalczonego 

¡pod światłym kierownictwem 
j partii, klasa robotnicza, masy 
| Pracujące'naszego1 kraju ujęły 
¡władzę w swe ręce, stały się 
: gospodarzami swej ojczyzny. 
¡Partia Komunistyczna jako par- 
! tia rządząca, wyraziciel i o- 
jbrońca najżywotniejszych inte- 
jresów ludu, wciągnęła jak naj
szersze masy do historycznej 
twórczości.

W. I. Lenin niejednokrotnie
podkreślał; że państwo Radziec. 

¡kie jest silne świadomością 
¡mas. Wzywał on do jak naj
miększego rozwijania inicjaty- 
j wy i aktywności ludzi pracy. 
¡Ten tylko zwycięży i utrzyma 
¡władzę — wskazywał Lenin —
! kto wierzy w lud, kto zanurzy 
i się w źródle żywej twórczości 
: ludowej.

Już od pierwszych dni wła
dzy Radzieckiej klasa robotni
cza, masy pracujące naszego 

¡kraju wysunęły ze swego śro- 
| dowiska' utalentowanych orga
nizatorów na wszystkich odcin
kach budownictwa młodego 
państwa Radzieckiego, przeja- 

i wiły ofiarność w pracy, nieby- 
jwnłą wytrwałość w pokonywa- 
j niu trudności, nieustraszoność i 
¡bohaterstwo w gromieniu wro
gów. Historia nigdy nie zapom
ni wielkich czynów narodu ra
dzieckiego w latach obcej in
terwencji i wojny domowej.

Dzięki mądrej polityce Partii 
i Komunistycznej naród radziec

ki w krótkim okresie dziejów 
urzeczywistnił ogromne prze
obrażenia socjalistyczne, prze
kształcił naszą ojczyznę z kra
ju ekonomicznie zacofanego w 
przodujące i potężne mocarstwo 
socjalistyczne. Wcielając w ży
cie leninowski program budo
wy socjalizmu, plany Partii Ko
munistycznej, naród radziecki 
stworzył przodujący przemysł 
socjalistyczny, zrealizował prze
budowę rolnictwa na zasadach 
socjalistycznych, zbudował spo
łeczeństwo socjalistyczne. Na 
g; ancie sukcesów socjalistycz
nego uprzemysłowienia kraju i 
kolektywizacji rolnictwa zlikw i
dowano na zawsze w naszej 
Ojczyźnie bezrobocie i nędzę 
mas pracujących, zapewniono 

[nieustanny wzrost dobrobytu i 
|kulturalnego poziomu narodu, 
j Niezwyciężona sita radziec
kiego ustroju społecznego i 
i państwowego, niezłomna jed
ność partii, rządu i narodu ra
dzieckiego znalazły dobitny 
wyraz w latach surowych do
świadczeń Wielkiej Wojny Na
rodowej. Bohaterski naród ra
dziecki, waleczna Armia Ra
dziecka pod przewodem Pabtii 
Komunistycznej wywalczyły 
wielkie, epokowe zwycięstwo w 
Wojnie Narodowej, obroniły 
honor, wolność i niezawisłość 
naszej Ojczyzny, wybawiły na
rody Europy i Azji od groźby 
niewoli faszystowskiej.

Charakteryzując ro!ę naszej 
partii jako promotora i organi
zatora w dniach Wojny Naro
dowej J. W-. Stalin mówił:

„Silą przewodnią i kierow
niczą narodu radzieckiego za
równo w latach pokojowego 
budownictwa jak i podczas woj
ny, była partia Lenina, partia 
bolszewików. Żadna partia 
nie miała i nie ma takiego au
torytetu w masach ludowych 
jak nasza partia bolszewicka...

W okresie wojny partia zro
sła się jeszcze bardziej z na
rodem, zespoliła jeszcze ściślej 
z szerokimi masami ludzi pra
cy“ .

Po zwycięskim zakończeniu 
Wojny Narodowej naród ra
dziecki pod przewodem partii 
rozwinął gigantyczną pracę 
nad odbudową i dalszym roz
wój e m go s p od a r k i n a rodo w e j 
oraz osiągnął^ wybitne sukcesy 
na polu budownictwa pokojo
wego.
"W  naszych dniach, w okre

sie budowy komunizmu, partia 
mobilizuje i organizuje siły 
twórcze narodu radzieckiego do 
walki o dalsze podnoszenie go
spodarki narodowej, o wyko
rzystanie tkwiących w przemy
śle i rolnictwie rezerw i możli
wości dia pomyślnego wykona
nia i przekroczenia piątego 
pięcioletniego planu rozwoju 
ZSRR — zadań postawionych 
przez XIX Zjazd partjii.

Ludzie radzieccy' wiedzą, że 
mamy wszystko co jest nie
zbędne do zbudowania społe
czeństwa w pełni komunistycz
nego: radziecki ustrój społecz
ny i państwowy, niewyczerpa
ne bogactwa naturalne, wszech
stronnie rozwinięty przemysł 
ciężki, wielką, wysoko zmecha
nizowaną gospodarkę rolną, 
wspaniale kadry we wszystkich 
gałęziach gospodarki narodo
wej, nauki i techniki.

Partia Komunistyczna osią
gnęła wybitne sukcesy w dzie
le rozwoju socjalistycznej eko
nomiki i kultury dzięki stwo
rzonemu przez nią niewzruszo
nemu sojuszowi klasy robotni
czej i chłopstwa, dzięki wiel
kiej przyjaźni narodów ZSRR.

Partia Komunistyczna widzi 
swój święty obowiązek w za
pewnieniu dalszego rozkwilu 
Ojczyzny socjalistycznej. Za
danie polega na tym, by 
wszechstronnie rozwijać prze
mysł socjalistyczny — ostoję 
potęgi i mocy naszego kraju. 
Trzeba organizować pracę w 
ten sposób, aby nie było u nas 
przedsiębiorstw przemysłowych 
nie nadążających z wykona
niem swych zadań, aby wszy
stkie gałęzie przemysłu wyko

nywały i przekraczały zadania 
piątej pięciolatki.

Wyjątkową uwagę poświęcają 
partia i rząd dalszemu rozwo
jowi rolnictwa, dokładając wy
siłków dla rozwiązania pa
lących zadań na polu dal
szego podniesienia gospodar- 
ki rolnej, w szczególności 
takich jej gałęzi jak hodowla 
i uprawa warzyw. Partia wzy
wa do jak największego u- 
macniania i rozwijania ustroju 
kołchozowego, do walki o roz
wój i rozkwit wszystkich koł
chozów Kraju Rad, do nieu
stannego zacieśniania sojuszu 
klasy robotniczej i chłopstwa 
kołchozowego.

Partia umacnia ze wszech 
miar przyjaźń narodów ZSRR 
— główną podstawę wielonaro
dowego państwa socjalistycz
nego.

Za niezmiernie ważny swój 
obowiązek uważa Partia Ko
munistyczna stalą troskę o in
teresy narodu radzieckiego, o 
podniesienie dobrobytu robotni
ków, kołchoźników, inteligencji, 
wszystkich ludzi radzieckich. 
Zarządzenia partii i rządu za
pewniają nieprzerwany wzrost 
dobrobytu narodu radzieckiego, 
rozwój nauki, literatury i sztu- 

j ki, rozkwit kultury radzieckiej 
I _  narodowej w formie, socja
listycznej w treści.

Sita narodu radzieckiego tkwi 
w jego skupieniu się wokół 
P a rtif Komunistycznej. Uczy 
nas tego półwiekowe doświad
czenie rozwoju naszej partii, 
doświadczenie zwycięskiego bu
downictwa socjalistycznego w 
ZSRR.

Przed pięćdziesięciu laty 
Partia Komunistyczna byłą nie
wielką grupą śmiałych 1 męż
nych bojowników o wolność i 
szczęście ludu. Dziś cały świat 
widzi, że Komunistyczna Par
tia Związku Radzieckiego, stwo
rzona przez Włodzimierza 11 j i- 
cza Lenina, urosła w wielomi
lionową, najpotężniejszą i naj
bardziej zwartą partię w świę
cie, partię cieszącą się najwię
kszym autorytetem. Zahartowa
na w bojach o socjalizm przez 
genialnego Lenina, przez ucz
nia i kontynuatora dzieła Le
nina wielkiego Stalina i ich

wspótbojowńików,. nasza Par
tia Komunistyczna jest czoło
wą, przewodnią i kierowniczą 
siłą społeczeństwa radzieckie
go budującego komunizm. Ko
munistyczna Partia Związku 
Radzieckiego, prowadząca pe
wnie narody naszego kraju do 
wielkiego celu, swą ofiarną 
służbą dla ludu zagrzewa do 
walki bratnie partie komuni
styczne, masy pracujące wszy
stkich krajów.

III.
Komunistyczna Partia Zwią

zku Radzieckiego będąca sztur
mową brygadą światowego ru
chu rewolucyjnego i robotnicze
go, wywiera ogromny wpływ 
na cały bieg dziejów świata.

Wielka Październikowa Re
wolucja Socjalistyczna zbudzi
ła milionowe masy ludzi pracy 
we wszystkich krajach, którzy 
zaczęli wciągać się szybko do 
walki' z imperializmem, o wy
zwolenie z kajdan niewoli ka
pitalistycznej. Pierwsze socjali
styczne państwo świata' — 
Związek Radziecki, jego wybit
ne sukcesy na polu budowy no
wego życia, jego konsekwentna 
polityka pokoju — to natchnie
nie dla mas pracujących wszyst
kich krajów w ich walce wy
zwoleńczej.

Charakteryzując międzynaro
dowe znaczenie Wielkiej Rewo
lucji Październikowej W. I. 
Lenin w 1921 roku pisai: „Z 
wojny imperialistycznej, ze 
świata imperialistycznego^ wyr
wała pierwszą setkę milionów 
ludzi na ziemi pierwsza^ rewo
lucja bolszewicka. Następne 
wyrwą z takich wojen i z ta
kiego świata całą ludzkość“ .

W ciągu trzydziestu dwóch 
lat, jakie minęły od czasu na
pisania tych słów, z obozu im
perialistycznego* 1 wyrwane zo
stały nowe setki milionów lu
dzi. W wyniku zwycięstwa so
cjalizmu nad faszyzmem w 
drugiej wojnie światowej pow
stał, szybko rośnie i krzepnie 
potężny obóz demokracji i so
cjalizmu. Na czele tego obozu 
kroczy Związek Radziecki.

Sukcesy Związku Radzieckie
go w dziele budowy komuni
zmu, nieustanny marsz na
przód europejskich krajów de

mokracji ludowej drogą budo
wy socjalizmu, potężny wzrost 
gospodarki i kultury wielkiej 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
jak również rozwój ruchu ro
botniczego w wielu krajach ka
pitalistycznych i walki narodo
wo - wyzwoleńczej — to wy
mowne świadectwo ogromnego 
wzrostu sit i potęgi obozu de
mokratycznego i światowego 
ruchu wyzwoleńczego. Fiasko 
awantury wojennej imperiali
stów w Korei, zawarcie rozej- 
mu w Korei Jest wielkim zwy
cięstwem obozu , pokoju i de
mokracji, świadczy o ogrom
nych możliwościach narodów w 
walce o pokój.

Wzrost obozu socjalistyczne
go i osłabienie pozycji kapita
lizmu wywołują wściekłość i 
furię w obozie imperiali
stów, pociągają za sobą aktywi
zację wszystkich sił reakcji, ich 
gorączkowe dążenie do podwa
żenia rosnącej potęgi obozu po
koju, demokracji i socjalizmu.

Imperialiści nieraz podnosili 
rękę na wolność i niezawi
słość naszej Ojczyzny, ale za 
każdym razem doznawali klę
ski. Wiadomo, że sromotnym 
fiaskiem skończyła, się obca 
interwencja wojenna^ tak zwa
na „wyprawa 14 państw“  prze-, 
ciwko Rosji Radzieckiej. Cały 
świat wie również, czym skoń
czyła się desperacka próba im
perializmu światowego zdła
wienia Związku Radzieckiego, 
próba podjęta przez faszystów 
niemieckich. Siły faszyzmu zo
stały rozgromione a państwo 
Radzieckie jeszcze bardziej o- 
krzeplo i zahartowało się w to
ku wojny.

Realizując gigantyczny pro
gram budownictwa pokojowego 
Związek Radziecki prowadzi 
konsekwentnie politykę pokojo
wą. Partia i rząd opierają się 
przy tym na leninowskim 
wskazaniu o możliwości długo
trwałego współistnienia i po
kojowej rywalizacji dwóch sy
stemów — socjalistycznego i 
kapitalistycznego.

„...Wywalczyliśmy sobie — 
mówił W. I. Lenin — warunki, 
w których możemy istnieć obok 
mocarstw kapitalistycznych, 
zmuszonych obecnie do nawią
zywania z nami stosunków 
handlowych... Mamy nie tylko

chwilę wytchnienia — mamy 
nowy okres, kiedy podstawy 
naszej egzystencji międzynaro
dowej w sieci państw kapita
listycznych zostały wywalczo
ne“ .

Zajęty pokojową pracą twór
czą naród radziecki gorąco po
piera politykę zagraniczną swe
go ukochanego rządu Ra
dzieckiego - -  politykę pokoju 
między wszystkimi narodami. 
Jednocześnie naród radziecki 
zawsze pamięta o otoczeniu 
kapitalistycznym i jego pod
stępnych knowaniach, czujnie 
strzeże sprawy pokoju, przygo
towuje swoją Ojczyznę do 
aktywnej obrony. YV dziedzinie 
polityki zagranicznej Partia 
Komunistyczna Uważa za swą 
główną troskę nie dopuścić do 
nowej wojny, współżyć pokojo
wo ze wszystkimi krajami. Ta 
polityka pokoju między naro
dami jest polityką jedynie słu
szną, odpowiada bowiem ży
wotnym interesom wszystkich 
narodów i dlatego cieszy się 
gorącym poparciem całej po
stępowej ludzkości.

Pięćdziesiąt lat, które minęły 
od czasu założenia Partii Ko
munistycznej, z n a m i on o w a i y
epokowe zwycięstwa narodów 
naszego kraju na polu budowy 
nowego, socjalistycznego życia. 
Pierwsza połowa XX stulecia 
przyniosła niebywały triumf 
wielkiej nauce marksizmu-leni- 
nizmu, która stała się sztan
darem mas pracujących wszy
stkich krajów w ich walce o 
sprawę pokoju, demokracjj i so
cjalizmu, o promienną przy
szłość narodów. Nadchodzące 
dziesięciolecia przyniosą jej no
we wspaniale zwycięstwa.

Ludzie radzieccy są słusznie 
dumni z naszej ukochanej Par
tii Komunistycznej, stworzonej 
i wypiastowanej przez wielkie
go Lenina, z naszego potężne
go wielonarodowego państwa 
socjalistycznego.

Pod sztandarem leninizmu, 
pod przewodem wielkiej Partii 
Komunistycznej — naprzód, do 
triumfu komunizmu!

(..Prawda" Nr. 211 z dn.
3U. VII. 53 r.).

P. POSPIELOW
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O pracy
kulturalno-oświatowej

Rosnq b lo k i os ied la  na  M iro w ie
Wzdłuż Alei Gen. Świerczew

skiego — zamknięte z jednej 
strony kompleksem gmachów 
corazziańskich na Placu Dzier

W hotelach robotniczych Żyńskiego, z drugiej zaś ul. Ze-
' lazną — rośnie duze, obliczo-

Praca kulturalna w wielu
hotelach robotniczych szcze
gólnie zaś pracowników budo
wlanych, uległa w ostatnini 
okresie poprawie.

Wiele świetlic pracuje do
brze. Zaliczyć do nich można 
świetlicę w hotelu pracowni
ków Zjednoczenia Budowni
ctwa Miejskiego 1 przy ul. Ży
mierskiego 75. Dobrze również 
zorganizowane jest życic kul
turalne w hotelu przy ul. Anie- 
lrwleza 13. Świetlica ta pro
wadzi najróżnorodniejsze for
my pracy kulturalno-oświa
towej, a w pracy swej opiera 
się na szerokim aktywie spo
śród mieszkańców hotelu.

W świetlicach hoteli robot
niczych organizowane są coraz 
częściej c.’ -ryty Towarzystwa 
Wiedzy Powszechnej. Od p >- 
czątku kwietnia do końca 
czerwca br. w' hotelach zamie
szkałych przez pracowników 
budowlanych zostało wygi o 
szonych 206 odczytów, uroz
maiconych przezroczami i f il
mami, Frekwencja na odczy
tach tych staie wzrasta, a 
spora liczba dyskutantów 
świadczy o dużym zaintere
sowaniu poruszanymi tema
tami.

Poprawa w organizacji ży
cia świetlicowego w hotelach 
robotniczych jest jednak jesz
cze niewystarczająca i obej
muje niewielką liczbę hoteli. 
Wiele świetlic w hotelach ro
botniczych ciągle jeszcze świe
ci pustkami.

Pokoje świetlicy pracowni
ków MDM przy ul. Okopowej 
26 przeznaczono na sklep, a 
kierownik świetlicy ogranicza 
się wyłącznie/do wypożyczania 
książek. Nie pracują zespoły 
artystyczne nawet w hotelu 
pracownic budowy kobiecej 
przy ul. Elektoralnej.

W wielu wypadkach nie stoi 
Jeszcze na wysokości zadania 
praca bibliotekarza. Bibliote
karze ograniczają się do czy
sto formalnej czynności poży
czania książek. Brak» jednak 
pracy wychowawczej z czy
telnikami, propagandy litera
tury społeczno-politycznej i 
naukowej. W wyniku tego 
czytelnicy nie korzystają z 
książek w należyty sposób.

Winę za złą pracę wiciu 
świetlic w hotelach robotni
czych ponoszą okręgowe za
rządy związków zawodowych 
(zwłaszcza zw. zaw. budowla
nych). które nie doceniają o- 
gromnego znaczenia pracy 
świetlicowej i nie potrafią 
właściwie nią pokierować. 
Dużą winę ponosi za to rów
nież Warszawska Rada Związ
ków Zawodowych, która nie
dostatecznie tę pracę kontro
luje.

Życie świetlicowe w hote
lach powinno obejmować 
wszystkich jego mieszkańców. 
Każdy z nich powinien wie
dzieć. że wracając do hotelu 
znajdzie w nim nie tylko wy
poczynek, ale i milą i kultu
ralną rozrywkę. (kg)

i ne na ponad 20.000 mieszkań
ców, pełne słońca i przestrzeni 
osiedle mieszkaniowe. Staje na 
gruzach starej, gęsto niegdyś 
zaludnionej dzielnicy, pełnej 
dusznych warsztatów i fabry- 

j czek, czynszowych kamienic i 
| wąskich jak studnia podwórek.

Ulica Solna dzieli Mirów na 
i wschodni i zachodni. Od strony 
| południowej osiedle wąskim 
i klinem przekroczyło ulicę Elek
toralną i oparło się na Halach 

i Mirowskich.

niej części osiedla, bliżej ulicy 
Żelaznej.

*
We wschodniej części Miro- 

wa większość prac budowla
nych jest już zakończona. Póź
ną jesienią przystąpi się tu do 
tynkowania domów mieszkal
nych. Roboty budowlane trwa
ją jeszcze tylko na dwóch blo
kach — 22 i 26. Obydwa w 
stanie surowym zostaną zakoń
czone w tym roku.

Sięgający pierwszego piętra
blok 22 stoi przy Alei Gen. i wy, inżyniera, absolwenta Poli 
Świerczewskiego. Przy wejściu | techniki Warszawskiej Jadwi 
na teren budowy umieszczony 
jest wielki napis: budowa ko
bieca.

Mury bloku układane rękami
„  ,  . . .  i  i młodych dziewcząt wznoszą sięBudowa Mirów a rozpoczęła do r Pfaca hudowie te-

\r> tiz 10/10 Pipr\i/C7vm nn- » , , ' ,bloku rozpoczęła się w! się w 1949 roku. Pierwszym od 
citikiem, gdzie rozpoczęto pra 
ce, byt właśnie ów wąski klin 

j pomiędzy ul. Elektoralną, a Ha- 
| lami Mirowskimi, Budowę blo- 
| ków na tvm terenie zakończono 
j całkowicie w 1950 roku. Dziś 
stoi tam 10 dużych budynków j 
mieszkalnych, jasno otynkowa-| 
nych, oddzielonych od siebie i 
szerokimi pasami trawn;kiw.| 

j Pierwsi lokatorzy Mirowa za-i 
gospodarowali się już na do-j 
bre.

Po drugiej stronie ul. Elek- ; 
toralnej — wschodni i zachodni1 
Mirów — to jeszcze wielki plac 
budowy, na którym przewidzia
no budowę 55 domów miesz
kalnych, trzech kotłowni, dwóch 

! żłobków, trzech przedszkoli, 
dwóch szkół i domu kultury. 
Część tych planów już urzeczy- 

: wistniono. Budowniczowie tej 
części Mirowa przekazali już 

: 20 donió'7 mieszkalnych, które 
. stoją przeważnie po wchódniej 
stronie Mirowa. Są tani również 
dwa żłobki i przedszkola, szko
lą, oraz dom kultury.

W tym roku zostanie zakoń
czona "budowa 5 bloków wzdłuż 
przyszłej trasy N — S która 
przecinać będzie Mirów — oraz 
budowa 10 domów w zachod-

g°
październiku ubiegłego roku. 
Pierwszy okres budowy byl 
szczególnie trudny. Nie tylko

dzie od października do Wyż
szej Szkoły Inżynierskiej dla 
pracujących, zaś cieśla Stani
sława Getka i pomocnica mu
rarska Wanda Lesisz do tech
nikum budowlanego.

*
Główne nasilenie robót bu

dowlanych przeniosło się obec
nie na teren Mirowa zachod
niego. Pną się w górę bloki 
przy ul. Elektoralnej i Chłod
nej." Bloki te. będą czteropiętro
we, a każdy z nich pomieści 165 
izb mieszkalnych. Jeszcze w 
tym roku zostanie oddany w 

gi Wizental i instruktorów: Za- sj i)n;e surowym 400-izbowy 
czykiewicza, Sieputowskiego i b,‘ok stojącv "wzdłuż Al. Gen. 
Najemskiego zdobywają dziew-; Świerczewskiego, 
częta zawód murarki, cieśli,; Ro obu stronach przyszłej tra- 
zbrojarza. j sy rośnie 6 potężnych

Prócz wiadomości facho- i O'śmiopiętrowych bloków. Po 
wych młode murarki uzupełnia- wschodniej stronie trasy wzno-

dlatego, że budowa fundamen
tów i pierwszej kondygnacji 
nastręcza o wiele więcej trudno
ści, niż praca na wyższych pię
trach. Również z tego powodu, 
że młode, osiemnasto i dwudzie
stoletnie dziewczęta z pracą 
murarską zetknęły się dopiero 
tutaj, ria kobiecej budowie. Naj
starsza murarka — Suchaczo- 
wa, pracuje w swoim zawodzie 
trzy lata. Budowa kobieca jest 
właściwie budową szkoleniową. 
Przy pomocy kierownika budo-

ją wiadomości ogólne. Krysty
na Stoklas, która ukończyła 
szkolę ogólnokształcącą, pój-

si się juz w stanie surowym 
blok 18a i 18b, zaś po stronie

P l s i l
Przy sk rzyżow an iu  t rasy  W—Z z przyszła trasą N— S rosną S-p ię trowe b lok i  
Na zdjęciu skrzyżow an ie  t rasy  W-—Z i. Ń —S widoczne od ul. Solnej.  Na p ie rw s .

t raa m e n t  b loku  30 na M iro w ie .  W perspek tyw ie  b u d y n k i  M uranow a  
J “  F o to  C A F  — M iedza

mieszkalne,  
ym  p lan ie

zachodniej bloki 30, 30a, 30b, i 
30c. Łączna kubatura tych blo- 
ków wynosi około 200 tysięcy 
metrów sześciennych. Pomiesz
czą one ponad 1 500 izb miesz
kalnych.

Swoim monumentalnym cha
rakterem wyróżniają się szcze
gólnie dwa bloki: ośmiopiętro-; 
wv budynek 30 przy skrzyżo-1 

I waniu trasy N — S z trasą W— j 
< Z i sześciopiętrowy blok 30c: 
przv skrzyżowaniu trasy N—S 
z ul. Elektoralną. Projektantem; 
obu tych bloków jest inż. Koś- j 
sak.

Wszystkie bloki wzdłuż trasy
N—S otrzymają ozdobne ele- j 44 gatunki wędlin i 17 ro- [ rzeszowską — 45 złotych kg i ! re niemal zupełnie zniknęły z 
wacie, w częściach parterowych j dzajów wyrobów wędliniar- czosnkową wyborową za 35 j rynku. Klienci chcą w. każdym
_ pod wysokimi podcienia- ; 5kic.l1 wylicza cennik M inister-i złotych. Asortyment niewielki sklepie ■ obok tanich, dobrze
mi — powstaną sklepy i lokale.! stwa Handlu Wewnętrznego.! i niezadowalający, zmniejszył : przyrządzonych salcesonów 1 

Stan surowy domów wzdłuż ; Na taki asortyment wyrobów i 1 się szybko bardzo poważniej bo kaszanek znaleźć, kilka ga-
przetworów mięsnych posiada- j o dwie pozycje. i tunków kiełbas, baleron i szyn-

Pozycje cennika nie zastąpią wyboru wędlin
w sklepach

44 gatunki wędlin I 17 ro - [ rzeszowską — 45 złotych kg i ! re niemal zupełnie zniknęły
zaiów wyrobów wędliniar- czosnkową wyborową za 35 j rynku. Klienci chcą w. każdyt

przyszłej trasy N—S jest jużjprzetw
na ukończeniu. i ją wszystkie przetwórnie _ re-

Zakończenie budowy Mirowa, j ceptury — określające .ile i ja- 
które przewidziane jest na ko-j kie gatunki mięsa, ja kie ilości 
nieć przyszłego roku wzbogaci przypraw powinny być zużyte 
stolicę o jeszcze jeden piękny i na sporządzenie poszczegól- 
fragment, Y  jej mieszkańcom { nych gatunków, wędlin. Re

B lo k  22 na M i ro w ie  s taw iany  jest wy łączn ie  przez kobiety. 
Na zdjęciu zespól z b ro ja rs k i  K acpersk ie j  p rzy  p racy

Foto  C A F  — M iedza

każdy w innym sklepie. Kie) 
. . .  ■ . . , basę lisiecką w cenie 35 zło-

da ¿viele nowoczesnych, wygód- j ceptury określają także jak | tych za kilogram sprzedawano

W sobotę mieszkańcy ul. i ^  pojawiające s.ę ostatnio
Targowej, Ząbkowskiej, Okrzei ; do^ 'c .r/n l °- , . . . ,
i innych pobliskich ulic mieli do 1 Zarówno przetwórnie jak ; 
wyboru trzy gatunki kiełbas,! sklepy mięsne mogą zaspokoić 
I „ ; u ....... i„n,™  ei-ionip RiPt- I te żądania klientów. Podobne

a
VCT1

I w smaku kiełbasy trzeba wy- 
! eliminować z produkcji. Jedno-

mieszkań.
K. GROS1CKA

Wycieczki z całego kraju odwiedzają stolicę
Warszawa -  wielki ośrodek ruchu turystycznego

C zeka ją
na a m b u l a t o r i u m

W  fa b ry c e  Im . K . Ś w ie rcze w 
sk iego  m ia ło  by*“* u rządzone  a m b u 
la to r iu m  z g a b in e ta m i: zabiego
w y m , d e n ty s ty c z n y m , g in e k o lo 
g ic z n y m  i f iz y k o te ra p ią .

Na pom ieszczenie  d ta  a m b u la to 
r iu m  p rzeznaczono lo k a le  w no
w y m  b u d y n k u , w  k tó ry m  b ra k o 
w a ło  w odoc iągu  i ce n tra ln e go  o- 
g rze w a n ła . J

D z ia ł in w e s ty c j i  fa b ry k i  zapew 
n i ł  za łogę, że do 1 m a ja  a m b u la 
to r iu m  zostan ie  u ruch o m ion e .

M in ą ł 1 m a j. m in ą ł ró w n ie ż  72 
l ip ie c , a w odoc iągu  ja k  n ie  b y ło  
ta k  n ie  ma dotychczas. Czy dzkał 
In w e s ty c ji czeka, aż k toś  in n y  w y 
k o n a  za niego ro b o ty ?  (w )

Co dzień z całego kraju, z 
miast i wsi przyjeżdżają do 
stolicy dzieci, młodzież i do
rośli, aby nacieszyć się jej 
pięknem, obejrzeć budowę no
wych dzielnic i stare zabytki, 

j W dni wolne od pracy do War- 
I szawy przyjeżdża około 10 ty- 
! sięcy wycieczkowiczów z róż
nych stron Polski.

Przed kilkoma laty wy- 
j cieczkowicze podziwiali trasę 
| W—Z, wspaniale piękno pierw
szych kamieniczek Krakowskle- 

j go Przedmieścia, Mariensztat.
| W zeszłym roku zwiedzających 
j przyciągał rozmach budowy 
| MDM-u. W roku bieżącym do 
| obejrzenia są w stolicy nowe 
| obiekty — gotowy już rynek 
Starego Miasta oraz z dnia na 
dzień wyższa konstrukcja Pa
łacu Kultury i Nauki im. 
Stalina.

Wycieczki dzisiaj tłumnie 
| zjeżdżają na Stary Rynek, z 
zachwytem spoglądają przyby
sze na śliczne kamieniczki, 

i czekają pod zegarem na Za- 
j piecku na wydzwonienie go- 
I dżiny.

Muzea, wystawy, teatry cie-
! SZą się wśród wycieczkowi- 
1 czów ogromną frekwencją. Go

ście Warszawy interesują się 
nie tylko jej odbudową. Z cie
kawością uczą się historii mia
sta w muzeum na Rynku, o- 
glądają zabytki naszej i obcej 
kultury zgromadzone w Mu
zeum Narodowym.

Warszawiacy są gościnni.1 W 
swoim mieście mile witają 
przyjezdnych i w miarę swoich 
możliwości starają się im u- 
przyjemnić i umilić pobyt w 
stolicy. Nie tylko z dumą po
kazują swoje miasto, osiedla 
mieszkaniowe, odbudowane za
bytki, powstające nowe obiek
ty przemysłowe. Już na dwor
cu turystów spotykają ' prze
wodnicy PTTK, przedstawiciele 
Stołecznego Biura Obsługi Tu
rystycznej, lub Orbisu. Jeszcze 
przed przyjazdem do Warsza
wy poszczególne Biura Obsłu
gi Turystycznej układają pro
gram pobytu, zakupują posiłki, 
organizują noclegi, zamawiają 
bilety do teatru, opery.

Zdarzają się jeszcze wycie
czki, które błąkają się po mie
ście bez opieki. W większości 
wypadków są to wycieczki, o 
kiórycfi przybyciu do stolicy 
ich organizatorzy nikogo nie 
uprzedzili. Takich wycieczek

jest jednak coraz mniej. StBOT, 
PTTK i Orbis powinny dołożyć 
starań, aby każda wycieczka 
wykorzystała swój pobyt w 
Warszawie w sposób pożyte
czny.

Na połowę sierpnia zapo-

Samopomoc Chłopską. Na je
sieni po ukończeniu prac w 
polu, we września i w paź
dzierniku znowu przyjadą wy
cieczki chłopów, liczące 6 ty
sięcy łudzi.

Częstymi gośćmi stolicy są

powinni’ przebiegać procesy | ^  sklepach przy ul. Targowej i czesnie ze zmniejszeniem asor- 
przetwórcze. 62 i Ząbkowskiej 5. W skle- i M ^a r eKo w cenniku

Pod tytułem „Wędliny“  znaj- pach p?2y ul. Ząbkowskiej 8 i : 1 recepturach trzeba znacznie 
dujemy w cenniku kiełbasy o i Okrzei 34 była tylko kiełbasa | zw ęszyć wybór wędlin w 

" ‘ “  ' ’ rzeszowska "za 45 złotych kg. i sprzedaży
T r z e c i  gatunek kiełbasy - !  Dla producenta wędlin me

wiedziało swój przyjazd 500 j dzieci i młodzież szkolna. Sto- 
osób ze Stalinogrodu. Na 15 j łeczne Biuro Obsługi Tury-
sierpnia 500-osobowe wycieczki stycznej zorganizowało dla wy-
przyjadą pociągami specjalny- ; cieczek szkolnych wygodne 
mi z Bydgoszczy, Wrocławia i j schroniska noclegowe i punkt 
Opola. Poza tym, już obecnie i wypoczynkowy, w którym ocze- i
zgłosiło swój przyjazd na ten j kują na przybycie pociągu. W ;
sam dzień 14 mniejszych grup ciągu dwóch miesięcy zatrzy-

takiej nazwie jak: „Żywiecka 
specjalna“ , „Rzeszowska spe
cjalna“ , „Polędwica luksuso
wa“ , „Polska specjalna“ , „Wę
gierska specjalna“ . Nazw i ga
tunków w cenniku jest wiele. 
O istnieniu niektórych z nich 
można się dowiedzieć właśnie 
tytko przy przeglądaniu cen
nika. .Sklepy mięsne dysponują 
na ogól nieproporcjonalnie ma
łym — w porównaniu z pozy
cjami cennika — asortymentem.

Na przykład sklep przy ul. 
Targowej, cieszący się wielkim

podlaska (cena 35 złotych) j roWmez hyc także obo-
znajdowal się w sklepie MHM lt*na sprawa opakowania po- 
przy ul. Ząbkowskiej 3. Takie Yzczegolncph gatunków M iro- 
L m i» « r ,p n ip  i tak bardzo u- I b°w. Przepisy określające ja

kość i rozmiar opakowania (je-rozmieszczenie i tak bardzo u 
bogi asortyment nie zadowoli
ły klientów.

Bogaty, urozmaicony asorty
ment wędlin, podany w cen
niku i recepturach nie ma więc, 
jak widać, odpowiednika w 
sklepach.

Jest rzeczą niezbędną, aby 
wybór wędlin w sklepach by

lito naturalne, syntetyczne czy 
papierowe) powinny być z całą 
bezwzględnością przestrzegane, 
podobnie jak przepisy doty
czące poszczególnych proce
sów produkcji i stosowania 
odpowiednich przypraw, ga
tunków mięsa.

Poprawa jakości wędlin inapływem kupujących miał w , , . .
piątek 24 lipca rano do wy- zwiększony. Kupujący czekają | zwiększenie wyboru w sklepach 
boru tylko trzy gatunki wę- i na pojawienie się mortadeli, ; jest konieczne i powinno na- 
dlin. Kiełbasę myśliwską w i kiełbasy serdelowej, cytryno-i stąpić jak najszybciej, 
cenie 55 złotych za kilogram, I wej, serdelków, parówek, któ- i (kw)

wycieczkowych.
Przybywające wycieczki bio

rą często udzia! w zabawach, 
pokazują warszawiakom pięk
no ludowego tańca ze swoich 
okolic. W połowie lipca, po 
zwiedzeniu autobusami miasta 
500 - osobowa wycieczka z 
Gdańska wzięła udział w za
bawie ludowej na, Placu Dzier
żyńskiego. Zespół pieśni i tań
ca tańczył i śpiewał dla miesz
kańców stolicy.

Do Warszawy przybywają 
także tysiączne rzesze miesz
kańców wsi. W marcu spe
cjalnymi pociągami ze wszyst
kich stron kraju przyjechały 
wycieczki organizowane przez

mato się tu 147 wycieczek, tj. 
około 5.200 osób.

Również PTTK zorganizowa
ło ostatnio staie schronisko na
200 osób.

W' przyszłym roku uczestni
cy przyjeżdżających do stolicy 
wycieczek zatrzymywać się bę
dą w Domu Turysty, przy Kra
kowskim Przedmieściu. Znajdą 
tu przyjemne pokoje noclego
we, świetlicę, przechowalnię 
bagaży, garaże oraz przecho
walnie dla rowerów.

Do zwiedzania przybędzie 
im wykończony Trakt Starej 
Warszawy, dalsze fragmenty 
MDM, a za dwa lata Pałac 
Kultury. (KR.)

22 ko le jarzy  warszawskich zdobyło! Aa c z e ś ć  rozeimu 
odznaki przodow ników  pracy j 2]0 pracewniMw Przeds!?.

22 kolejarzy z 'okręgu war-1 przez sześć, miesięcy zaoszczę- ! biorstwa Budowlanego MBP 
szawskiego otrzymało ostatnio j dził 1779 ton węgla i przeje- | dla wyrażenia radości z wiel- 
odznaki przodowników pracy chał 174 tysiące kilometrów bez j kiego zwycięstwa sił pokoju,

naprawy średniej parowozu. I jakim jest podpisanie rozejmu
. ! w Korei, podjęto szereg cen- 

Wśród odznaczonych jest ro- j nyc|-, zobowiązań. Realizacja 
wnież Leon .łaskota z parowo- ; 4yCp, zobowiązań przyniesie po- 
zowni Warszawa - Zachodnia, | nafj pjan 37 metrów kwadrato- 
który ma szczególne osiągnię- i Wych muru, 380 metrów kwa- 

się szczególnie w oszczędnym j cia w podnoszeniu jakości na- : dra to wych tynku oraz 110 me- 
spalaniu węgla- i umiejętnym ! praw parowozów. Jaskóła w j trów kwadratowych szlichty. 
stosowaniu „sodafosu“ . Józef ciąga sześciu miesięcy wyrobił 
Florczak na parowozie Ty2-470 1 192 procent normy, (w)

za osiągnięcia w długofalowym 
współzawodnictwie.

Odznakę przodownika pracy 
zdobył m. in. maszynista z pa
rowozowni Odolany ZMP-owiec 
Józef Florczak, który wyróżni)

W sprawie pracowniczych 
miesięcznych biletów kolejowych

P rask i P D T  -  c e n tra ln y  p u n k t 
zaopa trzen ia  p raw ob rzeżn e j W arszaw y
Około 8 tysięcy osób robi co

dziennie zakupy w praskim 
PDT. Około trzy razy tyle,

A co mają robić inni?
Nad tym pytaniem rzadko 

i zapewne zastanawiają się..zao-
zwiedza dom, podchodzi do sto- j patrzeniowcy, dyrekcja PDT 
isk, ale zakupów nie dokonuje, j sprzedawcy. W przeciwnym bo- 

Otwarcie Domu Towarowego j wiern razie braki występujące
na jesieni un. roku ludność 
Pragi powitała z zadowole
niem. Codzienna praca te
go centralnego punktu zao
patrzenia prawobrzeżnej War
szawy nie przyniosła jednak w 
petni spodziewanych rezultatów.

W Domu Towarowym przy 
wielu stoiskach słychać często 
niezmienną odpowiedź: „nie 
ma“ . Taką odpowiedź otrzy
mują klienci zapytujący 
igły, zatrzaski, guziki —- przed
mioty, których duże i nieod- 
bierane przez detal ¡stów ilości

brakiem uprzejmości, opryski! 
wością i brakiem zainteresowa
nia potrzebami klienta. Tak sa
mo stwierdzić można niedosta
teczną troskę o wygląd (stoiska 
i jego zaopatrzenie.

Przy wielu stoiskach usta - 
wiono skrzynki na „uwagi 
klienta“ . Przy żadnej jed
nak nie ma papieru, ołówka i 
miejsca, gdzie klient mógłby 
spokojnie napisać swoje uwagi

w numeracji obuwia, bielizny 
garniturów, płaszczy — nie 
byłyby, tak częste.

Klienci zmuszeni są więc do 
szukania odpowiedniego towa-
ru w CDT, w sklepach i tra- I p'rzy " skrzynkach' miały się 
cą przy tym niepotrzebnie czas. | znajdować specjalne druki, któ- 

Oczywiście, że zle zaopatrzę- j rych wzór już od dawna został
nie w” towar nie wpływa na j opracowany. Ale druków wciąż
wzrost, obrotu. Nie wpływa j nie ma/

o ! także ma wzrost obrotów po- j Uwag w skrzynkach więc 
stawa wielu sprzedawców nie- j także nie' ma. Podobnie jest 
dbale obsługujących klientów, j z książkami „życzeń i zażaleń"

często manka i superaty. Róż
nice z inwentaryzacji m ie
sięcznych są bardzo poważne. 
W marcu średnia superata przy
padająca na stoisko wynosiła 
3.949 zł, w kwietniu 3.052 zł, a 
manco 850 zł. W czerwcu su
perata zmalała do 1.023 zł, ale 
wzrosło manko do 1.167 zł.

Wysokie nadwyżki i niedobo
ry spowodowane przez sprze
dawców każą zastanowić »się 
nad tym, czy słuszne jest wpro
wadzenie odpowiedzialności 
materialnej starszego sprzedaw
cy za cały dział. Przy jedno-

ku towarów, — kiedy można 
będzie poszukiwany przedmiot 
nabyć.

W Domu Towarowym po
trzebna jest także lepsza współ
praca z hurtownikami, którzy 
muszą zapewnić właściwe do
stawy towarów.

Przy zakupach towaru dla 
PDT trzeba brać pod uwagę 
życzenia klienta. Uniknie się 
wtedy gromadzenia w magazy
nach nadmiernych ilości nie- 
chodliwych towarów. Nie moż
na także spokojnie godzić się 
z faktem, że niektórych roz-

w in n y  n a b yw a ć  b ile ty  m iesięczne 
— p raco w n icze  na podstaw ie  za
św iadczen ia  do b ile tu  m iesięcznego 
p raco w n icze g o  pośw iadczonego w  
m ie js c u  za m ieszkan ia  i p rzez 
s ty tu c ję  z a tru d n ia ją c a .

N ie  w y d a je  się n a to m ia s t

osobowej odpowiedzialności j ni i a rów odzieży^ i bielizny jest 
każdego sprzedawcy za powie
rzony mu odcinek można by 
szybciej wyeliminować manka 
i superaty.

M in is te rs tw o  K o le i w y d a ło  ostat
n io  zarządzen ie , re g u lu ją ce  n a b y 
w an ie  k o le jo w y c h  b ile tó w  m ies ięcz
nych  — p raco w n iczych .

P on iew aż za rządzen ie  to  n ie  zo
s ta ło  w ła ś c iw ie  z ro zum ia n e  przez 
pew ną część o b y w a te li, ja k  ró w 
n ież przez część p ra c o w n ik ó w  P K P , 
w y ja ś n ia m y , że osoby pos iada ją 
ce now e d ow ody osobiste  lub  
tym czasow e zaśw iadczen ia  tożsam o
ści, zaopa trzone  a dn o ta c ją  o m ie j 
scu zam ieszkan ia  i m ie jscu  p racy  
m ogą n ab yw a ć  b ile ty  m ies ięczne— 
p raco w n icze  bez żadnych  d o d a tk o 
w y c h  zaśw iadczeń, po z ło że n iu  za-
m ó w ie n ia  w  kasie  b ile to w e j. j w y d a n ie  o dp o w ie d n ich

Osoby n ie  posiada jące  n o w y c h  J przez m ega fony i przez u d z ie lan ie  
dow odów  osob is tych  lu b  tym czaso - I w y c z e rp u ją c y c h  w skazów ek  w  ka- 
w y c h  z a iw ia d cze ń  tożsam ości p o - 1 sach b ile to w y c tt-  <sw >

Pozwoli również na 
szenie robót o 1.551 
godzin.

przyspie-
roboczo-

(kg)

R A D I O
N IE D Z IE L A  2 S IE R P N IA  

P ro g ra m  I — na fa l i  1322 m .
P ro g ra m  dn ia  7.20, 14.00. W iado

mości B.00, 7.00, 8.00. 12.04, 20 00, 23.00.
6.05 M u zyka  na dz ień  d o b ry , fi.45 

A u d y c ia  d la  b ryga d  SP, 7.25 ..Od 
in -  | m e lo d ii do m e lo d ii“ . 7.55 K a le n d a rz  

j R ad io w y , 8.10 P o p u la rn a  m uzyka  
b ile -  i sym fo n iczn a , 8.30 ,,5:(t d la  m łod o śc i“ , 

tó w  m ies ięcznych  na podstaw ie  j n.oo O dpow iedz i F a li 40. 9.13 R epo r- 
le g ity m a c ji s łużb o w ych . ] taż l ite ra c k i,  9..35 M oza ika  ro z ry w -

R ilc ty  m ies ięczne  — p racow n icze  koWa. 9.55 M u zyka  ch iń ska , l o i o M u -
m ożna ' n a b yw a ć  od 26 dn ia  k a le n - ■ zyka  ro z ry w k o w a . 10.30 A u d y c ja  d la
darzow ego  m iesiąca. Sa one w aż- ¡w o js k a , 11.15 ,,W yspa W o lin  w h i-  
ne do d rug ie go  dn ia  ka le n d a rzo w e- s to r ii i legendz ie “  pogadanka d r . 
go po za kończen iu  następnego m ie - K ie rsn o w sk ie so . 11.3" A r ie  i p ie śn i 
giaca w w y k . Jerzego G a rd y , 11.50 M u z y -

Ó pow yższym  p o w in n y  tn fo rm o - ka, 12.15 P rze rw a , 14.05 A u d y c ja  t l a 
w ać p od ró żn ych  s iac ie  P K P  przez w s i. 15,15 M e lod ie  do tańca. 15.45

• ■ ogłoszeń. A u d y c ja  lite ra c k a , 16.20 P iesm  m ło 
dzieżow e ró żnych  n a ro d ó w , 16 40

U zi ś w W ar  sza w i e
T E A T R Y

*
Dom Towarowy powinien 

dążyć do tego, aby mieszkańcy
Do współzawodnictwa pod | które powinny być przy każdym Pragi mogli tutaj znaleźć wszy 

znajdują się” w „Gentrogalu“ . ¡ hasłem „Ja nie sprzedam bra- | stoisku. W praktyce dzieje się
W stoiskach nic ma pełnego j ku“

-cnrtvmentn numerów teni- j loga. 
sówek, brak jest majteczek gi- się ifibDce, m 
mnastvcznych, niektórych roz- ; sond bierze l^ iaV \ e \ Sp 
mi arów harcerskich ubrań j  ^ " g ^ U e S  
wielu, wielu niezbędnych w i znaja ze J d -
Domu Towarowym przedmie- j mu hasla . 7 “  , ' K|jenfi sa 
tów Braki w zaopatrzeniu cają się do nich. ‘̂ i w i  są

ie w każdym przekonani, ze sprzedawca dba

stanęła cala niemal za- i jednak inaczej. W stoisku z 
Przy stoiskach ukazały j guzikami ekspedientka infor

muje:
— Nie, nasze stoisko książ

ki zażaleń nie posiada.
W stoisku z męskim obu-

L u d o w y  — R adcy pana ra d c y  —■ 
g. 19.15 (sala T e a tru  S yrena). Opera 
— H a lka  - -  g. 15, T r&w iat.a  — g. 19. 
Pow szechny — Ig ra r.zk i t ra fu  i m i
łośc i — g. 19. D om u W o jska  P o ls k ie 
go — Pan ie  k o cha n ku  — g. 19. G u
l iw e r  — Z a jącze k  C h w a lip ię ta  *—

zawsze brak. Jest to przecież 
dostateczny argument przy żą
daniu od dostawcy dostarcza-.....
nia większej ilości przedmie- j g. 13, 17. 
tó\V brakujących numerów. Po- | K I N A
dobne Życzenia mają klienci CO | M o skw a  — Z agub ione  m e lo d ie  — 
do kolorów i fasonów niektó 
rvch towarów.

12. S yre na  — P rz y g o d y  m ałego Ser-
n tk o  — g. 10, 12. Tęcza — R yw a le
— g. 10, 12, L o tn ik  — P ra gn ie n ie
— g. 11, 13. O lsz tyn  — C órka  m a ry -  
nar/.a  — g. 12, 14.

.,M is trz o w ie  sceny p o ls k ie j — A le 
ksande r Z e lw e ro w ic z “ , 17.30 ,.D la  
każdego coś m iłe g o “ , 18.30 „M ó w i 
N ow a H u ta “ , 18.40 G ra O rk . P R . 
pod d jrr. Jana C a jm e ra , 19.30 Zagad
ka lite ra c k a , 20.15 F e lie to n . 20.30 
W iadom ości sp ortow e , 20.35 O fie n -  
bach — ..O pow ieści H o ffm a n a “  ope
ra ko m iczn a  w  w y k . C hó ru  i O rk . 

i O pe ry  Ś ląsk ie j w  B y to m iu , 23.33 
[D osta ł — W alc k o lo ra tu ro w y .

, g. 14, 16, 18, 20. P a lla d iu m  — P o m y 
: s łow y  sprzedaw ca — g. 14, 16, 18, 20. J 

Nie bez wpły- ! P ra ha  — Z a gub ione  m e lo d ie  — g-

M  Y U 113 z m ,a n ę .s t .y lU  p ra C U  hT p : ^ z e d a w c a ^ 0- !  g. V  1«, 18, 20. M  U Ł  Ł  A  : n ic z n e ” i n a u k o w e “ , 10,50 K o n c e r tstko CO jest m i potrzebne. MO- <jz le  oclpowieomo prowadzone ! u a n t ic  — N ę d z n ic y  ser. n g -  M. S łynnych  s o lis tó w , im o  „ 5.0 d la
że to  się stać jedynie przy ! szkolenie sprzedawców. ! L e k  -  s to l ic a  ~  Zoo lo g iczne  ~  sta ła  w y s t ą p  p rz y  m łod o śc i“ ,  u . jo  s k rz y n k a  w szecn -

WSpołudziale całej załogi, JCSll j Usprawnienie działalności Ba ty łe c z k a  g. U. IS, 20. I oprócz  p o n ie d z ia łk ó w  godz. 10.—18. in ic z n e , 13.15 P rzed Ś w ia to w y m  K o n -

M * » " " "  * ? «  PDT w ,  m o i i i - i s ^ ą f ^ n ' ^ . » . . .  | B 3 ! « r 8 S .  « s s s »
«■ościacl. z.trodnlonych w n .  i W Y S T A W I  Ł , “ * ®
łu d z i .  T rz e b a  p rz e jr z e ć  k a ż d y  —  K-  14 , 16, 18 , 20. Tą cza S ta te k : W y stawa pu b likac ji ..M arks -  E n - nik D źw iękow y , 14.25 K oncert ży-

a _l4*. t?’ V - ... I geis _ L e n in  - S ta lin “  o tw a rta  w  czeń, 14.40 M u zyka  d la  w s z y s tk im .
M uzeum  N a ro d o w y m  w  W arszaw ie  15.15 A u d y c ja  d la  dz iec i, 16.00 ę h iń -
czynna  je s t od godz. 10.30 do 19 (z sk ie  p ieśn i ż o łn ie rs k ie , 16.15 M o -
w y ją tk ie m  p o n ie d z ia łk ó w ). i ż a r t — U w e rtu ra  do op „W ese le

„N o w a  A lb a n ia  na drodze do so- i F ig a ra “ , 16.20 K o n c e r t C h o p in o w s k i, 
P O R A N K I  i c ja liz m u “  o raz

» - i  „  „W y s ta w a  m a la rs tw a , rze źby  i
I I  -  I p o S e  ia * '  g ra f ik ,  a r ty s tó w  p la s ty k ó w  o k rg g u
bą — g. 11. P raha  — C zapa jew  — 
g. 11, Ś ląsk — P a n c e rn ik  P o tio m k in  

-r  t i i i — S- 10, 12, A t la n t ic  — O pow ieść owac. Trzeba pełniej i coraz ; 7 łym  Wi etrze  — g. 10. 12. s to l ic a  —
lepiej realizować hasło: „ ja  ¡B urza nad A zją  — g. 10, 12. w -z  —

P ro g ra m  I I  — na fa l i  407 m .
P ro g ra m  dn ia  6.55, w ia d o m o ś c i 

(U w aga: re p e r tu a r  k in  p o d a je m y  16.00, 7~.oo. 8 00. 12.04, 17.00. 21.00, 23.50. 
} p odstaw ie  k o m u n ik a tu  O krę g o - i 6.05 M u zyka  na dzień  d o b ry , 7 05 

w ego Za rządu  K in , W arszawa, u l. j K a le n d a rz  R a d io w y . 7.10 „O d  m e lo - 
904-81). d ii do m e lo d ii“ . 7.55 P rze rw a . 8.20

M u zyka  o p e re tko w a . 8.55 „M iło ś n i
kom  p ię k n e j m u z ju k ry  9.25 „W ie ś  
tańczy  i śp ie w a “ , 9.40 A u d y c ja  d la  
dzieci w  w ie k u  p rz e d szko ln ym . 9 55 

C y rk  n r  6 (P lac U n ii L u b e ls k ie j)  ! S k rz y n k a  ogó lna  PR, lo .io  Poezja  
w id o w is k o  g. 15 i  19. i i  m u zyka , 10.40 „W  k tó rą  s tro n ą

j w k rę ca  się ś ru b ę “  — pog d r. M y - 
łT  r» «  ■ U lickiego z c y k lu :  „N o w o ś c i te ch -M U Z E A

Ja g ie llo ń ska  26 te l.

C Y R K

jaki sposób można to zrobić,

Braki
występują prawi 
dziale. Np. działy bielizny mę
skiej lub damskiej, na oko do
brze zaopatrzone nie zapewnia
ją nabywcom odpowiedniego 
w\boru "towarów. W koszule 
mogą się tu zaopatrzyć tylko 
mężczyźni, których wymiary 
odpowiadają numerom: 40, 
41, 42.

wiem sprzedawca odpowiada, j mówił na ostatniej naradzie 
że książka jest w dyrekcji, a | sprzedawca Ka liszek. _ Zwrócił
przecież"książka zażaleń w dy-I on uwagę na to, że PDT po- 

o ,ch ’’interesy ’ ’ i nie sprzeda' j fekcji leżeć nie powinna, bo | winno z własnej inicjatywy
braków. Ale czy zawsze tak: nikt jej tam szukkć nie będzie, j 
je jp  W gablotce leżą zabru- j Dopiero dzięki uporowi klien- 1 
rlzone koszule męskie. Złożona | ta książka znalazła się w stoi-
w magazynie marmolada i 
marmoladki, na skutek złego 
przechowywania, nadają^się już 
tylko do "przerobu.
' Często można spotkać się z

sku.

Poważnym problemem w 
pracy PDT są występujące tu

interesować się zapasami hur
towni. Klientów trzeba sta
rać się załatwiać tak, żeby 
z przyjemnością wrócili do 
działu przy robieniu  ̂ na
stępnych zakupów. Klientom 
natęży się także informacja — 
w wypadku przejściowego bra-

Ż o łn ie rz  Z w y c ię s tw a  ser. I I  — g. 
18, 20.

16,

odcinek pracy, j  j l u & y  I  X M is trz o s tw , E u ro p y  l V uzP ura  N a ro d o w y m  w  W . r .z .w ie  ■ is .is  A u d y c jawyciągnąć wnioski zmierzające U v boks ie  — g. is . o isz tyó i — ------  , . .  - .....................J
do usprawnienia zaopatrzenia ; 
kupujących. Wnioski te trzeba 
ująć w plan, wyznaczyć ter
miny realizacji odpowiednich 
punktów planu oraz łudzi, któ
rzy powinni tej pracy dopilno-

nie sprzedam braku“ .
K. KWIATKOWSKA

¡L ic h w ia rz  G obseck — g- 19, 12. 
I  M a j — K c n ik  garbusek — g. 10, 

j 12. O chota  — Z ło te  je z io ro  — g. 10, 
12. F o lo n ia  — P an N o w a k  — g. 10,

1 w arszaw sk iego “  czynna  codz ienn ie  
oprócz  p o n ie d z ia łk ó w  w  godz. o d  11 
do 19.

| W ystaw a  ,,X -)ec ie  p o w s ta n ia  w  
! ge tc ie  w a rs z a w s k im " o tw a r ta  w  n ie 

dzie le , w to rk i,  c z w a r tk i,  p ią tk i i so- 
I b o ty  w  godz. 11—-19 Ż y d o w s k i In s ty .  
i t u t '  H is to ry c z n y , A l.  Gen. S w ie r-  
I czew skiego 79.

16.45 P iose n k i ra d z ie ck ie . 17.15 K o n 
c e r t O rk . Rozgł. W ro c ła w s k ie j PR, 
17.55 C h w ila  p oe z ji, 18.00 „D o b re  
m ia s to “  s łu c h o w is k o  wg p ow ieśc i 
G e o rg ii G i l i i ,  19.30 M e lod ie  tanecz
ne. 20.00 „N a  ra d io w e j e s tra d z ie “ , 
21.15 F e lie to n , 21.30 K o n c e rt m ło 
dych  a rty s tó w , la u re a tó w  F e s tiw a 
ló w  M ło d z ie żo w ych  — aud. w  d n iu  
o tw a rc ia  F e s tiw a lu  M ło d z ie ży  w  
B ukareszc ie . 22 00 W iadom ośc i sp o r
tow e. 22.40 W ieczorna  serenada, 23.10 
M u z y k a  sym fo n iczn a .
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Rok już miną! od czasu, gdy 
\v budynku wydziału architek
tury Politechniki Warszawskiej, 
celem ulepszenia działania cen
tralnego ogrzewania, przepro
wadzono zmianę przewodów w 
podziemiach budynku.

Przewody te przebiegają 
przez cztery sale muzeum i jed
ną salę ćwiczeń Zakładu Bu
downictwa Ogólnego. Od tego 
czasu centralne ogrzewanie rze

czyw iście lepiej działa. Ale 
przedsiębiorstwo wykonujące, 
roboty poprzestało na założeniu 
przewodów, nie izolując ich i 
pozostawiając wśród ekspona
tów sterty gruzu powstałego z

Niedokończona robola
bezpieczone przewody silnie na-

D R O G A  N A  Ś W I A T
grzewały pomieszczenia mu
zeum, co spowodowało znisz
czenie wielu eksponatów, zwła
szcza drogich modeli drewnia
nych, które w większości popę
kały.

Czterokrotne' interwencje kie
rownika zakładu w tej sprawie 
nie dały żadnego rezultatu.

Asystenci zakładu własnymi 
siłami usunęli gruz, oczyszcza
jąc przejścia w salach. Ale re
szty robót nie mogą sami wy
konać.

Wydział gospodarczy Poli
techniki Warszawskiej powi-»» i -j g i  u ł u  p v < v v o ia ic ^u  . z, j

wykutych i niezamurowanych n'en jak najszybciej zająć się 
dziur i bruzd, czyniąc tym sa- jń  sprawą, 
mym sale nie do użytku. j INŻ. JAN MOZER

W okresie zimowym nieza- > Warszawa

Ciężka jest droga do „Leśnego Zamku“
W lipcu br. otrzymałem skie- jw  pobliżu stacji Karpacz kur 

rowanie na > wczasy w Karpa ■ 
czu - Bierutowicach.

Wyjechałem z Warszawy dn 
4 lipca br. pociągiem odchodzą-

sują autobusy, którymi można 
za uiszczeniem 2 zł., podjechać 
do domów wypoczynkowych. Z 
nieświadomości wczasowiczów

cym z Dworca Głównego o korzystają właściciele prywat- 
godz. Jfi.05, idącym przez Łódź, inych' dorożek i wózków ręcz- 
Wroclaw do Jeleniej Góry, j nych, stojący przy biurze ewi-
gdzie miałem przesiadkę do 
Karpacza. Pociąg składał się z 
pięciu wagonów I i klasy (w 
t_\m dwa wagony zarezerwowa
ne) i trzech wagonów III  klasy. 
Wagony klasy i i i  byty po pro
stu nabite pasażerami. W prze
działach na ośmiu miejscach 
siedziało po 10 i więcej osób. 
Po 4—5 osób stało między ław
kami. Podobnie przepełnione 
byty korytarze. Tak wyglądała

dencji, którzy biorą od „łebka“ 
z walizką po 15 zł bez wzglę
du na to, czy jedzie się bliżej 
czy dalej.. Odległość od biura 
ewidencji do domów wypoczyn
kowych wynosi od 1 — 4 km. 
Toteż tylko bardziej silni ma
szerują' piechotą.

Pobyt w Karpaczu był bardzo 
przyjemny. Praca komisji kul
turalno - oświatowej DW „Le
śny Zamek“ była sprawna. Mie-

podróż aż do godz. 1 po pół- jliśmy wiele wycieczek i innych 
nocy, to jest do Wrocławia, ! rozrywek. Czytelnia była 'za- 
gflzie nastąpiło pewne rozluż- opatrzona we wszystkie czaso- 
niente. I pisma, których prenumeratę o-

Wczasowicze stanowią obec-j płaca jednak przymusowo cały 
. nie w pociągu znaczną więk- ! personel DW „Leśny Zamek“ 
szość pasażerów. Karty wcza- po 3,50 zł. miesięcznie. Nie 
sowę uprawniają do korzysta- j wiem, jak jest w innych do- 
nia z I I I  klasy pociągów. Toteż ¡mach wypoczynkowych, ale wy- 
nie rozumiem, dlaczego podsta- i daje mi się, że nie w taki spo-
wia się więcej wagonów II kia 
sy niż III.

Do Karpacza przybyliśmy ok. 
godz. 7 rano. Musieliśmy 
przeszło trzy godziny tkwić w 
biurze ewidencji wczasowiczów. 
Wszystkie bowiem formalności, 
związane z zameldowaniem i 
skierowaniem do poszczegól
nych domów wypoczynkowych, 
załatwiała tylko jedna urzęd
niczka.

W biurze ewidencji wczaso
wiczów w Karpaczu nikt nie 
informuje o tym, że co godzinę

sob powinno się zdobywać fun
dusze na prasę.

Jeśli chodzi o wyżywienie, 
to kierownictwo DW „Leśny 
Zamek“  nie przejawia większej 
inicjatywy. Obiady są nieuroz- 
maicone. Drugą bolączką było 
czekanie w czasie obiadu po 
pierwszym daniu na drugie od 
30—45 minut.

Wydaje mi się, że wszystkie 
te usterki można i trzeba usu
nąć.

STEFAN L ISE K '
Karpacz

Wyżyna Sikang — Tybet od 
wieków nazywana „dachem 
świata“  zdobyta została teraz 
przez chińskich robotników, 
którzy wspięli się aż tutaj, aby 
wśród masywów górskich bu
dować szosę z Kantingu do 
Lassy, stolicy Tybetu. Pierw
szy odcinek drogi został odda
ny do użytku już w listopa
dzie ub. r.

Gdy szosa zostanie zbudo
wana w całości odizolowany 
dotychczas, położony między 
górami Himalajów i łańcuchem 
gór Kuenlun okręg Sikang — 
Tybet uzyska połączenie z sze
rokim światem. Stąd bowiem 
bedzie można dojechać do 
Czeng Tu i prowincji Se Cżuan 
— a tam już dochodzi najbar
dziej na zachód wysunięta 
chińska linia kolejowa.

Budowa szosy przecinającej 
góry na przestrzeni 2 tys. km 
gdzie gwałtowna różnica po
ziomu dochodzi często do 3 
tys. metrów nie jest oczywiście 
fraszką. Aby oddać do użytku 
diogę na odcinku Kantung — 
Czeng Tu trzeba było przebić 
się przez 6 gór wysokich od 
2500 do 5000 m nad poziomem 
morza, i przez wiele rzek gór
skich m. in. źródła potężnej 
Jang Tse.

Klimat jest na tym „dachu 
świata“  niesłychanie surowy. 
Podróżować można zaledwie 
przez 3 miesiące w roku, a i 
wtedy zdarza się, że tempera
tura spada do 20 lub 30 stop
ni poniżej zera. Powietrze jest 
tak rzadkie, -że woda gotuje się 
przy 82 stopniach a ludziom 
trudno oddychać.

Zarówno materiały budowla
ne jak i żywność przywozi się 
z bardzo daleka. We wrześniu 
zaczyna już pedać śnieg i w i
dzialność jest tak słaba, że 
prowadzący ciężarówki muszą 
wychylać się z szoferki, aby 
dojrzeć drogę. Często aby móc 
jechać dalej trzeba wysiąść i 
własnymi rękami spychać z 
drogi olbrzymie zlodowaciałe 
bloki śniegu.

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“  Z PEKINU)
Ludność okoliczna chętnie 

pomaga przy transporcie sta
wiając do dyspozycji kierow
nictwa budowy dziesiątki ty
sięcy jaków' i troszczy się o 
dostarczane materiały, prze
woźnicy zwykli zawijać ładu
nek w' swoje długie wełniane 
płaszcze, by uchronić go od 
uszkodzenia.

Aby wytyczyć najlepszy 
szlak drogi inżynierowie prze
byli 10 tysięcy kilometrów w 
czasie najgorszej pogody. 
Wspinali się po górach i scho
dzili w wąwozy, w miejsca ni
gdy jeszcze nietknięte stopą 
ludzką. Częstokroć przy pomo
cy liny przedostawali się na 
drugą stronę przepaści, a ileż 
razy trzeba było czołgać się na 
czworakach w czasie zadymki 
śnieżnej, spędzać po kilka dni 
w potężnych, ciemnych pusz
czach. Trzeba było zbadać każ
dy kilometr zaprojektowanej 
trasy, bo informacje o tych te
renach — o ile w ogóle istnieją 
— są nader niedokładne.

Tak samo zahartowany, pe
łen zrozumienia dla wagi wy
konywanego zadania jest ko
lektyw robotniczy. Z dala już 
słychać mocne tóny pieśni po
wtarzane przez echo górskie. 
Pieśń tę — melodię i słowa — 
robotnicy ułożyli sami:

„Góry są wysokie,
ale leżą u naszych stóp.
Skaty są bardzo twarde,
ale twardsza- jest nasza

wola".

Nie zważają na popękane, 
poranione czasem od mrozu 
ręce. Zdarza się, że trzeba pra
cować na skale w miejscu, 
gdzie nawet jeden człowiek nie 
ma gdzie stanąć. Wówczas 
przewiązują się linami i zawie
szeni w powietrzu wiercą w 
skałach otwory) napełniają je 
dynamitem. Raz po raz potężne 
wybuchy wstrząsają masywem 
górskim — za każdym razem 
wtórują im zwycięskie okrzyki 
ludzi.

Ludzie tutejsi z ogromnym
entuzjazmem witają przybliże
nie się do nich tej drogi na 
świat. Gdy 20 listopada ub. r. 
do Czeng Tu przybył pierwszy 
transport przeróżnych towarów 
żywnościowych i tekstylnych, 
tłumy wyległy na drogę i ra
dosnym okrzykom nie było koń
ca. Kobiety przywdziały od 
świętne ubiory. Dzieci oswoiw
szy się z widokiem ciężarówek 
wspinały się na nie prosząc 
szoferów, aby przewieźli ich 
choć troszeczkę. A szanowny 
starzec Chich An-lian rzekł 
płacząc: „Zawsze wierzyłem, 
że doczekam tego dnia, i oto 
on nadszedł“ .

Z bliska i z daleka przybyli 
także lamowie i miejscowi 
władcy, aby załodze pierwsze
go samochodu ofiarować ozdob
ne szarfy z kolorowego jedwa
biu, który to dar symbolizuje 
tu wdzięczność i szacunek.

Otwarcie ruchu na nowej 
szosie ułatwia bowiem nie ty l
ko podróż, ale i gospodarczy 
rozwój kraju. Dotychczas po
dróżowano tu przy pomocy 
zwierząt, które nie są w stanie 
zrobić więcej, niż 20 km dzien
nie. Podróż w pojedynkę była 
zbyt niebezpieczna — toteż 
kupcy organizowali się w odpo
wiednio do tak dalekiej podró
ży wyposażone karawany.

Taka karawana nie mogła 
zrobić więcej nad jedną podróż 
rocznie. Kupcy ustalali więc 
ceny przywożonych towarów na 
300, 400 procent ich normalnej 
ceny. Za wywożone stąd su
rowce płacili natomiast bardzo 
mało: aby kupić 1 funt tkaniny 
wełnianej, trzeba było dać za 
nią 12 funtów surowej wełny.

Wkrótce po otwarciu nowej 
drogi odbyła się tutaj konfe
rencja handlowa. Mieszkańcy 
otrzymali rynek zbytu na te 2 
miliony owiec, 950 tys. jaków 
i 200 tys. koni, które hoduje 
się tutaj.

Przez wiele lat składana w 
śpichrzach wełna znalazła wre-

luowroclaw -  uzdrowisko ludzi pracy

S in r l rm  l is tów naszych c z y t p l n i hów  

O ż y ł  „zamarły ośrodek“
2 lipca br. opublikowaliśmy Iwej Rady Narodowej w Kętrzy 

pt „Zamarły ośrodek' kores- ¡nie zawiadomiło
pondencję to w. tow. Golusa, 
Pawłowskiego i Stokalskiego o 
nieczynnym ośrodku rozrywko
wym w Kętrzynie.

W odpowiedzi na tę kore
spondencji Prezydium Powiato-

nas, ze ośro
dek ten, tzw. „wesołe mia
steczko“ , został przekazany 
jednemu z zakładowych kół 
sportowych i uruchomiony dnia 
18 lipca br.

H en ryk  C /V ż  — kierow nik iem  artystycznym  
zespo In „ \  1 a z o w s/e“

(f) Kierownikiem artystycz
nym Państwowego Zespołu 
pudowego Pleśni i Tańca „M a 
zowsze“  mianowany zosta!

Henryk Czyż, jeden z wybit
niejszych kompozytorów i dy
rygentów młodego pokolenia.

(PAP)

szcie odbiorców. Tutejsi ludzie 
chętnie ją teraz sprzedają o- 
trzymując cenę o 100 a nawet 
200 procent wyższą od płaco
nej dotychczas. Przywożona 
zaś herbata staniała już o 25 
procent.

Otwarcie nowej drogi pozwo
li także na rozwój przemysło
wy tak bogatego w. złoto, sre
bro, węgiel i cynę kraju. Prze
cież rzeki Czingsza i Yalukiang 
nazywane są przez lud „z ło ty
mi rzekami“ , w kopalni Taofu 
wydobywa się 70-procentową 
miedź, a jakież niezmierzone 
bogactwo stanowią tutejsze 
dziewicze puszcze i górskie 
potoki których energię człowiek 
zamieni na elektryczność...

Toteż ludzie tutejsi powta
rzają stale: „Drogą z Sikangu 
de Tybetu przybędzie do nas 
światło cywilizacji i dobrobyt“ .

J.C. MOH

i>omy§łowy fi im 
o pom ysłowym  sprzedawcy

„Pomysłowy sprzedawca“  — film  produkcji węgierskiej. 
Scenariusz T. Barabas. Sz. Darvas, B. Gador, reżyseria V. Gert- 
ler, zdjęcia O. Forgacs, muzyka .!. Kerekes.

Film ten nakręcony został przerysowane, jak np. ów run
sprzedawcom dla nauki, klien 
tom handlu uspołecznionego dla 
przestrogi, widzom dla rabawy: 
tączy on w sobie elementy sa 
tyry i bawiąc — uczy. Nagro
madzono w nim spory, zapas 
wcale ważkich problemów; bo i 
nowe metody handlu uspołecz
nionego, walka ze starymi me
todami kupieckimi i stosunek 
młodych kadr do starych spe
cjalistów i walka z zatajonym 
wrogiem, i walka z reakcyjną 
plotką, i wreszcie bitwa o zwy
cięstwo nowego handlu socjali
stycznego. Dodajmy do tego

na dom towarowy spekulantów 
wszelkiego autoramentu, któ
rym piata się figla, wpychając 
im towary deficytowe, ba, na
wet wybrakowane; wątpliwe, a- 
by było to zgodne z zasadami 
socjalistycznej etyki handlowej. 
Konflikt miłosny młodego dy
rektora Kocsisa z kierowniczką 
pracowni krawieckiej Iłonką 
mocno jest banalny, a szajka 
spekulancka ukazana w dość 
schematyczny sposób. Nie wy
korzystano także dostatecznie 
wspaniałego komika węgier
skiego Latabara, znanego nam

rnitość — a film, napęczniaty już z „Edwarda w opalach", któ-

S ly n n y  z s i ln ych  ką p ie l i  so la n k o w y c h  i z n a k o m ity c h  b o ro w in  In o w ro c ła w  — przed, w o jn ą  
e l i ta rne  uzd row isko ,  czynne przez k i l k a  miesięcy le tn ich ,  s łuży dziś w  c iągu całego ro k u  

łud z io m  pracy. Na zd jęc iu , zak ład so la n ko w y  F o to  c a f  — o s tro w s k i

Nowe książki
Jarosław Iwaszkiewicz:.Czte

ry szkice literackie. Wyd. „Czy
telnik“ , Warszawa 1953. Str. 90. 
Nakład: 4000 egz. Cena: zł 4.—

Andrzej Mandalian: Słowa 
na codzień. Wiersze. Wyd. 
„Czytelnik“ , Warszawa 1953, 
Str. 91. Nakład: 2100 egz. Ce
na: zł 5.—

Bogusław Kogut: Dom oca
lony. Wyd. „Czytelnik“ , War
szawa 1953. Str. 74. Nakład: 
2ł00 egz. Cena: zł 4.—

Jerzy Broszkiewicz i Gustaw 
Gottesman: Bancroftowie. Sztu
ka w 4 aktach. Wyd. „Czytel
nik“ , Warszawa 1953. Str. 83. 
Nakład: 1600 egz. Cena: zł 5.20.

Jerzy Litwiniuk: Dłoń albo 
pięść. Wyd. „Czytelnik“ , War
szawa 1953, Str. 77. Nakład: 
1300 egz. Cena: z! 5.—

Wiktor Woroszylski: Dla po
kolenia bohaterów. Gawędy, 
rozmowy, listy. Wyd. „Iskry“ , 
Warszawa, 1953. Str. 96. Na
kład: 5000 egz. Cena: zł 2.—

Witold Zalewski: Na wirażu. 
Wyd. „Iskry“ , Warszawa 1953. 
Str. 178. Nakład: 7000 egz. Ce
na: zł 5.60.

Tadeusz Papier: Kowale. 
Wyd. „Iskry“ , Warszawa 1953. 
Str. 189. Nakład: 6000 egz. Ce
na: zł 5.50.

Natalia Rolleczek: Drewniany 
różaniec. Wyd. „Iskry“ , War
szawa 1953. Str. 282. Nakład: 
10.000 egz. Cena: zł 8.—

Lucjan Szenwald: Wiersze 
żołnierskie. Wyd. Ministerstwa 
Obrony Narodowej, Warszawa 
1953. Str. 93. Nakład: 5.000 
egz. Cena: zł 5.60.

Zuzanna Ginczanka: Wiersze 
wybrane. Wybrał i wstępem o- 
patrzyt Jan Śpiewak. Wyd. 
„Czytelnik“ , Warszawa 1953. 
Str. 109. Nakład: 2.000 egz. Ce
na: zł 6.50.

Janina Bieniarzówna: Walka 
chlorów w kasztelanii krakow
skiej. Wyd. „Ludowa Spółdziel
nia Wydawnicza“ , Warszawa 
1953. Str. 112. Nakład: 5.200 
egz. Cena: zł 3.50.

Wojciech Żukrowski: Dni
klęski. Wydanie II. Wyd. M i
nisterstwa Obrony Narodowej. 
Warszawa 1953. Str. 307. Na
kład: ln.000 egz. Cena: zl 12.50.

Gustaw Morcinek: Urodzaj 
ludzi. Wydanie II. Wyd. M in i
sterstwa Obrony Narodowej, 
Warszawa J953. Str. 223. Na
kład: 10.000 egz. Cena: zł 11.—

od zagadnień, stać się może 
balastem nie do zniesienia.

Tak się jednak nie stato, mi
mo grożącego niebezpieczeń
stwa, dzięki pogodnemu nastro
jowi, sporemu ładunkowi hu
moru i piosenkom — a nade 
wszystko dzięki dużej aktual
ności poruszanych problemów, 
zręcznemu rozwiązaniu drama 
turgicznemu i reżyserskiemu. 
„Pomysłowy sprzedawca“  — to 
film o walce z brakorób- 
stwem, o szeptanej propa 
gandzie i masowym runie na 
wielki dom towarowy. Film ten 
może zdziałać wiele dobrego, 
choć nie jest pozbawiony bra
ków. Wspominaliśmy już o du
żym nagromadzeniu proble
mów, z których każdy stać się 
może kanwą oddzielnego obra
zu. Są w „Pomysłowym sprze
dawcy“  niektóre sceny zbyt

ry, zapewne jeszcze raz za
triumfuje na naszych ekranach 
w nowym i pięknym filmie wę
gierskim „Mtode serca".

Nie wiadomo także, dlaczego 
nie wykorzystano w filmie w 
caiej pełni pięknych widoków 
Budapesztu, a zadowolono się 
kiepską dosyć dekoracją; tech
nika zdjęć nie stoi na poziomie 
całej komedii.

„Pomysłowy sprzedawca“  
jest jednak filmem Wartościo
wym, dowcipnym i godnym o- 
bejrzenia właśnie ze względu 
na swoją aktualność, ze wzgfę-, 
du na uchwycenie „na gorąco“  
wielu problemów, które i nam 
sprawiają trudności i ze wzglę
du na dosadne ośmieszenie 
spekulanckich metod i machi
nacji.

.  L.G.

S Z A C H Y
Z A D Ą N T E  „ A “  N r  67.

L . K u b b e l

■  m i m  m ' 
m m m m

M a t w  3 pas. 

Z A D A N IE  „ B “  N r  67

Pow yższa p o zyc ja  p ow sta ła  w  
p a r t i i  A d e le r  — C h o in a tz k y . g ran e j 
w  B e r lin ie  w  1926 r. B ia łe  za koń czy
ły  p a r t ię  nad e r e fe k to w n a  k o m b in a 
c ją . Co to  za k o m b in a c ja ?

R O Z W IĄ Z A Ń  i  A  Z A D A Ń  „ A “  
O P U B L IK O W A N Y C H  W M A R C U  

1953 U.
N r  54. A . L . K u b b e l. 1. Sd4 Wg3 2.

d3! g:d3 3. Sb3 m a t; 2... W :d3 3. 
S:c2 m at.

N r  55 J. M o lie r  1. Hg7! Ge7 2. Hb2 
Gd6 3. Hg2 m a t; 1... I<b7 2. H:e7 + 
Ka6 3. a8 H  m a t; 2... Ka8 3. Hc6 m at.

R ozw iązan ie  z łu d n e : 1. Hg2 +  ? D5!
N r  56. R. K o frn a n . 1. H g l!  z g roź 

bą 2. Sc2+ G:c2 3. Hc5 m a t; 1... Gc2!

2. Hg8! H :g8 3. S:c2 m a t; 1... f j  t ,
H e3+ Gd3 3. Sc2 m at.

R ozw iązan ie  z łu d n e : i .  Hf2? Ge2l

L IS T A  D R A B IN K O W A  
R O Z W IĄ Z U J Ą C Y C H  Z A D A N IA  „ A "

M . A lp e ro w ic z * * **  30, L . A n ie le -  
w ic z *  10, Z . A u g u s ty n ia k *  3. J. A re t
2, ,,A m a to r “ ***-* 22, J. B ra w e r*  7, 
W. B o rz ę c k i 15, W . B a n a s ik  2, F. 
B ożyczko  8, T . B 4e luczyk  5. E. C zu- 
charski*-* 2, S. C z a rn e ck i***  3, P. 
C o ll ik *  14, T . D w o ra k  11, F. G re - • 
la ***  27, S. G rą d z ie le w s k l 41. H . 
G ry c e n d le r*  12, T . J e z io rk o w s k i 23,
E. J a g ie łło  10, J. K o n o fa ls k i* *  15, 
H . K ro ć ***  22, B . K w a p ie ń *  25, Z . 
K ape la  41, Cz. K ic iń s k i*  3, E. K r y -  
s iak  32, A . K ie lm e r  15, A . K a liw o -  
da 5, J. Ł a p c z y ń s k i**  8, S. Łapa  27, 
Z. M u le w ic z ***  3, T . M a d z ia r**  2, 
M y rd a k  22, F. M a rs z a łk o w s k i 5, K . 
M o ty k a  3, J. N o w o ry ta * *  16, S. N o
w a k  17, E. N o w ic k i 39, Z . O le s ia k  
28, M . O ra c k i 2, F. P iecha** 3, J. 
P ie rn ik **-**  22, P o k rz y w n ic k i 19, S. 
P yszn ia k  20, A . P iss 6, E. R og o w sk i 
28, W. R oso lak* 41, K . R o ln ik * ’** 39,
D R u b in  42, K . R eszczyńsk i* 10, W . 
R u d a k  16, K . R y n g  3, B . R og o w sk i
3, „E sse“ **-* 13, W. S y k u rs k i* *  20,
A . S to le n w e rg  33, W. S zczotka  12, 
Z. S o b icze w sk i*  17, S e rw a tk o  5, Cz. 
T u jk o  6, J. U rb a n  14. W. T u le r -M a -  
gnuszew sk i 2, Z. W e lfe ld **  24, J. 
W ite cze k* 30, M . W ę g rz y ń s k i* *  13,
B . W ie czo re k  3.

N a g ro d y  o trz y m u ją : D. R u b in , S. 
G rą d z ie le w s k l, Z . K a p e la , W . R oso- 
la k , E. N o w ic k i.

i
R O Z W IĄ Z A N IA  Z A D A Ń  „ B “  

O P U B L IK O W A N Y C H  W M A R C U  
1953 R.

N r  54. B e rn s te in  -  B e n kd , K i jó w  
1903 r.

1. S f:e5! f:e5?? 2. G:e5 i  b ia łe  w y 
g ry w a ją  h e tm ana  lu b  m a tu ją .

N r  55. R u b in s te in  .  B e rn s te in , K i 
jó w  1903 r.

1. f4?? Wg3 2. Hd4 W f3-M  3. g :f3  
S g 3 f 4. K f2  Hh2 m a t.

N a leża ło  g rać  1. H h3! Wge6 2. W d l 
S-f2 3. W :e6 H .g l-t-  4 K :g l  S:h34- 
5. g:h3 f:e6  itd . a lb o  1... Scl2+ 2. 
W :d2 W :e l + 3. K :e l  H :g l+  4. Ke2 
W e6+ 5. K f3  H e l 6. Hg4! itd .

N r  56. I. R a b in ow icz  — M . B o t-  
w in n ik .  1927.

Je ś li 1. c:d5? to  1... Gc5! 2. S:e4 
G h3+  3. W :h3 H g l m a t.

N a g ro d y  o trz y m u ją :

N r . 54. E. N o w ic k i,  Z. O les iak ,
F. P iecha.

N r  55. S. Ł a p ^ r  Z . S o b iczew sk i,
J. U rba n .

N r  56. S. G rą d z ie le w s k l, Z. M u - 
le w ic z , ,,Esse“ .

O realistyczną, pełnowartościową książkę
współczesną dla dzieci

W literaturze dziecięcej 
(przez literaturę dziecięcą ro
zumiemy liteCiUurę dla dzieci 
do lat 13 — 14) ostatniego 
okresu daje się zauważyć po
ważny krok naprzód zarówno 
pod względem treści, jak i pod 
wtględem formy.

Do literatury tej weszła i to 
stosunkowo szeroką falą tema
tyka zaczerpnięta z historii 
polskiego i międzynarodowego 
ruchu robotniczego i narodowo
wyzwoleńczego. Pozycje z tej 
dziedziny, w większości wy
padków cechują: skrupulatne 
przygotowanie materiału hi
storycznego, przemyślana kon
strukcja, żywy, piękny język.

Nie jest bynajmniej rzeczą 
łatwą poważne zagadnienia i 
poważne konwikty przetłuma
czyć na język i pojęcia dostęp
ne dla młodocianego czytelni
ka, nie wykrzywić przy tym 
prawdy historycznej, nie zwul
garyzować pojęć. A przy tym 
w powieści tego typu musi być 
akcja zdolna zaciekawić dzie
cko i porwać je, musi być na
pięcie, muszą występować ży
wi, prawdziwi ludzie. Pisarze 

■ nasi pokonali z powodzeniem 
niejedną z . tych trudności. 
Książki takie jak np. Rudni
ckiej „Uczniowie Spartakusa“ 
i „Płomień gorejący“ , Dlugo- 
sżewskiego „Rudy Tomek“  i 
in. to książki tym właśnie wy-

, maganiom odpowiadające. Czy- 
| telnik czyta je z zaciekawie
niem, budzą one w nim Uczu- 

! cie miłości ojczyzny i klasy 
I robotniczej, pokazują walkę 
j klasową, budzą pragnienie na
śladowania bohaterów.

Na szczególną uwagę za
sługuje wydana niedawno 

j wyróżniona nagrodą państwową 
| książka Heleny Bobińskiej „So- 
so“ , pokazująca postać Stalina 

| w dzieciństwie i wczesnej mlo- 
j dości. Autorka potrafiła po;ka- 
| zać młodym czytelnikom Stali- 
i na w sposób serdeczny, bez- 
| pośredni i niebywale prosty, 
potrafiła zbliżyć tę wielką po
stać do młodego czytelnika, 
wzbudzić w nim najwyższy 
podziw, miiość.

Oczywiście nie wszystkie te
maty historyczne są już opra
cowane. Jeszcze wiele wyda
rzeń, postaci i zagadnień czeka 
na swoich autorów. Ale niewąt
pliwie na tym odcinku uczy
niony został przełom i może
my się poszczycić książkami, 
które zasługują, na miano 

j prawdziwej literatury.
Pojawiła .-się forma, dotych- 

i czas rzadko, a nawet prawie 
J wcale nie stosowana w 1 itera- 
! turze dziecięcej — reportaż.
I Tu na uwagę zasługują dwa 
niedawno wydane zbiorki Ma
riana '  Bandysa: nagrodzony 
„Dorn odzyskanego dzieciń
stwa“  i „Wyprawa do. Arte

ku“ . Autor potrafił, zwła
szcza w pierwszej książce, 
pełnej subtelnego liryzmu i 
bohaterskiego niemal pato
su, zagadnienia tak trudne 
jak patriotyzm i internacjo
nalizm podać młodym czytel
nikom w formie wysoce arty
stycznej, prostej, przekonywa
jącej, unikając niepotrzebnej 
frazeologii, moralizatorstwa i 
gadulstwa. Książka mówi o 
dzieciach koreańskich, przeby
wających w Polsce w Domu 
Dziecka, o ich tęsknocie do 
kraju ojczystego, o przeżytej 
przez nie tragedii i o ich bo
haterstwie.

„Wyprawa do Arteku“  to 
zbiorek reportaży i opowiadań 
ze Związku Radzieckiego. Tu 
autor również znalazł ciekawą 
formę pokazania młodocianemu 
czytelnikowi Związku Radziec
kiego, jego młodzieży, kraj
obrazu, potrafił interesująco, na 
marginesie wycieczki do mu
zeum, odtworzyć postać ulubio
nego przez postępową młodzież 
całego świata pisarza —1 M i
kołaja Ostrowskiego.

Szkoda, że autor ograniczył 
się do kilku opowiadań. Czy
tając „Wyprawę do Arteku“ 
czytelnik mimo woli szuka 
dalszego ciągu. I mimo \\o li 
odnosi wrażenie, że „Wypra
wa“  to dopiero przygrywka, po
czątek,-po którym nastąpi szer
sze omówienie poruszonych te

matów. Wydaje się, że uzupeł
nienie i rozszerzenie tej.książ
ki (czy też napisanie jeszcze 
jednej podobnej) byioby pożą 
dane, zwłaszcza, że literatury 
dziecięcej popularyzującej Zwią
zek Radziecki ciągle jeszcze 
mamy mato.

Przy wszystkich swoich nie
wątpliwych osiągnięciach, lite
ratura dziecięca posiada jesz
cze bardzo poważne braki, po
ważne luki i białe plamy. Nie 
znalazło w niej właściwego 
odbicia nasze współczesne ży 
cie, całym swoim rozma
chem, z całą swą porywającą 
romantyką. Mamy wprawdzie 
kilka reportaży i wierszy o 
Nowej Hucie i pianie 6-let- 
nim, wszystko to jednak gu
bi się w olbrzymim mo
rzu potrzeb i w bardzo nie
wielkim stopniu odbija tak bo
gatą rzeczywistość . Polski 
dnia dzisiejszego.

Budowa socjalizmu, narodziny 
nowego życia, przemiany jakie 
zachodzą i bohaterstwo prze
mianom tym towarzyszące 
otwierają przed pisarzami nie
ograniczone możliwości. Tu 
można uderzyć w całą gamę 
strun od subtelnego liryzmu do 
bohaterskiego patosu, to są 
tematy zdolne dziecko oczaro
wać, porwać, nadać jego my
ślom i dążeniom właściwy kie
runek. Tematy te ujęte przez 
pisarza, przetłumaczone na ję

zyk artystyczny mogą się stać 
i niewątpliwie staną się waż
nym czynnikiem wychowaw
czym.

Dzieci przepadają za litera
turą przygodową. Dlaczego? 
Bo je porywa, bo pokazuje im 
trudności, niebezpieczeństwo i 
bohaterstwo. Burżuazyjna lite
ratura przygodowa daje na
miastkę trudności i walki z 
nimi, daje wypaczony obraz 
bohaterstwa — umysł dziecię
cy jednak namiastki te często 
bierze za dobrą monetę. Wyda
je się, że współczesna powieść 
przygodowa mogłaby odegrać 
olbrzymią rolę wychowawczą. 
A przecież tematów daleko 
szukać nie trzeba, nasuwa 
nam je życie co dzień i co 
godzinę. Przygoda może się 
doskonale ojjejść bez takich 
akcesoriów jak lwy, dżungla 
czy tp. Pisarz znajdzie przygo
dę w tematyce związąnej z 
wielkimi naszymi budowlami, 
i znajdzie ją w tematyce mor
skiej, lotniczej, obronnej, może 
jej dostarczyć wycieczka, poszu
kiwania geologiczne, dobywa
nie statków z dna morza ftp. 
Na tym gruncie może i powin
na wyrosnąć bujna, ciekawa i 
pouczająca literatura przygo
dowa.

Nie pokazała jeszcze litera
tura dziecięca piękna naszych 
źiem, a szczególnie prastarych 
polskich Ziem Zachodnich. Nie 
mamy również książek o fan
tastyce popularno - naukowej. 
A przecież te właśnie książki 
mogłyby obudzić w dziecku za
miłowanie do dociekań i ba
dań naukowych, rozwinęłyby i

skierowały we właściwe kory
to bujną i wiecznie głodną 
fantazję dziecięcą.

Po macoszemu zostało po
traktowane w literaturze życie 
dziecka w ogóle, a w  szcze
gólności szkoła i je j sprawy. W 
tej dziedzinie nie mamy pozycji 
o poważnych walorach litera
ckich, pokazujących dzieci w 
barwach naturalnych, napisa
nych z pasją, pokazujących 
zmaganie się, pragnienia i 
marzenia dzieci: Mamy wpraw
dzie kilka powieści o życiu po
zaszkolnym (np. w kotkach mi- 
ezurinowskich), mamy powieść 
o dzieciach okaleczonych, po
wieść o harcerzach na obozie 
letnim, -jedną jedyną powieść 
o szkole — w większości ich 
jednak nie wyczuwa się prze
życia autora, które udzieliłoby- 
się czytelnikowi, żadna nie 
sięga głębiej pod powierzchnię.

A szkoła to podstawowy 
warsztat pracy dziecka, środo
wisko odgrywające, olbrzymią 
rolę w kształtowaniu się "jego 
światopoglądu i charakteru i 
konieczne wydaje się, by w 
opowiadaniach i powieściach 
dla dzieci zajęła należne jej 
miejsce.

Wydaje się, że zarówno' wy
dawnictwa, jak i sekcja litera
tury dziecięcej Związku Lite
ratów Polskich winny zmobili
zować wszystkie siły by prze
bić ten mur milczenia i po
kazać prawdziwe, pulsujące, 
pełne najróżnorodniejszych pro
blemów życie naszej szkoty.

Bliższe powiązanie się z ży
ciem, z terenem niewątpliwie

wzbogaciłoby naszą literaturę 
dziecięcą, a z drugiej strony 
uchroniłoby wydawnictwa przed 
różnego rodzaju pomyłkami i 
niedopatrzeniami. Gdyby wy
dawnictwa zawsze konsekwent
nie przestrzegały zasady, którą 
głoszą, że literatura, jeżeli ma 
być literaturą w całym tego 
siowa znaczeniu, musi być po
wiązana z życiem, niemożliwe 
byłoby wtedy ukazanie się tak 
wypranej z wszelkiego realiz
mu powieści jaką jest „Dorota 
i jej towarzysze“  Borudzkiej. 
Książka ta oderwaną od tere
nu i czasu, petna najbardziej 
nieprawdopodobnych sytuacji 
i postaci, pobudzająca niezdro
wą fantazję i „bujanie w obło
kach“  jest wręcz szkodliwa.

Bohaterka powieści, dla któ
rej istotą najbliższą z wszyst
kich żywych istot jest kot — 
jest zjawiskiem patologicznym. 
Chociaż, nawiasem mówiąc, 
trudno wymagać, by biedna 
Dorota przywiązała się Vlo któ
rejś z występujących w powie
ści postaci — każda z nich bo
wiem jest dziwolągiem nie z 
tego świata.

Pojawiła się na półkach 
księgarskich taka namiastka 
fantastyki, a prawdziwa zdro
wa fantastyka — prastara pol
ska baśń toruje sobie do litera
tury dziecięcej bardzo trudno 
drogę. A przecież polska lite
ratura baśniowa jest bardzo 
bogata i różnorodna — odsła
nia ona odwieczne marzenia 
ludu pracującego, jego ostrą 
krytykę niesprawiedliwości i 
krzywdy, pokazuje jego siły

żywotne, jego talenty i mą
drość.

Przed literaturą dziecięcą 
stoją piękne i zaszczytne zada
nia — wychowanie młodego 
pokolenia, rozwijanie w nim 
miłości do kraju ojczystego, 
przyjaźni i braterstwa w sto
sunku do wszystkich narodów 
świata, chęci brania udzia
łu w wielkich przemianach ja 
kie się dokonują, spotyka
nia i przezwyciężania trudno
ści. Temu zadaniu sprostać 
może jedynie prawdziwa, wy
soce artystyczna literatura 
dziecięca. A wydaje się, że 
wśród pisarzy naszych nie 
brak talentów, że są ludzie, 
którzy zagadnienia nasle- 
go współczesnego życia mogą 
i potrafią włączyć do literatu
ry dziecięcej. Przeszkody na 
tej drodze istnieją. Jedną z naj
ważniejszych wydaje się nie 
zupełnie jeszcze przezwyciężo
ny przesąd, że książka dla dzie
ci jest książką gorszego ga
tunku. Innym — niemniej po
ważnym hamulcem -wydaje się 
lęk przed specyfiką literatury 
dziecięcej. Lęk fen jest częś
ciowo usprawiedliwiony — bo
wiem dobrze pisać dla dzieci' 
istotnie nie jest rzeczą łatwą. 
Ale przecież pisarze mają uczyć 
swych czytelników pokonywa
nia trudnośći — więc chyba i 
tę trudność na swej drodze 
pokonają zwycięsko. Młodocia
ny czytelnik czeka na reali
styczną, pełnowartościową ksią
żki dziecięcą. Tego od literatu
ry oczekuje i tego od niej wy
maga.
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